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Ffyną gratulacje i wyrazy poparcia dla T. Mazowieckiego

„zyczymy szybkich
i trafnych decyzji"

WARSZAWA (PAP). Do pre­
miera 'Tadeusza Mazowieckie­
go napływają w dalszym c.ią-r
gu setki telegramów gratula­
cyjnych i gorących życzeń od
rodaków w kraju, od przed­
stawicieli organizacji społecz­
nych, politycznych, związków
zawodowych — w tym od o-

gniw „Solidarności” — a także
od załóg przedsiębiorstw i in­
stytucji, od ludzi nauki i kul­
tury. Nie brakuje też serdecz­
nych pozdrowień z zagranicy
Oto przykład najczęściej po­
wtarzających się telegramów
adresowanych do T. Mazowie­
ckiego.

Drogi Panie Premierze, naj­
serdeczniejsze gratulacje. Na­
reszcie wczoraj płakaliśmy
przed telewizorem. Niech Pan
się nie da w tym ciemnym ga­
binecie z małymi oknami. Co­
kolwiek Pan zrobi,, przyjmie-
my to z ufnością. Proszę dbać
o siebie — Joanna i Jacek
Więckowscy z Łodzi.

Do Tadeusza Mazowieckiego
telegramy gratulacyjne prze­

słali m. in.: rektor Uniwersy­
tetu Gdańskiego — prof. Cze­
sław Jackowiak, przewodni­
czący Federacji Związków Za­
wodowych Górników — Raj­
mund Moric, prorektor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego —

prof. Jerzy Wyrozumski, se­
kretarz KC PZPR — Leszek
Miller, przewodniczący OPZZ
— Alfred Miodowicz, przewo­
dniczący PPS — senator J. J.
Lipski, przewodniczący Rady
Krajowej PRON — Jan Do­
braczyński, Janina i W'iktor
Woroszylscy,' Kopalnia Węgla
Kamiennego „Wujek”. Kopal­
nia Węgla Kamiennego „Piast”
w Tychach. Kopalnia Węgla
Kamiennego „Barbara”,

Obok serdecznych gratula­
cji dla nowego premiera, nie
brakuje też życzeń i deklara­
cji związanych z sytuacją w

kraju. Oto kilka przykładów:
Gratulując objęcia tak od­

powiedzialnej funkcji pań­
stwowej — piszą członkowie
Niezależnego Samorządnego

Związku Zawodowego Praco­
wników Transportu Samo­
chodowego przy PPTT-ZTS
nr 1 w Warszawie — zapew­
niamy Pana Premiera, że by­
liśmy i jesteśmy nadal prze­
ciwko strajkom w . naszym
kraju, które tylko i wyłącznie
jeszcze bardziej pogrążają nasz

kraj w niedostatku i biedzie
bez względu na to, kto stoi
na cżele rządu PRL. ' Wyra­
żamy nadzieję, że rząd pod
Pana Premiera kierownic­
twem upora się z problema­
mi naszego społeczeństwa, na­
tomiast fala strajków zostanie
powstrzymana bez względu na

słuszność postulatów.
Składając na Pańskie ręce

serdeczne gratulacje mamy
nadzieję, że rząd pod Pań­
skim kierownictwem będzie
przełomową kartą w historii
państwa polskiego i naszego
narodu. Mamy świadpmość, że

misja, której się Pan podjął
jest niezwykle trudna, dlatego
zapewniamy Pana. Panie Pre­
mierze o naszym poparciu.-

Przeciw „gangsterom finansowym”

Posłowie o ochronie
majątku narodowego

WARSZAWA (PAP). Ży­
wiołowo powstające spółki, w

tym coraz częściej spółki z u-

działem przedsiębiorstw pań­
stwowych, uczyniły nader ak­
tualną sprawę wyceny mająt­
ku tych przedsiębiorstw. Po­
jawiają się bowiem sygnały,
iż wartość tego majątku jest
celowo zaniżana, co przynosi
realne straty budżetowe. Ich
wielkość trudno obecnie okre­
ślić, ale ńp wiadomo już, że
w przedsiębiorstwach wcho­
dzących do spółek z reguły
znacznie wzrastają koszty, co

potwierdzają przeprowadza­
ne w tych zakładach kontro'e
NIK,

Przeciwdziałaniu tym pato­
logicznym zjawiskom i ochro-

nie majątku ogólnonarodowe­
go służyć mają uregulowania
prawne opracowane przez gru­
pę posłów.

Projekt ustawy o zmianie i
o czasowym zawieszeniu nie­
których ustaw dotyczących
gospodarki narodowej przed­
stawiony 28 bm. na posiedze­
niu sejmowej Komisji Syste­
mu Gospodarczego, Przemysłu
i Budownictwa wywołał żywą
dyskusję. Nie negując celowo­
ści tej inicjatywy ustawodaw­
czej, posłowie wskazywali na

słabości projektu. Za najistot­
niejsze uznano brak prawid­
łowego miernika mogącego
służyć do określenia wartości
majątku przedsiębiorstw —

mówił o tym m. in. pos. Ry­

szard Jankowski (PZPR) — a

także fachowców mogących
podjąć się takiej rzetelnej wy­
ceny — na co wskazywał nos.

Andrzej Zawiślak (OKP). Po­
nadto wyrażono obawy, czy
istotnie proponowane zmiany
okażą się skutecznym hamul­
cem dla „gangsterki” finanso­
wej, i czy rykoszetem nie od­
bija się na spółkach, których
działalności nie można nic za ­
rzucić.

Zgadzając się, iż projekt
wymaga jeszcze dopracowa­
nia, komisja zdecydowała, aby
zajęli sie tym autorzy wraz z

posłami z Komisji Ustawodaw­
czej.

(DOKOŃCZENIE NA STR »

Konferencja prasowa rzecznika rządu RFN

Kanclerz chce szybko przyjechać do. Polski
BONN (PAP). Na ponie­

działkowej konferencji praso­
wej, rzecznik rządu RFN
Klein uznał za, konieczne za­
jąć stanowisko wobec kolejnej
fali pogłosek na temat dalsze­
go biegu rozmów Polska —

RFN, ożywionych wizytą fe­
deralnego ministra pracy i
spraw socjalnych Norberta

Bluema w Polsce. Rzecznik o-

świadczył, iż pozbawione
wszelkich podstaw są pogło­
ski o sporach między urzędem
kanclerskim a MSZ co do o-

sóby, która powinna jako oso­
bisty pełnomocnik kanclerza
prowadzić finalne rozmowy z

polskim przedstawicielem. Ze

strony RFN, będzie nim nadal

Teltschik, osobisty doradca
kanclerza. Rozmowy zostaną
wznowione,' gdy tylko ukon­
stytuuje się ostatecznie nowy
rząd Polski i .mianuj® ze

swej'strony pełnomocnika,lub
utrzyma dotychczasowego. Ż
chwilą, gdy zakończone zosta­
ną rozmowy, kanclerz „tak
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Na kongresach można zarobić!

Rentgen i dolary
KRAKÓW (PAP). Kilka­

dziesiąt tysięcy dolarów zy­
sku — to pozanaukowy, acz

wymierny efekt XII Między­
narodowego Kongresu Metod
Optyki Rentgenowskiej i Mi-

.kroanalizy, który 27 bm. roz­
począł w Krakowie 5-dniowe
obrady. Ponad 350 uczestni­
ków imprezy — gości z 29
krajów, m. in. Francji, Japo­
nii. Stanów Zjednoczonych i
Polski — wygłosi 'ponad 250
referatów i weźmie udział w

sesji plenarnej oraz 15 sesjach
programowych.

Uczestnicy kongresu omówią
m. in, zastosowanie metod op­
tyki rentgenowskiej i mikro-
ańaiizy w medycynie, mine­
ralogii i metalurgii, a także
możliwości wykorzystania w

elektronice nowych materia­
łów opracowanych w oparciu
o badania prowadzone przy
pomocy aparatury rentgenow­
skiej.

Kongres jest imprezą na

własnym rozrachunku ekono­
micznym. Jego uczestnicy
wnosząc opłaty za uczcstnic-
(DOKONCZENTE MA STR. I)

Przy wsparciu czołgów

Rozmowy premiera Mazowieckiego z przywódcami koalicji rządowej
......—ę—--- --- ----- --- ----- --- ----- --- - ■

W sierpniu nowego rządu nie będzie
WARSZAWA (PAP). W ra­

mach konsultacji związanych z

formowaniem nowego rządu,
prezes Rady Ministrów Ta­
deusz Mazowiecki spotkał ’ię
z:

Prezydium OKP. z jego
przewodniczącym prof. Bro­
nisławem Geremkiem;

przewodniczącym Klubu
Poselskiego ZSL — Aleksan­
drem Bentkowskim. W spot­
kaniu wziął udział prezes NK
ZSL Roman Malinowski;

przewodniczącym . Klubu
Poselskiego SD — prof. Ja­
nem Janowskim. W rozmo­

wach uczestniczył przewodni­
czący CK SD Jerzy Jóświak;

Uczestnikiem spotkań był
także podsekretarz stanu w

URM Jacek Ambroziak. W
dwóch ostatnich wziął rów­
nież udział senator Jarosław
Kaczyński.

#

Bezpośrednio po zakończe­
niu poniedziałkowych spotkań
z premierem Tadeuszem Ma­
zowieckim, ich uczestnicy po­
wiedzieli dziennikarzowi PAP:

Przewodniczący Obywatel­
skiego Klubu Parlamentarne­
go, pos. Bronisław Geremek:

Prezydium OKP rozmawiało
dziś z premierem o zasadach
współpracy parlamentu z rzą­
dem, w tym — naszego klubu
oarlamentarnego. z którym
premier jest związany. Sadzę,
że w toku dzisiejszego posie­
dzenia ustaliliśmy pewne za­
sady formowania programów
rządowych, w czym będą mo­
gły uczestniczyć różne kręgi
polskiej opinii' publicznej, w

tym także Obywatelski Klub
Parlamentarny i środowiska
związku zawodowego „Soli­
darność”. RozmawWśrńw- *ak-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Józef Gajewicz w HiL

Partia uczy si| demokracji
Zmieniająca .się .sytuacja społeczno-polityczna kraju wy­

maga od PZPR szybkich zmian wewnętrznych. Sprostać no­
wym zadaniom może tylko partia nowoczesna, oparta na

światowych wzorcach działania. Zarówno bowiem styl pracy,
jak i struktury nie daja obecnie gwarancji, że PZPR będzie
skutecznie walczyć o swoje racje w warunkach demokracji
parlamentarnej.

Podobnych w treści wypowiedzi było wiele podczas wczo­
rajszego' spotkania aktywu podstawowych i zakładowych or­
ganizacji partyjnych Komitetu Metalurgicznego HiL z po­
słem na Sejm, I sekretarzem KK PZPR Józefem Gajewi-
czem.

W żywej dyskusji przewijały sie nie tylko sprawy wielkiej
polityki ale także problemy ważne dla Krakowa i nowo­
huckiego kombinatu.

Pytano dlaczego nie wszyscy uczestnicy obrad okrągłego
stołu respektują zawarte przy nim umowy.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

kratko
(h) W ZWIĄZKU z przypa­

dającą 29 sierpnia br. — 45.
rocznicą słowackiego powsta­
nia narodowego, prezydent
PRL, Wojciech Jaruzelski,
przesłał depeszę gratulacyjną
do prezydenta CSRS Gusta­
wa Husaka, a I sekretarz KC
PZPR, Mieczysław F. Rakow­
ski, wystosował depeszę gra­
tulacyjną do sekretarza gene­
ralnego KC KPCz Miłosza
Jakesza.

28 BM. prezydent Wojciech
Jaruzelski przyjął prof, Ada­
ma Łopatkę — I prezesa Są­
du Najwyższego.

PREZYDENT Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej miano-

fDOKONCZENTE NA STR 2)

50. rocznica wybuchu II wojny światowej

Przygotowania do obchodów
WARSZAWA (PAP). W ca­

łym kraju trwają przygotowa­
nia do uroczystych obchodów
rocznicy wybuchu II wojny
światowej.

W Łodzi można już oglądać
wystawę malarstwa Adama
Bojara, który na płótnach
przedstawił bohaterstwo pol­
skich żołnierzy w bitwie nad
Bzurą, zaś w Łazorach nad
Tanwią (woj. tarnobrzeskie),
na skraju słynnej'z walk par­
tyzanckich Puszczy Solskiej,
rozpoczął się zlot harcerskich

i młodzieżowych drużyn po­
żarniczych.

Uczestnicy tego zlotu wez­
mą udział m. in. w apelu po­
ległych, odbędą Się spotkania
młodzieży i kombatantów.

Polskie Towarzystwo Histo­
ryczne wespół z Towarzy­
stwem „Polonia” organizuje
spotkanie kombatantów polo­
nijnych z całego świata. Wez­
mą oni m. in. udział w semi­
narium „Rok 1939 —•

' świad­
kowie i uczestnicy” w Domu
Polonii w Pułtusku.

1 września w Lesznie odbę­
dzie się patriotyczna manife­
stacja pod' pomnikiem żołnie­
rzy garnizonu leszczyńskiego,
a poprzedzi ją uroczysta msza

w kościele św. Mikołaja. W
Ostrołęce — w związku s ro­
cznicą ■r— oczekiwana jest
grupa Żydów — przedwojen­
nych mieszkańców tego mia­
sta zamieszkałych obecnie w

Izraelu. 1 września w tym
mieście odbędzie się uroczyła
sesja Miejskiej Rady Narodo­
wej.

Po praskich aresztowaniach

Protest węgierskiego ministra
BUDAPESZT (PAP). Minister spraw zagranicznych

WRL Gyula Horn poprosił w poniedziałek do węgierskie­
go MSZ charge d’atfalres CSRS w WRL Stiefana Orossa.
Złożył mu protest strony węgierskiej w związku z postę­
powaniem władz czechosłowackich wobec dwóch Węgrów
zatrzymanych 21 sierpnia w Pradze podczas demonstracji
w rocznicę interwencji pięciu. państw Układu Warszaw­
skiego w CSRS.

G. Horn wyraził zdumienie, że podczas gdj' zwolniono
..wszystkich bez wyjątku zatrzymanych obywateli czecho­
słowackich i innych obcych obywateli, dwaj Węgrzy po-
zóstają w areszcie, mimo gwarancji złożonych przez kon­
sola WRL w Pradze, który zwrócił się' o zwolnienie ich
do czasu rozprawy sądowej.

Dziennik „Prawda” o wydarzeniach

wMołdawii

MOSKWA (PAP). „Nacjonalistycznym zaślepieniem”
nazwała poniedziałkowa „Prawda” wydarzenia, do jakich
doszło minionej niedzieli na głównym placu stolicy ra­
dzieckiej Mołdawii — Kiszyniowa. Odbył się tam wiec
Ludowego Frontu Mołdawii. Dziesiątki tysięcy ludzi ule­
gły oddziaływaniu jego nacjonalistycznie nastawionych
ideologów i skandowały „nie — językowi rosyjskiemu”,
„Rosjanie — zabierajcie się stąd”.

Autor artykułu w „Prawdzie” uważa, że ci którzy do­
prowadzili ludność republiki do waśni narodowościowych,
kryjąc się za parawanem haseł związanych z przebudo­
wą, kierują, się własnymi calami, pragną na mętnej fali
szowinizmu i separatyzmu dojść do władzy.

Dziennik wyraża zdziwienie, że tym nacjonalistycznym
nastrojom nie udzielają należytej odprawy pracownicy
organów partyjnych i administracyjnych, środki masowe-

(DOKONCZENtt NA STR. 8)

Informowanie zachodnich dziennikarzy

niebezpieczne dla Chińczyków

Niech ledwo żywi (w kolejkach przed stacjami)

nie tracą nadziei

We wrześniu więcej benzyny
WARSZAWA (PAP). W wie- zowanym? Z tym pytaniem

Iu rejonach kraju dostawy dziennikarz PAP zwrócił się do
benzyny i olejów napędowych dyrektora ds. handlowych
nadal sa niewystarczające. CPN Andrzeja Gałczyńskiego.
Przed stacjami benzynowymi — We wrześniu zaopatrzenie
tworzą sie długie kolejki. Czy w benzynę i olej napędowy
taka sytuacja długo jeszcze bę- powinno znacznie się Popra­
dzie utrudniać życie zmotory- (DOKOŃCZENIE NA STR. 85

Związki zawodowe w Nowosądeckim

Nie ma walki o „rząd dusz"
(luf, wł.) Jaka jest sytuacja

w ruchu związkowym w woje­
wództwie nowosądeckim? Pe­
wien pogląd dają badania
przeprowadzone w ffrupi® 15
zakładów przemysłowych
wchodzących w skład woje­
wódzkiej „trzydziestki”, a więe
największych pod względem
zatrudnienia i potencjału pro­
dukcyjnego. Otóż na 31.200
pracowników do związków za­
wodowych zwanych „apezetae-
towskimi”, albo „związkami
Miodowicza’’ należy 47 proc, o-

gółu zatrudnionych, do „Soli­

darności" — 80 proc., a poza
ruchem -związkowym pozostaje
23 proc. Rok temu za związka­
mi zawodowymi OPZZ było 58
proc, ogółu załóg, ale hi® wi­
dziano tam wszystkich człon­
ków partii. Z czasem — w

miarę biegu wydarzeń polity­
cznych doszło do zmiany za­
sygnalizowanej wyżej. Jednak­
że sytuacja jest nadal płynna,
chociaż nie zauważa się nie­
przejednanej walki ® .urząd
dusz”.

(DOKOŃCZENIE MA STR. 2)

Kolumbia walczy z narkotykową mafią
MEKSYK, NOWY JORK

(PAP). Oddziały wojskowe,
nrzy wsparciu czołgów i tran­
sporterów. zajęły W niedzielę
W stolicy Kolumbii wille i po­
siadłości wielkich bossów bi­
znesu narkotykowego. W na­
danych Drzez miejscowa tele­
wizje reportażach obejrzeć by­
ło można znalezione Drzez po­
licje cale arsenały broni i ma­
gazyny amunicji, a także spe­
cjalnie wyposażone schroniska,
w których Drzestepcy miesią­
cami mogli ukrywać sie Drzed
organami śledczymi. Decyzją
rządu, wszystkie skonfiskowa­
ne Drzemytnikom bogactwa
Przekazane zostana na fundu­
sze — agrarny i miejski, na­
tomiast bron — Ministerstwu
Obrony.

W trakcie rozpoczętej' przez
rząd Kolumbii zdecydowanej
walki z biznesem narkotyko­
wymi policja i armia zdobyły
dokumenty, należące do naj­
większego. syndykatu narkoty­
kowego Kolumbii — „kartelu
medellińskiego”. Jak oświadczył
w wywiadzie dla agencji AP
przedstawiciel sił zbrojnych,
gen. Ramon Neblez, w skonfi­
skowanych dokumentach sa

nurnery kont kolumbijskich i
zagranicznych w bankach, na

które mafia przelewała „ob­
myte” z brudnych transakcji
pieniądze, a także nazwiska
adwokatów. Domagających
przestępcom w uniknięciu od-
pcwiedżialności.

W Bogocie i innych mia­
stach trwają aresztowania osób

•podejrzanych o zabójstwa i
Dowiązania s mafia narkoty­
kowa. Łącznie w ciągu minio­
nej doby policja zatrzymała 13
osób, w tym syna głównego
skarbnika „kartelu medelliń-
skiego” Rodrigueza Gachi.

Jednocześnie bandy mafii
narkotykowej spełniała obie­
tnice rozpoczęcia prawdziwej
wojny przeciwko rządowi w

Kolumbii: w niedziele w Me-
dellinie nastąpiły eksplozje w

siedmiu filiach banków. Łą­
czne szkody szacuje sie na 100
min dolarów.

Władze USA. w ślad za Ko­
lumbia. również podjęły ope­
racie antynarkotykowa. Pod­
czas minionego weekendu w

wnuk” akcii nodiełveh trlko
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Japońska delegacja
w Polsce

W centrum uwagi —

ekologia
WARSZAWA (PAP). 28 bm.

minister ochrony środowiska
i zasobów maturalnych Józef
Kozioł przyjął , przebywającą
w Polsce delegację przemy­
słowców japońskich, której
przewodniczy Keiichi Terada

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Partia pomoże ale nie wyręczy

Spółdzielczość wiejska
musi zreformować się sama
sierpnia członkowie Se- komitety partyjne przy zacho-

retariatu KW PZPR w Tarno­
wie pod przewodnictwem I
sekretarza KW Władysława
Plewniaka spotkali się z prze­
wodniczącym Rady Nadzor­
czej Wojewódzkiego Związku
Gminnych Spółdzielni Czesła­
wem Sułkowskim 1 innymi
działaczami spóldzielcaośei
wiejskiej.

Rozważono formy wspiera­
nia ogniw spółdzielczych przez

waniu zasady pełnej sanio-
dzielnośći’ decyzji gospodar­
czych.

Zakres zadań spółdzielczości
w zderzeniu z niskim pułapem
płac, skostniałymi nieco
strukturami oraz zablokowa­
nymi praktycznie pracz do­
tychczasowy system ekonomi­
czno-finansowy możliwościa-

(DOKONCEENHC NA S"Ht 8)

Doskonali swego ducha...

Pustelnik w centrum Rosji
MOSKWA (PAP). W cen­

trum europejskiej części Ro­
sił już od ponad 40 lat mie­
szka pustelnik, żyjący w wa­
runkach sprzed tysiąca lat.

Informując o tym dziennik
„Sowietskaja Rossija”, pisze,
że starzec Anton Smlmow li­
czy 74 lata, jest niewysokie­
go wzrostu i ma długą, siwą
brodę. Zimą i latem chodzi
boso. Mieszka w ziemiance,
która ma, całkowicie zakop­
cone, jedno okienko.

Anton Smirnow urodził się
na południu obwodu smoleń­
skiego. Uczył się w szkole
cerkiewnej. Po wojnie osied­
lił się w Iesie nad brzegiem
małej rzeki i od tej pory nie
opuszcza tego miejsca. Wy­

znaj® starą wiarę i doskonali
swojego ducha. Żywi się tym,
co jest osiągalne, przy czym
posila się raz dzienni®. Nie­
gdyś żył razem z nim inny
starzec, również starowierca.
Wtedy ezas upływał im na

dysputach. Jednakże współ­
wyznawca niedawno zniarł.

Gazeta przypomina, że na

Rusi, od czasów rozłamu w

cerkwi, udawali się na odlu­
dzie starzy mężczyźni 1 sta­
re kobiety, nie zgadzający się
z postępowaniem carów. Prze­
ciwstawiali oni swoją moral­
ność moralności ludzi sprawu­
jących władzę. Starcy tacy u-

chodzili za świętych i po sło­
wa otuchy i pociechy udawa­
li się do nich ludzie poniża­
ni i urażeni.

„Kłamliwa propaganda" kosztuje 9 lat
PEKIN (PAP). Wyrok dziewięciu lat pozbawienia wol­

ności otrzymał w Hańgzhóu, Stolicy prow. Zhejiang, stu­
dent nazwiskiem Zliang Weibing, który w dniu 5 czerw­
ca br., tj. w dzień po akcji wojskowej ńa placu Tian
Anmen. w Pekinie, zadzwonił do pekińskiego biura „Gło­
su Ameryki” i przekazał informację o demonstracjach w

Hangzhou. Miejscowa rozgłośnia radiowa określiła tę..-in­
formację jako „kłamliwą propagandę”, która wywarła złe
wrażenie i niewłaściwe reakcja.

Większość wyroków zapada obecnie bez rozgłosu, po­
nieważ znaczna oprawa propagandowa, jaką zapewniono
pierwszym procesom pó zdławieniu „kontrrewolucyjnej
rebelii”, zyskała Chinom nieprzychylne opinie za grani­
cą, a w samym kraju wśród znacznej części społeczeń­
stwa, wzbudziła niesmak. Uważa się jednak, że akcja wy­
łapywania osób czynnie uczestniczących w demonstra­
cjach, Ich inicjatorów i organizatorów, trwa, a może na­
wet rozszerza się.

Podobno cttdów nie ma, a jednak...

Nowosądecki „Igloopol“
obniża ceny wędlin

(Inf. wł.) Galopada cen, sza­
lejąca inflacja, chory rynek,
bezrobotne punkty skupu,
sklepy bez towaru — to nie
tylko ton kolejkowych i ka­
wiarnianych rozmów, ale także
codzienne tytuły -artykułów
prasowych oraz 'radiowych i
telewizyjnych'. komentarzy.
Niestety, takie są fakty czyli
smutna prawda. Czy jednak
rzeczywiście decyzja o urynko­
wieniu gospodarki żywnościo­

Katastrofy, wypadki.

wej nie przyczynia się do u-

czynienia handlu żywnością
bardziej zbliżonym do normal­
ności?

Podobno cudów nie ma, a

jednak za wiadomość z pogra­
nicza cudu w obecnej sytuacji
uznali mieszkańcy Nowego
Sącza informację, że działający
tutaj zakład mięsny „Igloopol"
obniża ceny najlepszych wę­
dlin. Dyrektor Janusz Pułka i
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Śmiertelne ofiary nieostrożności
(h) W minionym tygodnia

(ód 21 de 2T bm.) — na dro­
gach całego kraju miało miej­
sce 1029 wypadków drogo­
wych, które pociągnęły sa so­
bą 107 ofiar śmiertelnych 1
1261 rannych. W większości
wypadki te spowodowali® by­
ły brawurową jazdą, złą oce­
ną sytuacji na szosie, lekce­
ważeniem przepisów ruehu

drogowego oraz prowadzeniem
pojazdów w stanie nietrzeź­
wym.

I tak np. w miejscowości
Izdebnik samochód ciężarowy
„star” zderzył się czołowo «

samochodem marki „żuk”. W
czasie zderzenia 8 osób jadą-
cych „żukiem” sostało ran­

nych. W wyniku nieostrożne­
go wyprzedzania w okolieaeh
Dobiegniewa, woj. włocław­
skie, autokar „san" najechał
na wyjeżdżający ■ bocznej
drogi samochód dostawczy
marki „nysa”. W wypadku
śmierć poniósł 37-letni kie­
rowca pojazdu dostawczego, a

jego pasażerkę w-stanie cięż­
kim odwieziono do szpitala.
Wymuszając pierwszeństwo na

szosie w okolicach Rajska,
kierowca „fiata 126 p” dopro­
wadził do czołowego zderzenia
z samochodem marki „fiat
125 p”. Nieostrożny kierowca
malucha poniósł śmierć na

miejscu.
*

W minionym tygodniu (od
21 do 27 bm.) utonęło 10 osób,
w tym czworo nieletnich.
Bardzo ezęsto ofiary utonięć
wchodziły do wo'dy po spoży­
ciu alkoholu, a także kąpały
się w miejscach niedozwolo­
nych. I tak np. w kąpielisku
leśnym Ochla k. Zielonej Gó­
ry utonął, będąc w stanie nie­
trzeźwym, 39-letni EUGE­
NIUSZ M. Również pod wpły­
wem alkoholu kąpał się w

miejscu niedozwolonym 17-Iet-
ni KRZYSZTOF L., mieszka­
niec Jelcza, woj. wrocławskie.
Warto przy tym dodać, iż na

terenie tego województwa u-

tonęły podczas tegorocznego
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Partia uczy się demokracji
(DOKOŃCZENIE ZŁ STR I)

Z niepokojem wyrażano sie o sytuacji żywnościowej Kra­
kowa. Organizacja fabryczna PZPR HiL ponowiła apel do

postów krakowskich o poruszenie na forum parlamentu
sprawy rozszerzenia granic województwa krakowskiego o

tereny rolnicze. Jest to warunek sine qua non poprawy za­
opatrzenia miasta w żywność.

Wskazywano, że w obecnej, kryzysowej sytuacji gospo­
darczej kraju organizacje partyjne nie mogą stracić z pola
widzenia ludzi najgorzej sytuowanych, w tym emerytów
i rencistów. PZPR nie zrezygnuje z funkcji obrońcy inte­
resów socjalnych ludzi pracy.

Podczas spotkania zgłoszono wiele propozycji dotyczących
nowych metod pracy partii, podawano przykłady tych, które
sprawdziły sie w kombinacie.

Nadszedł czas — wskazywano — by na nowo określić re­
lacje pomiędzy Komitetem Centralnym i instancjami a ogni­
wami podstawowymi partii.

Józef Gajewicż podkreślił, że przygotowując XI Zjazd
PZPR trzeba uwzględnić przede wszystkim przemyślenia
1 propozycje partyjnej bazy, wszystkich tych, którzy zgłasza­
ła wnioski i uwagi. Inac.zej bowiem realizuje sie decyzje
traktowane jako wspólne przez wszystkich członków partii,
a inaczej te narzucone z góry.

Stwierdził także, że partia udzielając poparcia nowemu

rządowi wierzy, iż potrafi on skutecznie rozwiązywać na­
brzmiałe problemy gospodarcze i społeczne.

W sierpniu nowego rządu nie będzie

Kanclerz chce szybko
przyjechać do Polski

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
że o składzie rządu, ale głów­
nym problemem było określa­
nie programów rządowych,
tych, które zarówno w krót­
kim jak i dłuższym terminie
odpowiadać będą społecznym
oczekiwaniom. Prezydium

'Klubu wyraziło przekonanie,
że to jest podstawowe kryte­
rium doboru kandydatów na

stanowiska ministrów. Pre­
mier przedstawił nam pewne
sprawy, które jeszcze go u-

czekują i które sprawiają, że

pierwszy, wstępny termin u-

tworzenia rządu, to jest 31
sierpnia, jest niemożliwy do
utrzymania. Natomiast sądzi­
my, że w pierwszej dekadz:e
września uda się sformować
rząd i przedstawić go Sejmo­
wi do akceptacji.

Prezes NK ZSL Roman Ma­
linowski: o ile poprze dnJa
rozmowa, jaką wraz z kolegą
Bentkowskim przeprowadzi­
liśmy z premierem Mazowiec­
kim dotyczyła podstawowych
problemów kraju, tych przed
którymi stoi rząd i kierunków

ich rozwiązania, tym razem

mówiliśmy o koncepcji struk­
turalnej rządu. Była to roz­
mowa bardzo rzeczowa 1 kon­
kretna. Nie mówiliśmy jeszcze
O nazwiskach, a jedynie o pe­
wnej koncepcji, ponieważ
premier nadal prowadzi roz­
mowy z przedstawicielami ró­
żnych sił politycznych i społe­
cznych w kraju. Chcę powie­
dzieć, iż ważne jest przede
wszystkim to, że doszło do
rządu tak szerokiej koalicji, w

której biorą udział przedsta­
wiciele wszystkich reforma­
torskich sił ,w parlamencie. I
że premierem został wybrany
— Tadeusz Mazowiecki, który
nie tylko przez sam wynik
głosowania w Sejmie, ale iw
całym społeczeństwie oraz za

granicą, na zachodzie i wscho­
dzie. spotkał się z taką apro­
batą i akceptacją. Mówiliśmy
o pewnych relacjach wewnę­
trznych w rządzie, zgodnie z

tym, co zawarliśmy w oświad­
czeniu wydanym wspólnie z

Lechem Wałęsą i na co liczy­
my; była mowa o zasadzie, że

nie powinniśmy otrzymać
mniej niż to co oferował nam

w swoim czasie premier Cze­
sław Kiszczak. Natomiast
kwestia, które resorty — to

jeszcze sprawa do dalszego
spokojnego omówienia, tak 8-
źeby premier miał możliwość

elastycznego ukształtowania
rządu. Pozostawmy to jego
konstytucyjnemu prawu. W

każdym bądź razie te szczegó­
ły tworzenia rządu mają cha­
rakter wtórny. Są one co pra­
wda ważne z punktu widze­
nia aktywności funkcjonowa­
nia rządu, ale myślę, że w

tych szczegółowych kwestlaca
także dojdziemy do efektyw­
nego consensusu.

Przewodniczący Klubu Po­
selskiego SD, Jan Janowski:
rozmowy przebiegały w spo­
sób bardzo rzeczowy. Miały
na celu przybliżenie pewnych
rozwiązań, zarówno struktu­
ralnych, jak i programowych,
które pozwoliłyby premierowi
na zrobienie kolejnego kroku
w tej bardzo trudnej misji
kompletowania nowego rządu.

Japońska delegacja
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
— dyrektor naczelny japoń­
skiego instytutu konsultingo­
wego związanego z Minister­
stwem Przemysłu i Handlu w

tym kraju. W skład delegacji,
która liczy 16 osób, wchodzą
przedstawiciele znanych w

Polsce japońskich firm prze­
mysłowych takich jak np. Hi­
tachi, Mitsubishi oraz insty­
tucji konsultingowych.

Po pobycie w 1987 r. rzą­
dowej misji ekspertów japoń­
skich do spraw ochrony śro­
dowiska jest to kolejna wizy­
ta specjalistów z Japonii ma­
jąca na celu rozpoznanie i o-

cenę możliwości nawiązania
wzajemnej współpracy. w

dziedzinie ekologii.

©SPORT ©SPORT®

Piłkarski Puchar Polski

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

szybko jak to tylko możliwe”
zamierza udać sie do Warsza­
wy. Rzecznik ocenił stan do­
tychczasowych rozmów pozy­
tywnie, mówiąc, że są one

„bardzo zaawansowane”.
Jednocześnie mnożą sie tu­

taj wypowiedzi zarówno poli­
tyków opozycyjnych, jak i ze'

współrządzącej z chadecją
partii FDP, zalecające kancle­
rzowi jak najszybszą podróż
do Warszawy oraz głoszące,
że Zachód powinien przyjść
Polsce jak najszybciej ze sku­
teczną pomocą gospodarczą.
Dcdaje sie, że szczególne zo­
bowiązania moralne ma tutaj
Republika Federalna i wska­
zuje, iż 50. rocznica napaści na

Polskę byłaby właściwą oka­
zją. by odnieść się do tego te­
matu nomocy nieco konkret­
niej. Również w komenta­
rzach prasowych nadreńskich
środków przekazu dochodzi do
głosu często z trudem ukry­
wane zniecierpliwienie i za­
skoczenie, że sprawa ta nadal
przeciąga się w czasie. Poja­
wiają się jednak również ko­
mentarze. jak w poniedziałko­
wej „Koelnische Rundschau",
przestrzegające Polaków przed
przesadnymi oczekiwaniami
odnośnie pomocy. Trzeba po­
wiedzieć społeczeństwu pol­
skiemu jasno i wyraźnie —

pisze gazeta — że przede
wszystkim liczyć musi na

własne siły i zdobyć się na

solidną pracę oraz ofiary.

Posłowie o ochronie

majątku narodowego

Ogłoszenia Okspresowe
———-------------------------------------------------- ---------- —

(DOKOŃCZENIE ZE STR. Ił

Nieco odmienny charakter
— dydaktyczny — jak to o-

kreślił pos. Jerzy. Osiatyński
(OKP) — miała druga część
posiedzenia. Nawiązując do
koncepcji przekształceń włas­
nościowych, zaproponowanycn
przez poprzedni rząd w zało­
żeniach do programu gospo­
darczego do 1990 r. swoje u-

-wagi i prepozycie zgłosili boś.
Marcin Święcicki oraz pos. A.
Zawiślak. Pierwszy z nich
zauważył, iż Doszukując naj­
bardziej efektywnych form

własnościowych nie można za­
pominać o uwzględnieniu na­
szych warunków, z góry prze­
kreślać form dotychczas ist­
niejących. Konieczna prywa­
tyzacja sektora państwowego
— jego zdaniem — powinna
być poddana silnej kontroli
społecznej. Zaproponował ró­
wnież stworzenie funduszu
majątku narodowego, czyli
instytucji zajmującej cię
kształtowaniem nowych sto­
sunków własnościowych o:l
Strony legislacyjnej i wyko­
nawczej. Z kolei pos. Zawi­
ślak skoncentrował się na

szansach uzdrowienia złotów­
ki i wyjścia z zadłużeniowej
pułapki.

Taka wymiana poglądów —

zauważył pos. Osiatyński —

jest bardzo pożyteczna. Po­
zwala bowiem posłom na wy­
robienie własnych opinii o ró­
żnych koncepcjach własnoś­
ciowych i mechanizmach funk­
cjonowania rynku kapitałowe­
go. -Dzięki temu będą mogli
lepiej oceniać, propozycje do­
tyczące tych kwestii przedsta­
wione w niedługim czasie
przez kandydatów na człon­
ków nowego rządu.

Krajowe
ciekawostki

(h) W samochodach pry­
watnych w Krakowie zain­
stalowano już 100 aparatów
telefonicznych, które mon­
towane są przede wszyst­
kim w autach należących
do współwłaścicieli firm po­
lonijnych, spółek, a także
rzemieślników. Uruchomie­
nie nowej tzw. stacji bazo­
wej na Ćhorągwicy pozwoli
przyjąć 220 abonentów.
Warunkiem uzyskania po­
łączenia jest przebywanie
W odległości nie większej
niż 30 kilometrów od stacji
bazowej.

Koszt zainstalowania ra­
diotelefonu wynosi obecnie
955 tys. zł, a miesięczny a-

bonament 32,5 tys. zł. U-
żytkownik płaci również 90
zł za każdą rozpoczętą mi­
nutę rozmowy.

Górnik Zabrze na

Dzisiaj 1 jutro kolejne e-

mocje piłkarskie, odbędą się
mecze 1/16 finału piłkarskie­
go Pucharu Polski. Dzisiaj w

Krakowie o godz. 16.00 Hut­
nik podejmuje nie byle jakie­
go rywala — Górnika Zabrze.

„Nasza drużyna — mówi
trener hutników Władysław
Łach — dobrze spisywała się
w ostatnim meczu ligowym
z liderem Polonią Bytom
(0:0). Szczególnie dobrze za­
graliśmy w I połowie, w któ­
rej mieliśmy kilka okazji na

zdobycie gola.
Dzisiaj podejmujemy zabrzan

i widzę mobilizację w naszym
zespole. Mamy piłkarzy, któ­
rzy chcą się pokazać z jak
najlepszej strony. Boję się tyl­
ko trochę, żeby magia na­
zwisk w drużynie zabrzań­
skiej nie sparaliżowała na­
szych młodych piłkarzy. Liczę
jednak na doświadczenie Wa-
Iankiewicza, Kowalika, Ser-
maka. Zagramy w składzie
zbliżonym do tego jaki wystą­
pił w Bytomiu. Tylko ze

względów regulaminowych nie
może wystąpić napastnik Pop-
czyński (grał już w tej edy-

Suchych Stawach
cji pucharu w Garbarnią,
Prawdopodobnie zastąpi g©
Bukalski. W obronie nadal ni©

wystąpi Tyrka. Jego kontuzja
w barku jest groźniejsza niż
przypuszczaliśmy - 1 kto wie

czy nie wyłączy go s gry do
końca tej rundy.

Przypomnijmy, że Hutnik

wyeliminował do tej pory
Polonię Warszawa 3:1 i Pia­
sta Nowa Ruda 1:0 (oba me­
cze grał na wyjeździe).

Nasz pierwszoligowiec Wisła
gra w środę o godz. 17. w By­
tomiu z aktualnym liderem II
ligi Polonią i nie będzie to za­
pewne łatwy pojedynek. Na
swoim boisku, też w środę o

godz. 17. wystąpi Unia Tar­
nów, podejmując Ii-ligowe
Szombierki Bytom. Może W
Tarnowie dojdzie do niespo­
dzianki?

Z innych pojedynków ną|-
ciekawiej zapowiadają się:
Zagłębie Sosnowiec — Jagiel-
Jonia, Stilon Gorzów — Ruch,
Stal St. Wola — Legia, Gór­
nik Knurów — GKS Katowi­
ce, Stomil Olsztyn — Lech.

(AS)

Nie lubię Maradony

AUTOBUS do RFN. Szybkie wi­
zowanie. Informacja telefoniczna
*6-19-51 (S—17). g-34192

JELCZ wywrotka + HL3011. kabi­
na Jelcz — sprzedam. Kraków —

Kawiory 16.
gk-81059

NOWEGO Fiata 15S FL — sprze­
dam. Tel. 22-57-62.

ggk-81094

ELBOX — VIDEO przestrajanle
telewizorów na Secam /Pal. Teł.
17-30-39, poniedziałek — Czwartek,
godz. 9—13, gk-81133
UNIEWAŻNIAM skradzioną pie­
czątkę o treści: „Społem" Gastrc-
nomiczno-Turystyczna Spółdziel­
nie Spożywców Restauracja „Wi­
śniowa” Kraków, ul. 29 Listopa­
da 87.1 10-3-016.

gk-81136

Spółdzielczość wiejska
musi zreformować się sama

PRODUKUJĘ łupanke wykładzi­
nową z czerwonego piaskowca. —

Kielce, tel. 127-41.
gk-622

W każdą sobotę przejazd do Wie­
dnia. „Bon-Voyage”, Kraków tel.
55-86-15. 9—18. gk-81369

C-360, z nową przyczepą — sprze­
dam. , Marian . Kiełbasa. Podlesie
Dijbowe 14, koło Żabna.

T-80S09

„STABIL” spółka z o,o. — za­
trudni tapicerów. Chrzanów, tel.
46-98. gk-81140

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
mi inwestowania, powodował
w ostatnim czasie określone
problemy ekonomiczne i na­
pięcia społeczne. System fi­
nansowy, w którym funkcjo­
nował dotychczas cały pion

GS „SCh", ograniczał podmio­
towość spółdzielni 1 związ­
ków. Doprowadziło to do spo­
ru zbiorowego, spowodowało
podjęcie akcji protestacyjnej.
Niepokoić musi trudna sytua­
cja społeczno-gospodarcza

spółdzielni transportu wiej­
skiego.

Sekretariat KW PZPR po­
dzielił pogląd, że struktury,
organizację pracy w spółdziel­
czości, trzeba zmieniać i do­
skonalić, ale że zrobić to ma­
ją sami spółdzielcy w zgodzie
z ideą spółdzielczości i w zgo­
dzie z prawem spółdzielczym.
W takim kierunku działać bę­
dą komitety partyjne uwzglę­
dniające przemiany społeczno-
polityczne zachodzące w kra­
ju.

Krótko
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wał Józefa Filipowicza amba­
sadorem nadzwyczajnym i peł­
nomocnym PRL w Republice
Kamerunu i w Republice Ni­
gru.

Pełnić on będzie te funkcję
obok stanowiska ambasadora
w Federacyjnej Republice Ni­
gerii, w Republice Togiiskieji
w Ludowej Republice Beninu.

28 BM. wicepremier Ire­
neusz Sekuła przyjął specjal­
nego doradcę ministra handlu
zagranicznego i przemysłu
Japonii Shinji Fukukawę, zaj­
mującego się opracowywa­
niem japońskiej polityki go-
SDOdarczej wobec Europy
Wschodniej, a w szczególności
wobec Polski i Węgier.

gabinet atomatologiczny. RFN
— rentgen — sprzedam. Tarnów,
tel. 35-23-16. T-80413

RABKA! Pokoje do wynajęcia' +

wyżywienie. Ul. Nowy Świat 13,
tel. 778-05. gk-81354

ŁADĘ 2107 — pilni# sprzedam. —

Tarnów, tel, 12-24-89.
T-M419

ELEKTRYKÓW — zatrudnię. Tel.
22-63-96. po 15. gk-81148

SKODĘ „Liaz” skrzyniową —

MTV-S, 1980 — sprzedam. Tarnów,
Kołłątaja 16 /S,

KAROSERIĘ Trabanta, do re­
montu — sprzedam. Tel. 33-83-11.

gk-81147

SKODĘ S-100 —' sprzedam. Tar­
nów, tel, 11-29-94.

T-80422

AGREGAT do strzyżenia owiec —

sprzedam. Oferty 81 IM „Prasa"
Kraków, Wielopole 1.

SILNIK Leyland SW-ó30 — sprze­
dam. Skrzynię biegów UAZ — ku­
pię. Tarnów, tel. 22-20-36.

T-80423

FLIZIARZY-posadzkarzy — przyt­
ulę. Tel. 66-80-55. gk-SJOŚO

SZUKAM dostawców trumien. No­
wy Sącz, tel. 267-01.

BIURO ,.Bon-Voyage” oferuje co

tydzień przejazd za złotówki do
Dortmundu, Essen i Kolonii. Po­
nadto nawiążemy kontakt z po­
siadaczami komfortowych mikro­
busów. Tel. 55-36-15, 9—18. gk-31151

PRZETARGI

Zarząd Wojewódzki ZSMP w Nowym Sączu, ul. Narutowicza
6. sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód marki Nysa towos 522T, rok Diod 1984, nr sil­

nika 848651. nr podwozia 304029, nr rei. NSA-148, st. zu­
życia 7Ó proc., cena wywoławcza 1.200.000 zł

Przetarg odbędzie sie 12.09.1989 o godz. 10 obok budynku
Komitetu Miejskiego PZPR. ul. Jagiellońska 26.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu. II przetarg
odbędzie się za 2 tygodnie. tj. 26.09.1989 o godz. 10 obok bu­
dynku Komitetu Miejskiego PZPR, ul. Jagiellońska 26.

Pojazd można oglądać codziennie w godz. 10—12 na pl. Ko­
mitetu Miejskiego PZPR. uL Jagiellońska 26 z wyjątkiem dni
wolnych od pracy.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie Zarządu Wo­
jewódzkiego ZSMP w Nowym Sączu, ul. Narutowicza 6 w

godz. 9—11 najpóźniej w przeddzień przetargu.
Zastrzega sie prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku

podania przyczyny.
K-613-GK

Nie ma walki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Jak zauważył Antoni Rącz­
ka, I sekretarz KW partii w

Nowym Sączu na posiedzeniu
Egzekutywy KW — życie
związkowe winno się toczyć w

duchu wspólnoty ostatecznych
celów, a nie konfrontacji. Wal­
ka musi toczyć się o lepszy byt,
a nie między sobą. W nowym
układzie politycznym jest to

jedyne sensowne wyjście. Na­
prawdę nie chodzi o licytację:
kto silniejszy. Mało jest je­
szcze przykładów gestów życz­
liwości, ale też nie dochodzi
do przykrych incydentów. Np.
w ZNTK obydwa związki za-

o „rząd dusz"
wodowe dogadały się co do
potrzeby wyboru rady praco­
wniczej, której tutaj nie było.
W innym zakładzie pod petyc­
ją kierowaną do władz zwierz­
chnich zgodnie złożyli podpisy
przewodniczący działających
równolegle i już na równych
prawach ogniw związkowych.
Tam górował nadrzędny inte­
res załogi.

Zbieżne interesy można zna­
leźć na podwórku każdego
zakładu pracy, dużego i małe­
go— brzmiała konkluzja ob­
rad, które poświęcono sytuacji
w Związkach zawodowych.

(k-b)

Nowosądecki „Igloopol
obniża ceny wędlin

„Nacjonalistyczne zaślepienie*
(DOKOŃCZENIE ZE STR II

go przekazu republiki. Z zadziwiającą jednomyślnością
oburzyli się oni jedynie na „interruch”, ludność rosyjsko-
języczną i strajkujące załogi, oskarżając je o nieład go­
spodarczy.

We wtorek deputownl Rady Najwyższej Mołdawii o-

kreślą swój stosunek do kwestii języka, krytycznie oce­
nią nie tylko opinię Frontu Ludowego Mołdawii, lecz
także 1,5-milionowej ludności! republiki — stwierdza się
w artykule. Opinia ta zaś jest następująca: głosując za

dyskryminującymi projektami, mającymi na celu likwi­
dację samodzielność! narodów, zamieszkujących republikę
deputowani będą głosować za sporami narodowymi, osła­
bieniem Mołdawii oraz naruszeniem jej więzi z 'innymi
bratnimi republikami — podkreśla dziennik.

We wrześniu więcej benzyny

Krakowskie Zakłady Sodowe w Krakowie sprzedadzą W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następujące
samochody:
— samochód marki Polonez, nr rej. KRA-939E, nr podwozia

185055, nr silnika 196890, rok prod. 1980, cena wywoławcza
6.500.000 zł

— samochód marki Polonez, nr rej. KRD-200N. nr podwozia
184668, nr silnika 199837, rok prod. 1985, cena wywoławcza
6.000.000 zł

Przetarg odbędzie sie w dniu 12 września o godz. 11 w Kra­
kowskich Zakładach Sodowych w Krakowie, ul. Zakopiańska
62 (biurowiec. Ip.). A

Samochody można oglądać w Dziale Transportu Samocho­
dowego, ul. Zakopiańska 62. od godz. 10 do 13.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie przedsiębiorstwa
najpóźniej w dniu poprzedzającym przetarg.

Zastrzega sie prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny lub wycofania pojazdów z licytacji.

K-603-GK

(DOKOŃCZENIE ZE STB. I)
jego zastępca Janusz Pocenty
potwierdzają w rozmowie z

dziennikarzem „GK”. że tak
jest istotnie. Obowiązuje zasa­
da gry rynkowej a więc musi
nastąpić zrównoważenie poda­
ży i popytu. W miniony piątek
i sobotę w naddunajeckim
grodzie sklepy oferowały naj­
lepsze gatunki wędlin, a kupu­
jący wykazywali zdecydowanie
umiarkowane zainteresowanie.
Nikt nie uwierzy, że klienci
nagle przestali lubić szynki i
balerony. Najwyraźniej uznali,
że ceny są zbyt wysokie. Rea­
kcja producenta mogła być
dwojaka. Po staremu: zmniej­
szyć podaż bądź zrezygnować
w ogóle z dostarczania naj­
smakowitszych mięs lub po
nowemu: obniżyć ceny. We
wtorek 29 sierpnia szynka go­
towana będzie kosztowała za­
miast 15400 zł — 12.000 zł za 1

kilogram. Szynka wędzona po­
tanieje z 13550 zł na 11000 zł,
baleron gotowany z 15.300 na

11400 zł a baleron wędzony Z
14450 zł na 10800 zł. Obniżki
są więc naprawdę znaczne —

wynoszą od 19 do 28 procent.
Ruch cen. i to w dół, także
wśród wędliniarskich wyro­
bów określanych mianem po­
pularnych. Parówki zamiast
3950 zł kosztują 3800 zł za ki­
logram. Te cztery procent to

niby niewiele, a jednak też

jest potwierdzeniem, że zaczy­
na się dwukierunkowe oddzia­
ływanie: producent — konsu­
ment. W Nowym Sączu „Igloo-
pol” praktycznie zrezygnował z

zysków na wszystkich wymie­
nionych tu asortymentach, o-

granlezając Je do marży han­
dlowej wynoszącej trzynaście
procent.

STANISŁAW SMIERCIAK

(DOKOŃCZENIE ZE STR II
wić — powiedział A. Gałczyń­
ski — a to za sprawą urucho­
mienia w Płocku — po prze­
rwie remontowej — wieży de­
stylacyjnej. Rozruch tego o-

biektu przebiegł pomyślnie i
już za kilkanaście dni paliwa
w stacjach CPN powinno być
więcej.

Braki paliw były również
spowodowane m. in. strajka­
mi łódzkich i lubelskich kole­

jarzy, bowiem unieruchomio­
ne zostały punkty dystrybu­
cyjne w Słotwinach, Kolusz­
kach 1 Małaszewicach. Po za­
wieszeniu tych strajków, cy­
sterny z paliwami docierają
już do miejsc przeznaczenia.

Jednocześnie we wrześniu
oprócz dostaw krajowych ra­
finerii, na rynek trafi im­
portowana benzyna — 68 tys.
ton — zakupiona w Austrii,
Danii 1 NRD.

Rentgen i dolary
(DOKOŃCZENIE ZE STR. » kioski „Pewexu”, „Cepelii”,

Ce

PRZEDSIĘBIORSTWO MIĘDZYNARODOWYCH
(PRZEWOZÓW SAMOCHODOWYCH „PEKAES"

zaprasza do uczestnictwa

w następujących imprezach turystycznych;

KOLONIA — 6 dni
cena biletu: 59.000 zł

WIEDEŃ — 9 dni

cena biletu: 44.500 zł

WŁOCHY — 12 dni

zwiedzanie: Wenecji...... ...... ........................ .

'

Cassino, San Marino. Rawenny
'

cena biletu: 146.000 zł + 50 $

i Zamówione noclegi w hotelach klasy turystycznej
I pasażerowie opłacają własnymi środkami dewizowymi.
I Informacji można uzyskać w: Przedsiębiorstwie

Międzynarodowych Przewozów Samochodowych .JPe-
i kaes” Warszawa,uL Żurawia t6, tel 28-22-56,21-34-69.
, K-550-GK

+23$

+20$

Padwy. Florencji, Rzymu. Monte

Katastrofy, kataklizmy, wypadki

two będą mogli nie tylko u-

czestniczyć w spotkaniach
naukowych, ale także wziąć
udział m. in. w koncertach
organowych w Tyńcu oraz

zwiedzić zabytki Krakowa.
Obradom kongresu — mówi

prof. Stanisława Jasieńska z

Instytutu Metalurgii AGH.
przewodnicząca Komitetu Or­
ganizacyjnego — towarzyszy
m. in. wystawa aparatury rent­
genowskiej przygotowana c

udziałem 9 znanych firm za­
granicznych. Czynny Jest m.

in. kantor wymiany wałut.

spółdzielni „Plastyka” oraz

bary prowadzone przez „Or­
bis”. Uważamy, że chociaż nad­
rzędną sprawą jest przebieg
sesji naukowych (spodziewa­
my się przede wszystkim pre­
zentacji prac powstałych w

ciągu minionych trzech lat, od
czasu poprzedniego kongresu)
— oferowanie, zwłaszcza go­
ściom zagranicznym, bogatego
programu towarzyszącego po­
zwala stworzyć właściwą atmo­
sferę imprezy f zarobić pie­
niądze, potrzebne np. na za­
kup nowocześniejszej apara­
tury badawczej.

(DOKOŃCZENIE ZE STB. W

lata Już 33 osoby. Na Wybrze­
żu Szczecińskim natomiast w

tegorocznym sezonie letnim
śmierć podczas kąpieli ponio­
sło 25 osób, a wśród nich 11
dzieci.

Najczęstszą przyczyna tra­
gedii nad wodami to przece­
nianie własnych umiejętności
pływackich, kąpiel w stanie
nietrzeźwym, a także brak e-

pieki osób dorosłych nad
dziećmi. Warto o tym pamię­
tać w ostatnim tygodniu let­
nich wakacji.

★
W minionym tygodniu (od

21 do 27 bm.) w kraju odno­
towano łącznie 1070 pożarów.
W tej statystyce nadal przo­
duje wieś i rolnictwo, gdzie
było 526 pożarów. W lasach
odnotowano 214 pożarów, a w

budynkach mieszkalnych 93.
Pożary pociągnęły z* sobą 5
ofiar śmiertelnych, a * esób

sestałe rannych | poparzo­
nych.

Przyczyną pożarów jest
przede wszystkim ludzka nie­
ostrożność oraz nieprzestrze­
ganie zasad przeciwpożarowe­
go bezpieczeństwa, zwłaszcza
na wsi podczas prae polo-
wyeh, zwózki ibóż eras leh

magazynowania.
Pożarami zagrożone są na­

dal lasy. I tak np. na terenie
woj. ostrołęckiego zanotowa­
ne w tyeh dniach kilka groź­
nych pożarów leśnych.

★
W sobotę uległ katastrofie

I runął do morza śmigłowiec
„puma" stacjonujący na fran­
cuskim lotniskowcu „Foch",
który został skierowa ny we

wschodnią część Morza Śród­
ziemnego" po zaostrzeniu się
sytuacji w Libanie.

Na pokładzie „pumy" maj-
dowało s<ę 4 pilotów. Dwóch
i nich uratowane, dwaj pozo­
stali saginęll.

Kolumbia walczy z

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 11

na Florydzie aresztowano 2 000
osób. Natomiast w samej Ko­
lumbii w ciągu tygodnia aresz­
towano 12 tys. osób, skonfisko­
wano 6 ton kokainy i miliony
„brudnych” dolarów, uzyska­
nych z handlu narkotykami.
Nadal jednak nie udaje sie
trafić na ślad szefa głównego
kartelu biznesu narkotyko­
wego.

Amerykanie włączyli lią
zdecydowanie do rozpoczętej
w Kolumbii wojny z narkoty­
kami i nie ma w tym niczego
zaskakującego: Kolumbia do­
starcza 80 proc, kokainy, za­
żywanej w USA.

Tymczasem izraelska policja
i Ministerstwo Obrony rozpo­
częli w niedziele oficjalne ba­
danie faktów współudziału by­
łych wojskowych izraelskich w

szkoleniu band kolumbijskich
handlaw narkotykami — ta-

formuje agenda AP z Jerozo­
limy.

Premier Izraela Szamir,
który do raz pierwszy zabrał
głos na ten temat w telewizji,
twierdził, że informacje na ten
temat sa „nieco wyolbrzymio­
ne”. Powiedział, że lego rząd
uważnie śledzi przebieg do­
chodzenia w sprawie zaanga­
żowania najemników izrael­
skich w działalności świata
przestępczego w Kolumbii. Za­
przeczał on. te rząd l Minis­
terstwo Obrony Izraela mała
cokolwiek wspólnego ze skan­
dalem.

Z doniesień z Kolumbii wy- i
nika. że czterech Izraelczyków !
oskarżanych 1est o to. że za.i- i
mowali sie szkoleniem woj- s

skowym zawodowych zabój- S
ców z band handlarzy narko- ii

tykami w tym kraju, wraz z I
najemnikami Amerykańskimi,
brytyjskimi 1 południowoafry­
kańskimi. ' 1

Informowaliśmy już, iż w

inauguracyjnej kolejce włos­
kiej ekstraklasy nie wystąpił
argentyński piłkarz, Marado-
na. W audycji zaprezentowa­
nej przez „RAI-UNO” prezesi
Napoli nie mieli wiele do po­
wiedzenia na ten temat. Po
prostu urwał się ich kontakt
Z Maradoną, który jak stwier­
dził jego menedżer — łowi
gdzieś w Argentynie ryby.

Włosi są wściekli, nie tylko
ci Ł Neapolu. Maradona wy­
strychnął ich na dudka. Z

wczorajszych doniesień agen­
cyjnych (m. in. BBC) wynika,
że Maradona raczej nie wró­
ci do Neapolu. Jak zakończy
się ten konflikt, nikt jeszcze
nie wie. Ponoć znowu do
akcji wkroczył klub

_
z

Marsylii, który już wcześniej
chciał odkupić Maradonę z

Napoli.
Powiem szczerze, iż nie po-

podoba mi się ta postawa Ma­
radony. Oto gwiazdor, uwiel­
biany przez miliony kibiców
włoskich, kpi sobie z nich w

żywe oczy. Osobiście nie mam

sympatii dla Argentyńczyka
od meksykańskiego Mundialu,
kiedy to okazał się zwykłym
oszustem, strzelając gola
ręką. Podobnego „wyczynu”
dopuścił się Maradona wiosną

tego roku podczas finału Pu­
charu UEFA. Na sekundę,
dwie nim sędzia odgwizdał
na nim faul w obrębie pola
karnego (co skończyło się je­
denastką, skutecznie wyegzek­
wowaną przez poszkodowane­
go) Maradona przytrzymał so­
bie piłkę ręką. Znowu okazał
się oszustem...,

Argentyńczyk nie jest dla
mnie piłkarzem dżentelmenem
i na pewno nie mogę polecić
go młodym -ludziom jako
wzoru do naśladowania. V/ pił­
kę kopie świetnie, ale kopie
też reguły fair play. (ANS)

PS. A propos relacji z I
l‘gl włoskiej w „RAI-UNO”.
Przepraszam za częściowe
wprowadzenie w błąd naszych
Czytelników. W pół godziny
po zakończeniu spotkań (a
zaczynają się tam o 16.30), na­
dawany jest w każdą niedzie­
lę półgodzinny program pt.
„99 minuta” (krótkie relacje
filmowe ze wszystkich sta­
dionów), natomiast ok. godz.
22, tak jak podaliśmy, nada­
wane są wiadomości sporto­
we, w których jest Już szer­
sza relacja ze spotkań I i II
ligowych. Słowem w najbliż­
szą niedzielę ok. godz. 18,45
— półgodzinny program o li­
dze. (AS)

Hokeista słowacki w Cracovii?
Czy w nowym sezonie ho­

kejowym w barwach Cracovii
występować będzie słowacki
hokeista Franciszek Stole?
Ten,33-letni zawodnik z I-li-

gowej drużyny słowackiej
Jednota Poprad był królem
strzelców minionego sezonu.

Jest środkowym napastnikiem
bardzo dobrze wyszkolonym
technicznie, o doskonałym
przeglądzie sytuacji. Cracovia
przeprowadziła już wstępne
rozmowy s Jednotą Poprad,
zawodnik uzyskał zgodę na

transfer od prezesa swojego
klubu lnż. Babińca. W naj­
bliższą środę podczas roz­
mów w Pragosporcie (odpo­
wiednik naszego COS) zapad-
ną ostateczne decyzje.

A hokeiści Cracovii wyjeż­
dżają dzisiaj na dwa towa­
rzyskie spotkania na Słowa­
cję. Pierwszy mecz rozegra­
ją ze Startem Spiska Nowa
Wieś (I liga słowacka), a w

dzień później z klubem F.
Stolca, Jednotą Poprad. Kra­
kowianie wyjeżdżają, na Sło­
wację w najsilniejszym skła­
dzie z bramkarzami Pawłem
Łukaszka i Pawłem Jaskier-
nią, a także z Klichem i
Schmidtem, którzy po dłuższej
przerwie wznowili treningi.

A już w czwartek krako­
wianie zameldują się w Kra­
kowie i jeszcze tego samego
dnia o godz. 17 rozegrają
na lodowisku przy ul. Siedlec­
kiego towarzyski mecz z Za­
głębiem Sosnowiec. Do ligi
coraz bliżej — jej start 14
września.

A dzisiaj gratka dła ama­
torów łyżwiarstwa — Craco-
via organizuje “ślizgawkę do­
stępną dla wszystkich w godz.
od9do121od17d<5|2(f.

Młodzież do lat 14 ma wstęp
bezpłatny, dla pozostałych o-

sób skalkulowano tanie bilety
w cenie 100,—zl. (AS)

Mistrzów jeszcze nie ma

Na Opolszczyżnie. na Górze
Sw. Anny rozegrana została
koleina eliminacja Górskich
Samochodowych MP. Mokra
trasa nie sprzyjała zawodni­
kom. Dość powiedzieć, że swo­
je „BMW M-3” rozbił W. Smo­
rawiński. zwycięzca z N. Są­
cza. a R. Podolski z Krakowa
kiecił na trasie piruety i za­
jął 6. miejsce. KI. N-l wygrał
Z. Brymora (AP Częst.) przed
W. Ochałem (AP Stomil Dę­
bica) i Z. Kotarbą (AMK Tar­
nów) — wszyscy na ..fiatach
126p”. W kl. N-2 triumfował
3. Kościuszko ..suzuki iwift
GTi” przed P. Cekiera „peu­
geot 205 GTI” (obaj AP Kr.).
Kl. A-l wygrał J. Strzelecki
(AP Opolski) ..fiat 126p”. kla­
sę A-2. P. Kozłowleckl (AP
Karkonoski) ..suzuki iwift
GTi”. kl. CJ-1, Z. Szwagierczak
(AP Wielk.) „fiat 126p” z sil­
nikiem ..hondy”, w kl. CJ-2
A. Mielcarek (AP Wielk.)
„volkswagen scirocco”. w kl.
CJ-3 B. Krupa (OKS Stomil
Olsztyn) ..renault R-21 turbo”
1 w kl. E-l A. Fesarek (CSRS)
na „avii 1600”. Zespołowo 1.
AP Wielkopolski. 3. — AP
Kraków.

(wam)

Sportowcy z Biprostalu

Z okazji obchodów 40-lecia
działalności Biprostalu. Ogni­
sko TKKF „Biprostal” zorga­
nizowało spartakiadę, w której
zwyciężyli: w badmintonie —

Andrzej Kamski, w tenisie
stołowym mężczyzn r— Tadeusz
Głąb, w tenisie stołowym ko­
biet — Teresa Gnyla. w rzut­
kach do tarczy — Wiesław
Grabarczyk, w szaehaefa —

Łoek Ziemiański

Inauguracja
z przeszkodami

W ub. sobotę zainauguro­
wano rozgrywki piłki nożnej
juniorów — kl. makroregionu.
Ze względu na odbywający się
w tym samym terminie mię­
dzynarodowy turniej iuniorów
w Krakowie z udziałem dru­
żyn krakowskich i rzeszow­
skich — 4 spotkania zostały
przełożone na 6.09 br.: Craco-
vią — Wisła, Krakus N. Huta
— Hutnik. Resovia — Stal
Mielec 1 Karpaty — Stal Rz.

Rozegrano tylko dwa mecze;
Dalin — Unia Tarnów 2:1.
Igloopol D. — Stal Sanok 2:1.

(pul

W kilku wierszach

• Kilka spotkań w ramach
eliminacji do piłkarskich fi­
nałów MS-90 rozegrano w A-

meryce Płd.; gr. I: Peru —

Urugwaj 0:2, gr. II: Paragwaj
— Kolumbia 2:1, gr.. III: Chi­
le — Wenezuela 5:0, w tej os­
tatniej grupie Brazylia i Chi­
le mają po 5 pkt., zadecyduje
mecz w Rio de Janeiro.

• Eliminacje MS-90 w A-

fryce: do półfinałów awanso­
wały Kamerun (pokonał Ni­
gerię 1:0) i Tunezja (wygrała
z Zambią 1:0). W półfinale
grają: Algieria — Egipt i Ka­
merun — Tunezja.

O W finale tenisowego tur­
nieju w Jericho Lendl poko­
nał Pernforsa 4:6, 6:2, 6:4.

© Zwycięstwem Navratllo-

vej zakończył się turniej w

Toronto, w finale wygrała (
Sanchet •:!, 6dL
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Uwłaszczanie nomenklatury czy akcjonariat pracowniczy?
Siadami straconych szans

Brzydkie słowo na „A
IR| mowy potocznej prze-
|<1 nikają kolejne brzyd-
| 11 $ kle słowa. Brzyd-
|0||kte słowo na „u”
Bs? ąjl znalazło się w pow­

szechnym obiegu i ra­
zi już mniej niż ceny mięsa
po urynkowieniu. Słychać tu
i ówdzie o „uwłaszczaniu no­
menklatury”, znów brzydkie
słowo na określenie zmian
stosunków własności w gospo­
darce uspołecznionej. To „u-
właszczanie nomenklatury”
ma polegać na przekazywa­
niu przedsiębiorstw na zasa­
dach sprzedaży czy dzierżawy
obecnym ich dyrektorom, w

większości z nomllnacji. Po­
mysł wzbudza liczne kontro­
wersje i w obecnych warun­
kach wydaje się nie mieć
szans powodzenia. Alternaty­
wą rozwiązania jest akcjona­
riat pracowniczy — uwła­
szczeni;e załogi poprzez sprze­
daż akcji przedsiębiorstwa. Ta
forma wzbudza właśnie coraz

większe zainteresowanie. Gło­
śno było niedawno o prze­
kształceniu się „Igloopolu” w

spółkę akcyjną, w której u-

działy wykupiła załoga. Je­
szcze nie ucichły spory, czy
zmiana statusu przedsiębior­
stwa odbyła się w pełni w

majestacie prawa, ale tych
sporów można było s£ę spo­
dziewać. Tak to już bywa,
gdy ktoś decyduje się pierw­
szy na krok bez precedensu.
Są już następni.

W biurze Krakowskiego Od­
działu Towarzystwa Wspiera­
nia Inicjatyw Gospodarczych
w „Szarej Kamienicy” przy
Rynku Głównym zwykle pa­
nuje ożywiony ruch. Tu moż­
na zasięgnąć bezpłatnej pora­
dy prawnej na temat podej­
mowania I prowadzenia dzia­
łalności gospodarczej — po­
radnictwo jest bowiem statu­
towym obowiązkiem towarzy­
stwa. Tu również można zię­
cia opracowanie statutu czy
reje 'rację spółki. Ceny i ter­
miny konkurencyjne w

stosunku do panujących w

tej branży. Tu sprawy toczą

się ■ rozmachem zwłaszcza od
chwili, gdy współpracę s TWIG
podjął notariusz WŁADY­
SŁAW KNUPLERZ.

Od chwili ogłoszenia no­
wych ustaw o podejmowaniu
działalności gospodarczej za­
sadniczym tematem zaintere­
sowań były spółki. Przy po­
mocy TWIG zarejestrowano
ich już mnóstwo teraz zainte­
resowanie zmalało, lecz bynaj­
mniej nie zanikło. O ile w

pierwszym okresie ruszył ży­
wioł, w którym dominowały
spółki handlowo-produkcyjne,
wbrew nazwie opierające swą
działalność na pośrednictwie,
to obecnie zaczynają przewa­
żać spółki parające się pro­
dukcją i usługami. Dominują
jednostki, które chcą prowa­
dzić produkcję i usługi budo­
wlane, działalność gastrono­
miczną, turystyczną a nawet

rozrywkową. WIG, jako
pierwszy rozpoczął rejestrację
spółek jednoosobowych, dla
wielu właścicieli bardzo wy­
godnych, które to spółki są
możliwe z punktu widzenia
prawa, o czym jednak mało
kto wiedział.

Drugim nurtem, który o-

becnie absorbuje TWIG są
opracowania dotyczące prze­
kształcenia przedsiębiorstw
państwowych w spółki akcyj­
ne. „Rzecz polega na tym —

wyjaśnia doc. dr JAN KNA­
PIK, sekretarz Krakowskiego
Oddziału TWIG — aby załoga
poczuła się uwłaszczona, a

jednocześnie państwo mogło
czerpać z tego zyski, ale wedle
wkładu. Kapitał przedsiębior­
stwa dzieli się na część, któ­
ra była wkładem budżetu pań­
stwa w tworzenie firmy, tę
zaś część, która została wy­
pracowana w wyniku rozwo­
ju przedsiębiorstwa dzieli się
na akcje, które są sprzedawa­
ne załodze. Formuła akcjona­
riatu , pracowniczego zawiera
w sobie zalążki ożywienia go­
spodarczego, poprawy efek­
tywności, lepszego wykorzy­
stania majątku, bowiem kon­
dycja firmy rzutuje wprost

na zasobność portfeli pracow-
ników-udziałowców. Poza tym
lokata własnych zasobów fi­
nansowych w udziałach jest
skuteczniejszym zabezpiecze­
niem przeciw inflacji niż
trzymanie oszczędności w

PKO. Nie wyklucza się przy
tym możliwości, że z biegiem
czasu akcje skarbu państwa
mogą być wykupione przez
załogę."

Podstawą prawną do prze­
kształcenia przedsiębiorstwa
państwowego w spółkę akcyj­
ną stanowi ustawa o przedsię­
biorstwach państwowych wraz

z rozporządzeniami towarzy­
szącymi, kodeks handlowy z

1034 w częściach obwiązują­
cych do dziś oraz ustawa o

konsolidacji gospodarki naro­
dowej. Formuła akcjonariatu
pracowniczego, jak wspom­
niano, nie jest spółką kapita­
łową. Przedsiębiorstwo pozo-
staje nadal jednostką uspo­
łecznioną, którą jednak za­
rządzają pracownicy-akcjona-
riusze, swoich wpływów nie
traci również państwo, z tym
że pozostają one proporcjonal­
ne do posiadanego pakietu ak­
cji. Szczegóły prześledźmy na

przykładzie.
Krakowskie TWIG opraco­

wało właśnie tryb przekształ­
cenia Przedsiębiorstwa Kon­
serwacji Urządzeń Wodnych i
Melioracyjnych w Krakowie
w spółkę akcyjną oraz statut

przyszłej spółki. Przedsiębior­
stwo działa w czterech woje­
wództwach zaś jego zarząd i
załoga uznały, że przyszłość
jest w spółce. Właśnie decyzja
dyrekcji i rady pracowniczej
stanowi podstawę do wszczę­
cia postępowania. Zanim pod­
jęto decyzję przeprowadzone
zostało referendum wśród za­
łogi, która opowiedziała się za

zmianą formuły organizacyj­
nej przedsiębiorstwa.

Przyjęto, że kapitał zakła­
dowy dzieli się na akcje o no­
minale 50 tys. zł każda. Akcje
są Imienne 1 będą mogli je
nabywać tylko pracownicy z

rocznym przynajmniej stażem

oraz emeryci I renciści przed­
siębiorstwa. Akcje mogą być
dziedziczone, ale tylko przez
spadkobierców aktualnie pra­
cujących w firmie. Zysk prze­
znaczony do podziału decyzja­
mi walnego zgromadzenia
dzieli się proporcjonalnie w

stosunku do nominałów posia­
danych akcji. W przypadku
kłopotów finansowych przed­
siębiorstwa akcjonariusz nie
może ponosić większej odpo­
wiedzialności ponad imienną
wartość swej akcji.

A jak odbywa się zarządza­
nie przedsiębiorstwem? Kieru­
je nim zarząd powoływany
przez radę nadzorczą. Wszy­
scy pracownicy spółki podle­
gają zarządowi, który decy­
duje o wysokości poborów,
zwalnia i przyjmuje pracow­
ników (w nowej formule prze­
widuje się. że z PKUWiM odej­
dzie ok. 60 osób głównie ze

stanowisk nieprodukcyjnych).
Tu trzeba zwrócić uwagę na

kwestię odpowiedzialności,
która w tym przypadku mieć
będzie konkretny wymiar fi­
nansowy. Dotyczy to zarówno
członków zarządu jak i wszy­
stkich pracowników, którzy z

różnych przyczyn dopuścili do
powstania strat na szkodę
spółki. Straty muszą być wy­
równane w całości.

Bezpośrednio pracę zarządu
kontroluje rada nadzorcza
składająca się z członków
wybranych przez walne zgro­
madzenie akcjonariuszy. Rada
wybiera prezesa zarządu, mia­
nuje jego członków, śledzi na

bieżąco finanse spółki, decy­
duje o znaczniejszych przed­
sięwzięciach firmy.

Jednakże najwyższą władzą
jest walne zgromadzenie, w

którym zasiadają wszyscy
właściciele akcji. Na jedna ak­
cję przypada jeden głos. Wal­
ne zgromadzenie odbywa się
raz w roku, zaś zgromadzenie
nadzwyczajne mogą zwołać
akcjonariusze posiadający ra­
zem dziesiątą część kapitału
akcyjnego. Walne zgromadze­
nie m. in. podejmuje uchwały

• podziale eysków, powołuje
radę nadzorczą, rozlicza wła­
dze spółki a działalności, wre­
szcie podejmuje decyzję e po­
łączeniu lub ewentualnej lik­
widacji spółki.

Wniosek o przekształceniu
przedsiębiorstwa w spółkę ak­
cyjną pracowników oraz pro­
jekt statutu są podstawą dal­
szego postępowania. Na pod­
stawie tych dokumentów de­
cyzję podejmuje dotychczaso­
wy organ założycielski, yr
przypadku PKUWiM prezy­
dent Krakowa. Decyzja za­
twierdzająca powoduje wdro­
żenie postępowania likwida­
cyjnego przedsiębiorstwa, w

trakcie którego dokonuje się
m. in. wyszacowania majątku
itp.

Formuła akcjonariatu pra­
cowniczego, jako nowa postać
własności w gospodarce wzbu­
dza coraz większe zaintereso­
wanie. Wnioskować o tym mo­
żna na podstawie coraz więk­
szej ilości zleceń napływają­
cych do Krakowskiego Oddzia­
łu Towarzystwa Wspierania
Inicjatyw Gospodarczych. Eks­
perci TWIG pracują obecnie
nad wnioskami m. In. „Mo­
stostalu”, _•

'

Huty im. Lenina,
Centralnych Piwnic Win Im­
portowanych, zaś Przedsię­
biorstwo Energetyki Cieplnej
i „Budostal-3” chcą się połą­
czyć w jeden organizm —

Krakowskie Zakłady Termo-
energetyczne SA. Jak widać
przedsiębiorstwa te reprezen­
tują różne branże, często bar­
dzo od siebie odległe, stąd
wniosek, że akcjonariat pra­
cowniczy możliwy jest we

wszystkich przedsiębior­
stwach państwowych bez
względu na ich charakter i
specyfikę. Zainteresowanie tą
nowością w naszych warun­
kach rośnie, niemniej jednak
o faktycznych przewagach
akcjonariatu pracowniczego
przesądzają ludzie. Sucha for­
muła niczego nie załatwia. U-
właszczenia też się trzeba u-

cżyć. (tor)

Inż. Nielubowicz
na Czarnym Lądzie

S JSS* omunikat Dyrekcji Ge-
PJF neralnej PPTiT ó pod-

wyżsżenlu opłat za róz­
giBmowydo18złzapa­
tii uBrątów domowych 1 29

zł z automatów wrzu­
towych pokazał, że poczta jest
na granicy możliwości finan­
sowych. Strajki i wymuszanie
podwyżek płac położyło się
długim cieniem na budżecie
tej państwowej jednostki uży­
teczności publicznej. VZ zasa-

pisano o tym wielokrotnie.
Wiadomo, że potrzebne są no­
we centrale, kable, światłowo­
dy itd. itd. Koszty tych inwe­
stycji rosną niemal z miesią­
ca na miesiąc. Czy. poiczta fest
w stanie samodzielnie podołać
tym obowiązkom wobec spo­
łeczeństwa. Boję się, że nie,
ale jeszcze gorsze jest to, iż
nikt nie próbuje doprowadzić
db ttafciej sytuacji, żaby komuś
praca w tej instytucji przy-

ne ponoszone w imię wyż­
szych celów. No, ale wszędzie
mamy banki pocztowe, nawet
małe sklepy numizmatyczne,
ekspresowe dostawy czaso­
pism do domu itd. U nas ma­
my marazm 1 brak marketin­
gu, kompletną niemoc organi­
zacyjną i takie braki techni­
czne, iż nieraz wydaje się to
trudne do zrozumienia.

Inflacja nie sprzyja plano­
waniu przedsięwzięć inwesty-

rekcja Generalna PPTiT za­
decydowała o wprowadzeniu
■— możliwie szylbko —■syisitemu
żetonów. Od przyszłego roku
państwowa mennica bedzie
wybijaćz metalawemo srtonu
tezy rodzaje krążków. .Żeton
— umownie nazwany „A” bę­
dzie do prowadzenia rozmów
miejscowych. Natomiast żeto­
ny „B” i „C” do kontaktowa­
nia się z innymi miastami i
ze światem. Z roku na rokro-

barach mlecznych, restaura­
cjach personel jest przyzwy­
czajony do innych rzeczy niż
oferowanie klientom żetonów
do automatów. Pozostają sta­
cje benzynowe, nocne sklepy
— ale. komu ;za tak niską pro­
wizję będzie się to opłacało;
Rozumiejąc chęć pokonania
śrocSksmd techniozymi infla­
cji pytam się publicznie, jak
PPTiT wyobraża sobie dostę­
pność automatów osiedlowych,

Poczta i tak na tym zarobi

Czy żeton dogoni inflację?
dzle te ostatnie słowa są nie­
co na wyrost, bo przecież po­
ziom obsługi jest tak skanda­
licznie niski, że już naprawdę
brak słów na wyrażenie swo­
jej dezaprobaty. Wcale n:e

jest lepiej z telekomunikacją
i żeby nie wiem jakie poczy­
niono inwestycje, nadal bę­
dziemy się plasować na przed­
ostatnim miejscu w ilości te­
lefonów na 1000 mieszkań­
ców. Wyprzedzamy Albanię,
ale pociecha to względna. Po­
mimo wielu utrudnień z uzy­
skaniem sygnału, kłopotami z

wybraniem numeru kierunko­
wego chęć posiadania własne­
go telefonu jest ogromna.
Dziś właściwie nie da się pro­
wadzić handlowej i produk­
cyjnej działalności jeśli nta
ma bezpośredniego kontaktu
ze światem. Odłóżmy w tym
momencie sprawy rozwoiu
sieci telekomunikacyjnej, bo

nosiła dobre pieniądze i satys­
fakcję. Jak długo poczta bę­
dzie płacić czynsze za lokaie
stojące pusto? Dlaczego cho­
ciażby do' doręczania ekspre­
sowych listów nie dopuszcza
sie państwowej, prywatnej
konkurencji? Przerosty biuro­
kratyczne w całym przedsię­
biorstwie są tak duże, że
chyba nie ma żadnej możli­
wości. żeby pracownicy bezpo­
średnio zaangażowani przy ob­
słudze ludności zarobili na ca­
łą resztę. Nikt nie myśli o

reprywatyzacji poczty i tele­
komunikacji — w Europie, w

każdym razie jest to domena
państwa. Tylko dodajmy na­
tychmiast, że firmy te działa­
ją jak przedsiębiorstwa pry­
watne tyle tylko, że państwo
w całości lub w przeważają­
cej części kontroluje akcja.
Sprawa dofinansowania trak­
towana jest jako zło konieos-

cyjnych. Podstawowym prob­
lemem staje się nadrobienie
powiększającego się deficytu.
Sprawa jest prosta — jeśli
wszystko drożeje to . przecież
nikt się nie sprzeciwi podwyż­
ce taryf. Tyle tylko, że pocz­
towcy stanęli dziś przed ba­
rierą... nominału monet. Po 2
zł,5złi10złwobiegusąjuż
tylko 20 zł. Później należałoby
już tylko wciskać do dziurki
na siłę banknot z wizerun­
kiem gen. Karola Świerczew­
skiego. A to że taryfy nieba­
wem podrożeją nie jest żadną
tajemnicą. Jak poinformowa­
no mnie w krakowskich za­
kładach „Tellkom-Telos”. wy­
miana elementów w dotych­
czas działających aparatach
wrzutowych potrwa około
dwóch miesięcy. I na pewien
czas problem zostanie rozwią­
zany. Natomiast co potem? O-
tól w minionym tygodniu Dy-

śnle ilość automatycznych po­
łączeń ze światem 1 teraz przy
monetach 20-złotowych właś­
ciwie do rozmowy potrzebne
eą tezy osoby. Jedna muisś
trzymać słuchawkę, drugą
wrzucać monety co kilka se­
kund, a trzecia pilnować wor­
ka z bilonem. Plastycy z men­
nicy przygotują opracowanta
graficzne i za kilka miesięcy
zacznie się wybijanie żetonów.
W zasadzie sprawa jest oczy-
wtata i pnostta. wiele kiralów
świata opiera się na takim
właśnie rozwiązaniu. Nato­
miast w Polsce pojawiają s’ę
dodatkowe problemy. Gdzie o-

we żetony można będzie ku­
pi? Co drugi kiosk „Ruchu"
jest nieczynny a powodu cho­
roby pracownika, braku ludzi
itp. W szatniach nikomu nie
będzie «!e chciaSo handloratut
Jeszcze żetonami, skoro bra­
kuje zapałek i papierosów. W

gdzie nie ma żadnego miejsca
gdzie owe żetony można sprze­
dawać. Czyżby obok słów „bo­
ny, dolary sprzedam” pojawi­
ły się grupy spekulantów że­
tonowych? W „Telkom-Telo-
sśe’’ myśli ate także o apara­
tach na karty kredytowe.
Wspólnie a przedsiębiorstwa­
mi „Mearamat” 1 „Stilon” o-

pracowane byłyby czytniki
kart i technologia produkcji
samych kart. Wtedy, być mo­
że. byłoby mniej włamań do a-

paratów, bo fizycznie nie by­
łoby pieniędzy w środku. Po­
czekajmy Jakie efekty przy­
niesie ta nowa inicjatywa po-
cztawców.

WOJCIECH
ŻURAWSKI

1

IW ubiegłym tygodniu odby­
ła się w Warszawie giełda
mięsna. Istnienie giełdy jako
elementu działalności gospo­
darczej jest w warunkach go­
spodarki rynkowej czymś zu­
pełnie normalnym, wystarczy
się odwołać do realiów II Rze­
czypospolitej. Giełda jest re­
gulatorem ceny, jest wielce
prawdopodobne, że wkrótce
zostanie reaktywowana także
i giełda zbożowa, gdyż i na

tym rynku powstał zamęt po
wprowadzeniu wolnych cen.

Jednakże klimat giełdy zaw­
sze będzie odbiciem realiów
panujących w produkcji. Do­
wiodła tego pierwsza war­
szawska giełda mięsa
szechnie skrytykowana oa

„Trybuny Ludu" po „Gazetę
Wyborczą". Trudno wszak by­
ło oczekiwać innego rozwoju
wydarzeń, skoro mięsa mało
zaś apetyt na nie ogromny. ,

Kilka spostrzeżeń z Opol­
szczyzny, regionu o silnie roz-

; ugory

■’■___ -

___ i___a

Więcej gadania niż mięsa
winiętym produkcyjnym rai- niż własne możliwości prze- s półtora roku. Tak więc w tej
nictwie, który stanowi sapie- robu. Wytwórnia wędlin, a chwili nikt dokładnie i wiary-
cze żywnościowe wielkich o- zwłaszcza konserw pracuje na godnie nie jest w stanie
środków przemysłowych. Zna- pół gwizdka. stwierdzić jaka jest zasobność
czne nadwyżki produkcyjne o- Sytuacja w skupie na Opól- chłopskich chlewów. Poza
polskiego rolnictwa konsumu- szczytnie jest pod wieloma tym eoraz częściej rolnicy
je Śląsk, Wrocław, także i względami podobna do innych handlują żywcem z pominię-
Kraków. W tej chwili jednak regionów kraju. Skup od roi- ciem państwowego pośrednika,
określenie „znaczne nadwyż- ników indywidualnych jest który przegrywa z pośredni-
ki" jest pojęciem względnym, bardzo mały, dotyczy to zwła- kiem indywidualnym, tam
bo z faktu, że w opolskich szcza drobnych producentów, gdzie w grę wchodzą niewiel-
sklepach zaczyna zalegać po- Na przetrzymywanie tuczni- kie ilości. Z opolskich obser-
lędwica a 12 i pół tysiąca, nie- ków w chlewie w oczekiwaniu wacji wynika, że oprócz istnie-
wiele jeszcze wynika. Opól- na atrakcyjną cenę nie może jącej od dojona instytucji zao-
skie Zakłady Mięsne, które do sobie pozwolić większy ho- patrzenia rodzinnego pojawili
niedawna ubijały 65 proc, dowca, gdyż dla niego oznacza się na wsi opolskiej odbiorcy
skupionego w regionie żywca to zwielokrotnione straty z hurtowi. Jest to jeszcze hurt
teraz pracują na zwolnionych powodu zużycia paszy i obni- na niewielką skalę, niemniej
obrotach. Postawiony przed żenią jakości mięsa. W takiej jednak właściciele prywat-
10 laty zakład zaprojektowany sytuacji są hodowcy z sektora nych masarń a i zwykli han-
został według kanonów obo- rolnictwa uspołecznionego, dlarze zaczynają kupować co-

wiązujących w erze państwo- których na Opolszczyżnie jest raz więcej. Mają tę przewagę,
wego monopolu. W branży niemało. Większość dostaw po- że zawsze zapłacą lepiej niż
mięsnej polegało to m. in. na chodzi właśnie od nich. odbiorca państwowy. Nomina-
tym, że ubój był scentralizo- Co się zaś tyczy indywidua!- łów nie podaję, bo te zmie-
wany zaś surowiec do przero- nych to zarzucanie im prze- niają się z dnia na dzień. Sre-
bu dostarczany był drobnym trzymywania żywca jest nie dnio o 150—200 zł na kilogrą-
kontrahentom według roz- całkiem uzasadnione. Faktem mie przebijają sektor pań-
dzielnika. W zakładach w O- jest, że w pierwszym półroczu stwowy.
polu zdolności ubojowe były znacznie zmalało pogłowie Zmieniają optykę także i
tedy znacznie większe niż mo- trzody chlewnej. Deficyt pasz hodowcy z sektora uspołeez-
żliwości przerobu choć te isą spowodował, że rolnicy pozby- nionego. Kombinat PGR w

niemałe. W tej chwili ilości u- wali się macior. Odbudowa Głubczycach, znany ze swych
bijanych zwierząt są mniejsze pogłowia potrwa przynajmniej osiągnięć w rolnictwie, jeszcze

sprzedaje swój żywiec zakła­
dom w Opolu, jak to przez la­
ta bywało. Ale teraz kręcą się
po terenie wysłannicy z in­
nych regionów i podbijają ce­
nę. Celuje w tym głównie
Śląsk, co z wielu względów
jest oczywiste. Dziś każdy li­
czy i wybiera tego kto da lep­
sze warunki. Kombinat w

Głubczycach kończy budowę
własnego zakładu, który po­
zwoli na sprzedaż mięsa i je­
go przetworów wprost do
sklepów. To nowy element
konkurencji, bardzo pożądany
w porządkowaniu rynku mię­
snego. Niestety, nie jest to

wzorzec powszechnie akcepto­
wany. Rolnicza Spółdzielnia
Produkcyjna w Pietrowicach
'Wielkich koło Raciborza nie
bardzo kwapi się do podjęcia
własnego przetwórstwa choć
ma ku temu wszelkie warunki
i surowcowe, i zaopatrzeniowe.
Spółdzielców odstraszają po­
tencjalne utarczki z biurokra­
cją spod znaku fiskusa czy
przewrażliwionych kontroli
sanitarnych. Prościej i wygod­
niej sprzedać surowiec za go­
dziwą cenę pośrednikowi i
mieć święty spokój. A biuro­
kracja nadal trzyma się moc­
no, skutkiem czego mamy cią­
gle więcej gadania niż mięsa.

SIEWCA

P
rzed kilkoma tygodniami pisaliśmy
o perypetiach, jakie w trakcie
awej zawodowej kariery przeży­
wał mgr inż. Ryszard Nielubowicz,
specjalista górniczy g Krakowa.

Przed ponad trzydziestu laty pro­
ponował on eksport usług górniczych do kra­
jów słabo rozwiniętych, za co zapłatą mia­
łaby być część wydobytych bogactw natural­
nych. Inicjatywę podjęła „Gazeta Krakow­
ska”, spotkała się ona również * zaintereso­
waniem urzędów i instytucji odpowiedzial­
nych za hotel zagraniczny. I... i nic. Zainte­
resowanie okazało się pozorne.

Opisaliśmy przygody inż. Nielubęwicza w

Egipcie, gdzie powstał pomysł utworzenia
polsko-egipsko-libijskiej spółki dla eksploa­
tacji libijskiej ropy, której złoża wówczas
dopiero zaczynano rozpoznawać, a także w

Grecji, skąd chciał sprowadzać magnezyty.
Oba projekty utonęły w urzędniczych biur­
kach.

Po paru latach inż. Nielubowicz znów wy­
jechał, tym razem do zachodniej Afryki. I
znów próbował zrealizować swoją ideę.

Na początku lat sześćdziesiątych trafił za

pośrednictwem „Polservice’u” do Gwinei,
która niewiele wcześniej uzyskała niepodle­
głość. Ówczesny prezydent Sekou Tourć pro­
wadził politykę nacjonalizacji złóż najbar­
dziej wartościowych surowców, a w sferze
politycznej zbliżenia z państwami socjalis­
tycznymi, w związku z czym szereg zacho­
dnich firm zaczęło zwijać bądź ograniczać
swoje interesy w tym kraju. Byłą więc oka­
zja mocnego usadowienia się nad Zatoką
Gwinejską, tym bardziej, że młoda republi­
ka bardzo chętnie korzystała z ekspertów
'deiegovzanych przez kraje RWPG. Bardzo

szybko zaczęli wykorzystywać to Rosjanie.
Jednym z takich specjalistów został też inż.
Nielubowicz, wysłany do Gwinei lako dorad­
ca tamtejszego rządu.

— W tamtych latach — wspomina — nam,
Europejczykom, Gwinejczycy przypominali
duże, wesołe dzieci. W tym ich zachowaniu
było jednak wyrachowanie i pewna chytrość.
Uważali, że w sytuacji jaka się wytworzyła,
mogą „za piękne oczy” uzyskać co tylko ze-

chcą od rywalizujących z sobą bloków
państw kapitalistycznych i socjalistycznych.
Trzeba powiedzieć, że niestety partnerom z

naszego bloku daleko było do solidarności.

Dlatego też zdziałać coś sensownego na tym
rynku nie było prawdę mówiąc łatwo. Co nie

znaczy, że nie było to możliwe. Jestem prze­
konany, że mogliśmy z wielką korzyścią dla
naszej gospodarki włączyć się w eksploata­
cję tamtejszych złóż mineralnych. Trzeba by
jednak po pierwsze chcieć, a po drugie za­
wierzyć ludziom znającym miejscowe Stosun­
ki.

— Takim jak Pan?
— Nie przeczę.
Gwinea to przede wszystkim boksyty, ru­

da żelaza i diamenty. Szczególnie bogate są
tamtejsze złoża boksytów, w owym czasie
eksploatowane przez konsorcja amerykańsko-
-francuskie i kanadyjskie.

— O ile mogę machnąć na rudę żelaza,
której złoża w Gwinei są albo niskiej jakości,
albo trudno dostępne, to boksytów nie daruję
naszym urzędnikom do końca życia. Tym bar­
dziej, że udało mi się doprowadzić do tego, że
Gwinejczycy sami zwrócili się w kwietniu
1962 roku do naszych władz s propozycją
podjęcia wspólnej eksploatacji boksytów,
przy czym nasi fachowcy i nasze maszyny
byłyby opłacane eksploatowanym surowcem.

Czy bpksyty były wówczas Polsce potrzeb­
ne? Jak najbardziej. Rozwijano krajową
produkcję aluminium, właśnie projektowa­

no uruchomienie drugiej huty w Koninie. S
kolei Węgrzy, jedyni w naszym bloku do­
stawcy boksytów, możliwości mięli ograni­
czone, Spowodowało to, te już w roku W
zakupiono za ponad milion dolarów gwinej*
skie boksyty, ale... od Amerykanów.

Złoża gwinejskie są niezwykle łatwą W
eksploatacji, gdyż boksyt tworzy tu na po­
wierzchni ziemi skorupę o . grubości 6—8 me­
trów. Zbędne byłyby więc wielkie, kapitało­
chłonne inwestycje. Mimo to projekt teA
podzielił losy egipskich i greckich inicjatyw
inżyniera Ńielubowicza. Nie zrażony spróbo­
wał szczęścia jeszcze raz. W Nigerii. Wyje­
chał do tego kraju na własną rękę, nie wy­
syłany przez nikogo.

— Przez parę lat nie mogłem dogadać
z „Polservice’em”. Wręszcie w jakimś angiels­
kim czasopiśmie znalazłem ogłoszenie, te Ni­
geria High Commission ogłasza konkurs na.

stanowisko inspektora górniczego w tym kra­
ju. Pojechałem na prywatne zaproszenie i
stanąłem do konkurencji. Maglowali mnje
dwie godziny, nie mogło im pomieścić ąię W
głowach, że ktoś g Polski może lepiej orien­
tować się w warunkach zachodniej Afryki,
niż jego angielscy kontrkandydaci. W końcu
zamiast inspektora, dali mi stanowisko star­
szego inspektora, co oznaczało dwa razy wię­
cej pieniędzy. Ale Jeszcze cztery miesiąc®
Czekałem w Londynie na kontrakt, klepią#
biedę, prawie głodem przymierając, bo O-
czywiście, natychmiast zaczęli mi rzucać
kłody pod nogi nasi. Odmówiono mi zgody
na wyjazd, kazano zgłosić się do „Polservi-
ce’u”. Ambasada Nigerii trzykrotnie inter­
weniowała w mojej sprawie, a ja dostawa­
łem decyzje odmowne jedną po drugiej, w

sumie sześć. Wreszcie pojechałem. Na miejs­
cu z kolei okazało się, że jestem bardzo zle
widziany przez Anglików. Spotkałem si? na*
tomiast z dobrym przyjęciem gospodarzy.

Pomimo trudności, jakie stwarzały mu p-
ficjalne czynniki w kraju, inż. Nielubowicz
nie zapomniał o swej idei.

—- Znalazłem bardzo ładne złoże cyny.
Wówczas zacząłem przekonywać moich ni-
geryjskich pracodawców, jakie to korzyść!
obu stronom mogłaby przynieść eksploatacja
tych zasobów na zasadach, o których tu

mówimy. Wysłałem także wszystkie mate­
riały do kraju, Informując, że dysponuję do
nich wyczerpującymi danymi liczbowymi.

— I co się z nimi stało?
— A nic. Nikt się nawet nie odezwał. Mę­

ża leżą do dzisiaj na jakiejś półce i ro&i®
na nich warstwa kurzu.

— Zapewne skorzystała na tym jakaś fir­
ma zachodnia?

— Zachodnia? Wcale nie zachodnia. Cze«
sil Założyli i;chekoslovąk Tin Corporation i

zagospodarowali odkryte przeze mnie złoże.
Oczywiście, Nigeryjczycy daliby nam pierw­
szeństwo, ale skoro od nas nie usłyszeli na

tan temat nawet słowa, więc w moich badań

skorzystali Czesi.
— Jak Pan myśli, dlaczego tak się dzieje?
— Powiem panu. Bo nasi ludzie mają

wszystko gdzieś, prosta sprawa.
I nawet jeżeli przez inżyniera Nlelubowi-

cza przemawia gorycz, jeszcze nawet teraz,
po latach, to nie sposób nie widzieć, że fakty
potwierdzają jego słowa. I nie chodzi o to,
by dziś płakać nad rozlanym trzydzieści czy
dwadzieścia lat temu mlekiem, choć szkoda
go. Jednak warto dziś chyba sięgać do do*-
świadczeń takich ludzi jak Nielubowicz.
których jest legion. Po to, żeby czegoś się
wreszcie na tych błędach nauczyć. ■

MAREK LUBAS-HARNY

Tanio... nie dla każdego

Fot. Maciej Dyląg

Ostatnie
podwyżki to. żeby naprawiać sobie sa- żywności, butów, odżywek, al-

dały nam się we mochody, leczyć gęby, robić koholu, warzyw i owoców,

znaki. Gwałtowny prześwietlenie płuc i szyć gar- Jeśli nadal nie powstrzyma*
skok notowań do- derobę. Do tego tematu po- my tendencji inflacyjnych tłu-
lara nasze dochody wrócimy niebawem, ale dziś my turystów będą wykupywać
sprowadził do u- spójrzmy jak w sposób zu- nasze skromne zapasy ze skie*

kładu jednej dniówki w roz- pełnie nieoczekiwany staliśmy pów płacąc za nie poniżej e*
winiętych krajach kapitał!- się wymarzonym krajem dla kwiwaletnej ceny. Temu naię-
stycznych. Dlatego staliśmy robienia zakupów przez mie- ży położyć kres. Celnicy także
się tani, bardzo tani dla cu- szkańęów innych krajów so- obserwują stosunkowo więk-
dzozlemców. Gdybyż było je- cjalistycznych. Nagle pojaw'- szy ruch przybyszów z połud-
szcze trochę więcej towarów !y się w naszym kraju nia Europy, którzy Jeżdżą do
w sklepach i poziom usług wycieczki ze Związku Ra- taniej Polski po niemal wszy-
został podniesiony na wyżssy dzieckiego Czechosłowacji stko. Żadnymi zakazami nie

poziom stanowilibyśmy ■praw- podjeżdżające wprost pod do- rozwiążemy tego problemu,
dziwy ewenement cenowy, my towarowe, tandetę, bazar Jeśli nie odbudujemy pozycji
Niech się schowają Chiny, poniedziałkowo-czwartkowy w złotówki i nie znajdziemy
Tajlandia, Turcja. Zwłaszcza Nowej Hucie. Dla Węgrów większej ilości towarów na

masowo zaczęli zjeżdżać polo- wszystkie zakupy są śmiesznie eksport, które pozwoliłyby
nusi, którzy zachowali pasz- tanie, bo przecież legalnie w wypracowaną nadwyżkę przy­
party konsularne. Oni od po- kantorze mogą wymienić fo- znaczyć na cele turystyczne
czątku roku są zwolnieni z o- rinty po 80 zł. I tak za 4.5 fo- Polska nadal będzie krajem
bowiązkowej wymiany dewiz rinta kupują litr benzyny, a w praktycznie ogołacanym z to-
i dlatego jeżdżą do kraju swo- swoim kraju za 30 forintów. To warów, które wykupywane są
jego urodzenia namiętnie, po samo odnosi się do konfekcji, za bezcen. j



K
ryzys gospodarki hieo-
minął rzecz jasna rów­
nież przedsiębiorstw
budowlanych, a zwła­
szcza firm, które budu­
ją mieszkania. Jest źle.

Jest bardzo źle i na dobrą
sprawę w wielu ■wypadkach
trzeba by już przestać w Pol­
sce mieszkania budować, zam­

knąć przedsiębiorstwa, zwol­
nić załogi. No bo nie ma do­
słownie niczego — pieniędzy,
cementu, stali, prefabrykatów,
transportu, materiałów izola­
cyjnych, armatury, stolarki
itd. Na budowach jak w gnią-
sdach os, ludzie klną i szwen-

Powśtaje oczywiście luka fi­
nansowa, którą trzeba zastą­
pić kredytem, ale instrukcja
bankowa przewiduje w takiej
sytuacji inny proces. Przed­
siębiorstwa poradziłyby sobie
na przykład poprzez urucho­
mienie takiej czy inne, pro­
dukcji dochodowej lub
znajdując sobie lepszych in­
westorów, ale jeśli już się zo­
stało przedsiębiorstwem pre­
zydenckim, to niestety trzeba
budować mieszkania spół­
dzielcze dla Krakowa, dyspo­
nując w banku jedynie tzw.

trudnym pieniądzem. W
przedsiębiorstwach budowla-

za tym idzie płaca wyso­
kie odsetki. Aż trudno uwie­
rzyć, że sięgają one 100 a na

wet ponad 100 procent! Po­
nieważ zaś procenty płaci się
z zysku, nawet nie trzeba bu­
chaltera, by nam wytłuma­
czył, jak to wpływa. na ren­
towność, na wyniki i kondycję
ekonomiczną firm budowla­
nych.

Sytuacja w dziedzinie finan­
sowej, bankowej, kredytowej,
biurokratycznej nie tylko
spycha dziś firmy budowlane
w dół. ale, delikatnie mówiąc,
całe wykonawstwo stawia pód
znakiem zapytania. Brak pie-

znajdujące się na ich terenie,
a będące filiami zakładów
znajdujących się na terenie
innych województw. Kraków
stracił na tej operacji parę
niezwykle ważnych dla miasta
firm, w tym 1 tych z budo­
wlanej branży, które zbudo­
wane przed laty zostały na te­
renie byłego województwa
krakowskiego. W rezultac:e
krakowskim budowlanym dziś
brakuje nawet drewna, zwy­
kłych desek kantówek, stempli.
Okroili nam województwo, po­
zbawili miasto nie tylko za­
plecza rolniczego, ale i lasów,
i zakładów przerabiających

tym wielkim zakładzie, zaopa­
trującym w prefabrykaty kil­
ka największych w naszym

'mieście firm wykonawczych,
na jednej zmianie pojawia się
zaledwie kilkunastoosobowa
grupa stałych pracowników.
Do tego brakuje materiałów,
raz jest cement, raz go me

ma. a jak jest, to nie ma sta’’.
Poza tym cała idea prefabry-
kaćji bierze niejako w łeb,' bo
Już od dłuższego czasu około
50 proc, produkcji .jFadomu’’
wyjeżdża na budowy bez o-

kien i drzwi, gdyż producenci
stolarki nie wywiązują się z

umów. A gdy stolarka się

Co słychać u budowlanych?
dają się w oczekiwaniu na

materiały, a te nadchodzą
rzadko, ńierytmicznie, w nie­
wielkich ilościach. W tej sytu­
acji nie dziwi, że w całym
kraju w lipcu GUS odnotował,
w stosunku do lipca z ub. r.

spadek produkcji o 5,5 proc.
Natomiast w interesującym
nas najbardziej Krakowie po
siedmiu miesiącach plan rocz-

py wykonany został zaledwie
W Jednej piątej.

Zresztą, gwoli prawdy, fa­
talnej sytuacji w dziedzinie
budownictwa mieszkaniowego
winien jest nie tylko rozch­
wiany rynek materiałowy, ale
i nowy, rzekomy dyscyplinu­
jący pracę przedsiębiorstw sy­
stem finansowo-bankowy. To,
co teoretycznie miało przyczy­
nić się do poprawy kondycji
naszej gospodarki, rozłożyło
nam budownictwo. Albowiem
co jest dobre i nie szkodzi na

przykład producentowi butów,
to niekoniecznie dobre jest
również dla przedsiębiorstw
budowlanych. Fabryka obu­
wia swój wyrób sprzeda dziś
od ręki, na rozliczanie się z

bankowego kredytu nie po­
trzebuje wiele czasu, nato­
miast firma budowlana należ­
ność za zainwestowane środki
może odzyskać dopiero no

trzech, czterech miesiącach.

nych po prostu brak gotówki
w obrocie. Tymczasem zama­
wiając materiały należy doko­
nać przedpłaty lub też po ich
odbiór zjawiać się należy z

czekiem potwierdzonym przez
bank, co dowodzi, że firma ma

z czego zapłacić. Bo wcześniej
zdarzali się już tacy dyrekto­
rzy — desperaci, którzy, aby
tylko dop'aś"ć upragnionego ce-.

ment.u lub cegły, wystawiali
czeki, a potem dopiero się
martwili o kredyt. Woleli na­
wet płacić odsetki za nie za-

płacony rachunek, byle .mieć
w wykonawstwie' efekty. Te­
raz nie da rady, czek musi
mieć parafę banku.

Jest jeszcze możliwość uzy­
skania przedpłat czy zaliczek
od inwestora, ale pod warun­
kiem, że obie strony się co do
tego umówią i zgodzą na ta­
ki tryb finansowania obiektu.
W sumie przecież zlecenio­
dawcy i wykonawcy zależy na

tym samym, na postępie ro­
bót, na szybkim . zbudowaniu
obiektów. Aliści za proste to i
za mądre by było, nie zdarza
się bowiem w praktyce, żeby
inwestor dysponował kredyta­
mi.

W rezultacie przedsiębior­
stwa budowlane permanentnie
zalegają z realizacją swoich
zobowiązań finansowych, a co

niędzy w obrocie wpływa na

rytmikę dostaw materiałów,.a
co za tym idzie na rytmikę
produkcji ; i postępu prac.
Wśród załóg powstają napię­
cia. no bo brak materiałów
prowadzi do niższych zarob­
ków. Gdyby zaś były pienią­
dze w obrocie, nawet dziś, za­
pewniają dyrektorzy, znaleźl’-
by materiały. A tak to nie
tylko, że nie ma na materia­
ły, ale i na sprzęt, na tran­
sport, a nawet na benzynę.
Ba, nawet koledzy z budowla­
nej branży, takie znane firmy
jak „Budostale”, „Transbudy”.
KCMB. KPPMB, fabryki do­
mów itd., bez przedpłaty bądź
czeku potwierdzonego przez
bank nie dadzą ani tony ce­
mentu, ani dźwigu, ani środ­
ków transportu. Są bowiem
dokładnie w tej samej sytua­
cji co inni i. walczą o prze­
trwanie, o wypłacalność, o

posiadanie w banku/opinii o

zdolności kredytowej.

A zatem kolejną reforma,
tym razem finansowa, zamiast
zdyscyplinowania gospodarki,
jak to zbożnie zakładali stołe­
czni reformatorzy, doprowa­
dziła jeno do chaosu i upad­
ku wykonawstwa. Do tego
wszystkiego w stolicy wymy­
ślono też, by poprzekazywać
wojewodom przedsiębiorstwa

drewno, w rezultacie po mię-wreszcie pojawi, wozi się ją
so jeździmy gdzieś w Biało- dodatkowo na budowę i mon-

stockie, a po zwykłe drewno,
którego wokół moc, krakow­
skie firmy budowlane udają
się aż do województw zacho­
dnich, głównie w Szczeciń­
skie.

A co z drewnem z woje­
wództw ościennych? Otóż na

zasobnym południu produkcja
drewna opanowana została
przez pasożytniczego pośred­
nika. przez spółki, które ow­
szem sprzedadzą drewno, ale
4 razy drożej. Zresztą po­
dobnie, poprzez pazerne
spółki, budowlani mogą dziś
zaopatrywać się w blachę tra­
pezową, materiały izolacyjne,
bitumiczne i niektóre gatunki
stali. Nie ma rozdzielnictwa
materałów, jest wolny rynek,
czyli to szczęście, do którego
tak tęskniliśmy. A że kosztuje
to budowlanych parę razy
drożej, nikogo to zdaje się nie
interesować.

-Na koniec dwa słowa o..Fa-
domie”, najważniejszej kra­
kowskiej fabryce domów, od
jej produkcji zależą bowiem
wyniki budownictwa w na­
szym mieście. Zakład ten od
lat nie ma pełnej cbsady, lu­
dzie niechętnie podejmują tam

prace. Więźniami i lunakami.
z OH? niewiele można wskó­
rać, skoro zdarza się, że w

tuje. Ze większe koszty, ża

transport, ż'ez benzyna, że do­
datkowa robota — a kogoż to
obchodzi w kraju kryzysu,
bezrządu, biurokracji, rozre­
gulowanych mechanizmów e-

konomicznych i ekonomistów
z łaski bożej oraz menedże­
rów z łaski nomenklatury.

Słowem nie jest dobrze w
krakowskim budownictwie

mieszkaniowym, gdyż mówiąc
za Szekspirem — źle się dzie­
je w państwie duńskim. I nic
tu nie pomoże obdukcja czę­
ści organizmu , nieboszczyka,
dziesiątki sposobów, ale nic z

tego nie wynika. Pomimo wy­
borów, podwyżek, reformy,
przepychanek w Sejmie i Se­
nacie. Nic prócz walki o wła­
dzę nie widać. A to, że na wy­
sokim stolcu jeden dzienni­
karz zajmuje miejsce drugfe-
go, osobiście wcale mnie nie
rajcuje. Najważniejsze bo­
wiem — có dalej z polską go­
spodarką. co z rządem, które­
go nie ma. có z budżetem, w

miejsce którego mamy dwu­
miesięczne prowizorium, co z

półkami, które są puste, co z

materiałami, których nie ma.

KONRAD
STRZELEWICZ

Z
godnie z obowiązują­
cym prawem dewizo­
wym. cudzoziemcy bez
żadnych przeszkód mo­
gą zakładać w Polsce
rachunki walutowe w

państwowych bankach. Rzecz
dotyczy obywateli legitymują­
cych się obcym obywatel­
stwem oraz Polaków na pasz­
portach konsularnych stale
mieszkających za granica. Te
rachunki zwane potocznie „C”
byłyby atrakcyjne gdyby nie
pewne „ale”. Oprocentowanie
jest owszem wyższe niż w za­
chodnich bankach tyle tylko,
że nasze placówki są bankami
państwowymi. Oczywiście o-

sobę wkładającą 50 ty^. dola­
rów nie zmyli dodatek: Spółka
Akcyjna przy PKO lub też

Kiedy zacznlemy
Banku Handlowym w War­
szawie. Te spółki są w rękach
państwowych firm 1 podlega­
ją w pełni jurysdykcji preze­
sa Narodowego Banku Pol­
skiego jako prezesa Rady
Basków. Nie okłamujmy sie.
nieustabilizowana sytuacja
ekonomiczna 1 polityczna wca-

le nie wpływa korzystnie na

zachodnich potencjalnych po­
siadaczy gotówki. Te dolary
nawet na kredytowanie kra­
jowych przedsięwzięć proek­
sportowych lub chociażby bu­
dowę hoteli są nam niezbęd­
nie potrzebne. Dziś swoje
skromne dewizowe salda po­
siadają osoby przebywające
czasowo w Polsce na studiach,
stypendiach, służbowych sta­
żach lub dyplomaci 1 przed­
stawiciele spółek handlowych.
Są także polonusi prowadzą­
cy u nas interesy 1 to prakty­
cznie wyczerpuje wszystkie
pozycje.

Nie okłamujmy sic. nie
każde przedsięwzięcie prowa­
dzone na Zachodzie jest do
końca zgodne z przepisami.

zarabiać dewizy?
Tak zarabiają banki na bry­
tyjskiej wyspie Jersey w Mo­
naco, Szwajcarii, Wyspach Ba­
hama. Obowiązuje pełna taje­
mnica dotycząca właścicieli,
wysokości wkładów itp. Jeśli
chcemy przyjmować zagrani­
czne depozyty i na Ich poży­
czaniu zarabiać pieniądze. ko­
nieczne jest utworzenie spół­
ki z udziałem zachodnich jed­
nostek bankowych. Nowe pra­
wo bankowe pozwala na two­
rzenie takich organizmów fi­
nansowych Warto się pospie­
szyć, bo zapewne uprzedzą nas

Węgrzy. Korzyści wydają się
duże dla obu stron i kwestią
czasu wydaje się podjęcie sto­
sownych decyzji. Niestety, by­
łe kierownictwo resortu finan­
sów nie potrafiło dokonać peł­
nego unormowania obrotu de­
wizowego w kraju. Kiedy po­
wiedziano „A” pozwalając na

otwieranie kantorów i swobo­
dny przepływ dolarów z ręki
do ręki, zapomniano, że jesz­
cze coś z tego, obok obywateli,
powinno mieć państwo.

(żur)

Parujące dolary

rzed kilkunastoma dniami
gag* zamieściłem w „Gazecie
® Krakowskiej” materiał do­
tyczący niewystarczającej ilo­
ści stacji benzynowych na te­
renie Krakowa przy rosnącej
stale z roku na rok liczbie
ich klientów. Okazuje się, że
materiał prasowy może wywo­
łać i takie reakcje, jak ta JO­
ZEFA GĄSIORA.

Poczta „Realiów”

z kowboj em
Szanowny Panie — przed­

stawicielu, wściekłych spali-
nowców'

W swoim urokliwym arty­
kule w GK ..zapomniał” Pan,
Panie Szalony Ołowiowcu,
napisać, że pierwsza ze

wspomnianych stacji benzyno­
wych zaczęła być budowana
na terenach rekreacyjnych
parku im, Stanisława 'Wy­
spiańskiego, druga —1 dosłow­
nie pod oknami Szpitala im.
C, Narutowicza. Sądzę, że dla
rozwoju tak ukochanej przez
Pana, Panie Wściekły, motory­
zacji i dla uniknięcia prote­
stów, niedorozwiniętych chy­
ba umysłowo grupki „prote­
stantów”, powinien Pan jako
przywódca gażnikowców wy­
stąpić do władz lokalnych (na
marginesie —• co to za władza,
której bardziej zależy na po­
parciu małej grupki niż na

„zadowoleniu większych rzesz,

społeczeństwa miasta”) o lo­
kalizację stacji benzynowych
w parterach domów mieszkal­
nych, na który to przykład
Pan, Panie Zanieczyszczeniow-
cu, powołuje się w swej rado­
snej „prący”. Ze swej strony
proponuję, by w imię miłości
do blachy i smrodu, rozpoczął
Pan, Panie Benzynowy Sza­
leńcu, to wielkie dzieło od
swojego bloku czy domu. My­
ślę, że dobrze by też zrobiło
na otrzeźwienie Panu. . Panie
od czterech kółek (ale chyba,
pisanych na czole), gdybyś
Pan pomieszkał choć kilka dni
tam, gdzie ja mieszkam już od
wielu lat. Jednocześnie też u-

przejmie proszę, gdyby to by­
ło możliwe, aby przy opraco­
wywaniu nowego studium
(dpi. rozwoju tej pięknej dzie­
dziny), którego . będzie

"

Pan,
Panie Środowiskowy Truci­
cielu, zapewne „wiodącym’’
autorem, o pozostawienie
przynajmniej w spokoju Alej
i nie „obejmowaniu”, ich nie­
wątpliwie śmiałymi, interesu­
jącymi i nowatorskimi rozwią­
zaniami, których próbki przed­
stawił Pan, Panie Komorniku
(oczywiście od komory) Gazo­
wy w GK. Alejom naprawdę
wystarczy to co „mają”. Ży­
czyłbym też Panu, aby Pan,
Panie Motoryzacyjnie Obłędny
pomieszkał trochę vto tym re­
jonie i na własnej skórze
przekonał się, jakie rozkosze
niesie ta uwielbiana ponad
wszystko motoryzacja od stro­
ny, którą się celowo przemil­
cza, gdyż Pana, Panie Krema-
toryjny zapewne to nie doty­
czy. Dopiero wtedy mógłbyś
Pan. Paniei„redaktbtrze” Mach­
nicki być jakimś partnerem
do dyskusji na ten temat.

JÓZEF GĄSIOR
Mieszkaniec alei Słowackiego

Szanowny Panie — miłośni­
ku nieparzystokopytnych!

Pański list sprawił mi wiel­
ką radość. Jest tak ociekający
jadem i nienawiścią do mnie,
że tego gorącego lata, powie­
siłem go w kuchni i dzięki te­
mu wyginęły wszystkie mu­
chy, które tylko przyfrunęły
w rejon tego listu. Pan, Panie

Kowboju Schyłku XX Wieku,
zamiast samochodów chciałby
widzieć na ulicach wyłącznie
pojazdy o napędzie konnym.
Już przed 100 laty w gazetach
francuskich roztaczano wizję
Paryża właśnie u schyłku na­
szego wieku, którego ulice po­
kryte byłyby kilkumetrową,
warstwą końskich odchodów.
Identyczny obraz Krakowa
pewnie by Panu, Panie Sma­
koszu Pieczarek wielce odpo­
wiadał.

Wizje — takie czy Inne —

są zresztą mocną Pańską stro­
ną. Tylko wizjonerskiemu wi­
dzeniu można przypisać fakt,
iż zlikwidowaną budowę sta­
cji benzynowej przy ul. Ło­
kietka lokalizuje Pań w par­
ku im. Wyspiańskiego. Także
druga stacja benzynowa, któ­
ra uległa likwidacji nie była
lokowana „dosłownie pód b-
knami Szpitala im. G. Naru­
towicza”, lecz w pewnej od

niego odległości. Zgodnie r. o-

bowiązującymi w Polsce prze­
pisami sanitarnymi, przeciw­
pożarowymi i wieloma inny­
mi. Jeżeli przepisy są złe —

należy je zmieniać, ale tych
do tej pory nikt nie uchylił.
Uchylić je może tylko grupka
„protestantów”, której Pan,
Panie Miłośniku Łamania Pra­
wa wyraźnie sprzyja takimi
wypowiedziami, jak powyższa.

— E pur si muove (a jed­
nak się porusza) — powiedział
Galileusz wstając z klęczek
przed Świętą Inkwizycją' i
miał na myśli Ziemię w myśl
nauki kopernikańskiej. •— A

Jednak się porusza —- powiem
i ja unosząc się z kolan przed
Panem, Panie Protektorze
Czteronoglch, ale mając na

myśli motoryzację. Być może
na skutek takich czy innych
działań umrze ona w Polsce
śmiercią naturalną, ale na ra­
zie jeszcze istnieje. Nie dane
mi było zamieszkać w domu
przy ak Słowackiego. Niegdyś
zamieszkiwanie w tych budyn­
kach, wzniesionych w drugiej
połowie lat trzydziestych w

większości przez emigrantów
z III Rzeszy było dowodem
nobilitacji krakowianina. A
jam z plebsu... W całym cywi­
lizowanym święcie jest tak, że
jeżeli komuś nie podoba się
miejsce zamieszkania, może
sobie wynająć lokum w Innej
dzielnicy. Nie słyszałem je­
szcze, by któryś z mieszkań­
ców alei Słowackiego zechciał
się wyprowadzić stamtąd mi­
mo uciążliwości. Bo blisko do
centrum, bo nie trzeba korzy­
stać bez przerwy z komunika­
cji miejskiej, jak w przypad­
ku osiedli oddalonych od Ryn­
ku Głównego o kilka kilome­
trów, bo wreszcie czynsz za

kwaterunkowe mieszkania
symboliczny przecież. Tak,
Panie Spod Znaku Siodła i
Wędzidła, taka jest prawda.
Wędzidło to by Pan chętnie
założył każdemu, kto upomni
się o prawa zmotoryzowanych.
Bo im się chyba też jakieś
prawa należą?

Komornik Garowy -

WOJCIECH MACHNICKI

W ramach uchwały rządo­
wej nasze polskie dzieci wy­
jeżdżają na wakacje do NRD.
Z województwa suwalskiego
w tym roku wyjechało ponad
40 młodych ludzi. Miała być to

grupa uczniów wykonujących
prace na terenie spółdzielni
rolniczej. Oczywiście na tego
typu wyjazdy, zapisuje się,
dzieci „oficjeli”. Tak przy­
najmniej było do tego roku.
Rodzice uczulili kadrę wycho­
wawczą, że taka grupa musi

być wyjątkowo zdyscyplino­
wana, nie ma mowy o handlu,
itp. Nieświadom takich wy-

Śla dem rodziców

jazdów kierownik grupy rze­
czywiście oprócz skromnego
osobistego bagażu, nie wziął
nic do zachodnich sąsiadów.
Nastawił się na wypracowa­
nie około 200 marek NRD
pracując razem ze swoimi
podopiecznymi. Jakież .było
jego zdziwienie, gdy młodzi
ludzie nie wyszli do pracy,
ani dnia pierwszego, ani przez
następne kilkanaście dni po­
bytu. Panie kierowniku, prze­
cież nam się to zupełnie nie

opłaca. Tylko frajerzy przy­
jeżdżają tutaj pracować —

skwitowali polecenia szefa. —

Po kilku dniach. handelku
mamy już po 800 marek, a pan
co?... Rzeczywiście, stary
nauczyciel nie miał nie. oprócz
odcisków na rękach. Nie miał
również możliwości zmuszenia
młodzieży do pracy. Synowie
i córki wysoko postawionych
tatusiów czuli się zupełnie
bezpieczni. Co sprzedawali?
Dosłownie wszystko. Ich ba­
gaże przekroczyły objętością
wszelkie oczekiwania. Po
dwóch tygodniach grupa,' wra­
cała zadowolona i z postano­
wieniem kolejnego wyjazdlu do
zachodnich sąsiadów na- wy­
mianę wakacyjną. frnl)

T
emat stał się prawdziwie gorący
zwłaszcza dla gości zagranicznych
odwiedzających nasz kraj. W wielu
przewodnikach podaje się informacje
o przeróżnych kłopotach i niespo­
dziankach. Jałcie caekaJa na cuden-

ziemców y tyra dziwnym kraju nad Wisłą i
Odrą. Ostatnią plagą stały się kradzieże. Z

zaparkowanych samochodów, autobusów, a

nawet hotelowych pokoi zabrano dewizy i
sprzęt o wartości kilkudziesięciu milionów
złotych. Spójrzmy na statystykę milicyjną.
W no.cy x 26 na 27 lipca dwukrotnie włama­
no się do pokoi w . hotelu „Orbis-Forum”. Za
pierwszym razem włamywacze otworzyli
drzwi pokoju zajmowanego przez obywatela
duńskiego. Nfełs S. spał i wtedy wzięli
E szaffikl nocnej portfel x 8 tyś. ko-
ron duńskich I książeczkę czekową jego żo­
ny. Tej samej nocy z pbkpju zajmowanego
przez Hiszpana skradziono torbę turystyczną
z 750 dolarami, 6 tys. peset, 25 rublami 1
biletem lotniczym na trasie Warszawa —

Madryt.
27 lipca wieczorem w Ośrodku Szkolenio­

wym w osiedlu Szkolnym zakwaterowani

byli uczestnicy kursu językowego organizo­
wanego pod auspicjami UNESCO. Jednemu
s Amerykanów ukradziono tam kurtkę, ra­
kietę, tenisową, aparat fotograficzny „Minol­
ta”. 30 tys. tż, 20 dolarów amerykańskich t

co jest najgorsze, paszport. Natomiast w cro-

padku drugiego słuchacza kursów złodziej
wziął 15 dolarów w gotówce oraz różne

przedmioty osobistego użytku o -wartości
ok. 150 dolarów.

A tewnz informacje z ataroia. 12 tego mńe-
sląca złodziej dopasowanym kluczem otwo­

rzył drzwi pokoju w hotelu „Cracovia" zaj­
mowanego przez obywatela Stanów Żjedno­
czonych. Zniknęła gotówka oraz odzież o

wartości niemal 4000 dolarów. To już pra­
wie gangsterstwo można by powiedzieć. W

tym samym hotelu, w tym samym dniu, tym
razem obywatelowi belgijskiemu skradziono
skórzany portfel zawierający 120 tys. zł, 100
dolarów i 80 marek RFN. W hotelu „War­
szawskim”' złodziej wyłamał zamek w poko­
ju zajmowanym przez uczestniczkę wyciecz­
ki z RFN i ukradł aparaty „ fotograficzne
„Minolta” i „Olympus”, a także 20 marek
RFN i 15 tyś. zł. Natomiast Polakowi za­
mieszkałemu w hotelu „Saskim” w wyniku
włamania do pokoju skradziono torbę z bie­
lizną i innymi rzeczami osobistymi na kwo­
tę 650 tys. zł. W Domu Studenckim „Piast”
z nie zamknlęitego pokoju słuchaczce S-kciIy
Letniej Kultury i Języka Polskiego —-oby­
watelce Stanów Zjednoczonych zabrano 500
szylingów, 70 dolarów, bilety kolejowe i lot­
nicze.

Kradzieże dotykają Polaków, Rosjan, Ame­
rykanów — wszystkich. Czy jest jakaś rada?
Jak dowiedzieliśmy się w dyrekcji hoteli

„Oirbdls”. wszysttkie placówki posiadają sejfy.
Każdy klient może w recepcji uzyskać klu­
czyk i schować dokumenty, precjoza, dewi­
zy. Pełna informacja znajduje się w karcie

hotelowej i dobrze byłoby gdyby goście ho­
telowi mieli świadomość co ich czeka. Może
warto wywiesić odnośną informację w re­
cepcji, Pytanie tyfcx co mada srobić. goście
w hotelach studenckich, gdzie nikomu do

głowry nie przychodziło montowanie sejfów?

(koź, żur)

Czyny spohezne

Póki. złotówka cos warta

Turystyczni/ biznes
D

ecyzja o budowie kolejki
linowej na Chełm zapad­
ła w latach 60.,’ z braku
funduszy cala inwestycja

skończyła sie na opracowaniu
projektu. W następnym dzie­
sięcioleciu zdołano zrobić prze­
cinkę w lasie, wybudować par­
king w rejonie przyszłej dol­
nej stacji kolei, wykonano też
część fundamentów pod kon­
strukcje nośne. I tym razem

szybko skończyły sie pienią­
dze, a inwestycja została od­
łożona na bliżej nie określony
czas. Pod koniec lat 80. na­
czelnik Myślenic Stanisław
Kot do pomysłu budowy ko­
lei sie przekonał, widząc w

tym szanse stworzenia w mie­
ście i okolicach warunków do
wypoczynku przez cały rok.
Ta inwestycja miała przesą­
dzić ii chyba już przesadziła
funkcje rozwojowa Myślenic
w kierunku turystyki. Na po­
czątku tego roku hastami! roz­
ruch kolei na Chełm, od r te-
rech miesięcy jest ona w u-

żytkowaniu. Prace przy iei
budowie trwały 1? mieśjćcr.
a koszt inwestycji wyniósł 640
min '

złotych. Gdyby . budowa
trwała o rok dłużej koszt ten

wzrósłby ę 1 miliard.

Od 1 czerwca kolei w u-

żytkowanie przejął Ośrodek

Sportu i Rekreaćj; w Myśle­
nicach. „Od 1 stycznia kolej
dała dochodu 10 min złotych

— mówi dyrektor OSiR w

Myślenicach ADAM PULCH­
NY. — Trzeba jednak pamię­
tać, że pierwsze miesiące prze­
znaczone były na rozruch i
właściwie dopiero od maja
pracujemy bez zakłóceń. Jako
OSiR jesteśmy gospodarzami
kolei od czerwca, zatrudniamy
przy jej eksploatacji 12 osób,
a kierownikiem całości jest
Janusz Pitala. Zainteresowa­
nie turystów jest duże, 10
sierpnia zanotowaliśmy 50-ty-
siecznego pasażera naszej ko­
lei. Rekord przejazdów został
pobity w niedzielę 6 sierpnia,
skorzystało z naszych usług
2400 osób. Już teraz widać, że

kolej będzie dochodowa, V-
rząd Miasta Krakowa chcąc
nam ułatwić start podjął się
jednak przez ten rok dotować
nasz fundusz płac. Możemy
więc pozwolić sobie na odkła­
danie pieniędzy na zakup dru­
giego reduktora. Początkowo
obawialiśmy się trochę jefc
będzie przebiegać eksploatacja
obiektu, na razie, odpukajć,
wszystko działa bez zastrze­
żeń. Cała nasza ■obsługa zosta­
ła przeszkolona zarówno w

zakresie eksploatacji i kon­
serwacji kolei w Zakopanem,
wszyscy po praktyce w PKL

otrzypiali stosowne patenty A
co . najważniejsze, ćzują. się ze

swoją .proca mocno związani,
bo nie tylko kolej eksploatują,
ale również ją budowali”.

Prace przy budowie ko­
ordynował krakowski „Mosto­
stal”. a łącznie 30 przedsię­
biorstw (uczestniczyło w wy­
posażaniu myślenickiej kolei.
Urządzenia niemal w całości
są krajowe, tylko przekładnie
reduktora sprowadzono z

NRD. Inwestycję w zasadni­
czej części finansowała Rada
Narodowa miasta Krakowa,
dotacja uzupełniającą wpły­
nęła z nie istniejącego dziś
Głównego Komitetu Kultury
Fizycznej i Turystyki, trochę
pomogły zakłady pracy My­
ślenic i Krakowa. Już teraz
można powiedzieć, że kolej na

Chełm podniosła wartość tu­
rystyczna tych terenów. Nie
brak chętnych do inwestowa­
nia w myślenicką ■turystykę i
to zarówno wśród instytucji
państwowych jak i osób pry­
watnych. W rejonie dolnej
stacji buduje, się motel i ka­
wiarnię, zgłosili sie chętni do
budowania hotelu i schroni­
ska. Miasto wspólnie z jed­
nym z przedsiębiorstw opraco­
wało już plany budowy schro­
niska na Chełmie. Z jego wy­
korzystaniem nie będzie kło­
potów, przez Chełm przebie­
gają dwa szlaki turystyczne,
zainstalowany jest tam wy­
ciąg orczykowy, są świetne te­
reny do narciarstwa biegowe­
go. W tym sezonie zimowym
uruchomiona zostanie narto­
strada długości' 4 km. Zarząd

Główny PTTK przystąpił do
opracowania dokumentacji na

budowę schroniska w rejonie
Suchej Polany. Prowadzone są
rozmowy w sprawie budowy
hotelu i basenu w rejonie dol­
nej stacji. Schronisko na Cheł­
mie ma stać się w przyszłości
bazą dla narciarstwa biego­
wego przez cały rok, można
tam biegać zarówno na nar­
tach jak i nartorolkach. Wy­
ciąg orczykowy przy dolnej
stacji, planowany drugi or­
czyk na Chełmie czy też kiosk
gastronomiczny Anie stanowią
jeszcze bazy odpowiadającej
wymogom, zagospodarowanie
turystyczne tych terenów mo­
że stać się udziałem ludzi z

inicjatywą, którzy chcą i po­
trafią zarobić na turystyce.

Polskie Koleje Linowe pod­
niosły od sierpnia ceny bile­
tów na oferowane przez sie­
bie usługi.. W Myślenicach na­
dal utrzymuje się cena 200 zł
za przewóz w jedna stronę.
„Jesteśmy na tym rynku od
niedawna i jeszcze nie wszys­
cy myśleniczanie mieli oka­
zję przejechania się kolejka
— mówi Stanisław Kot.
— Uważam, że na naszych lu­
dziach nie musimy zarabiać.
Jest to kolej Myślenic i niech
miejscowa iudność skorzysta,
również z tej atrakcji. Zara­
biać będziemy na turystach,
bo z tą myślą budowaliśmy

kolej. Już teraz widać, że jest
to inwestycja bardzo docho­
dowa. Nasze koszty »<ł nie­
współmiernie małe w stosun­
ku do zysków. Miesięcznie ko­
lej zużywa energii za 200 tys,
złotych. Na fundusz płac prze­
znaczono 12 min, w tym roku
pieniądze te dzięki Urzędowi
Miasta Krakowa, który dotu­
je fundusz płac, będą mogły
być przeznaczone na zakup
drugiego reduktora. Według
wstępnych obliczeń powinniś­
my do końca roku zarobić 28
min zł. Proszę nie zapominać,
że i tak pierwsze 4 miesiące
właściwie zysków nie przyno­
siły gdyż trwały prace adap­
tacyjne. Największe zyski z

działania kolejki przewiduje­
my w miesiącach zimowych,
nie powinno być jednak dla
kolejki zbyt wielu okresów

«martwych». Chcemy, może

już na przyszły rok, przygoto­
wać na Chełmie tarasy wido­
kowe i do opalania, to też bę­
dzie magnes dla turystów,
którzy niekoniecznie wypoczy­
nek muszą ograniczać do te­
renów Zarabia. Myślenice po­
stawiły na turystykę, myślę, że

z korzyścią zarówno dla sie­
bie jak i dla swoich mieszkań­
ców”.

(JK)

K
toś sto.iacy z boku nawet

nie wyobraża sobie, jak
efektywna forma inwesty­
cji i gospodarności lokalne!

społeczności sa tzw. czyny spo­
łeczne. Obliczono, że wykona­
ny w czynie społecznym wo­
dociąg czy gazociąg kosztuje
dwa. a nawet tezy razy ta­
nie!. niż gdyby robotę te zle­
cono renomowanej firmie wy­
konawczej. Ludzka przemyśl­
ność i zapobiegliwość działa
cuda, niedostępne materiały
jakoś tam udaie sie zakupić,
prywatna firmę wynaleźć, t>ra-
ce ziemne i transport zorga­
nizować we własnym zakre­
sie. Jeśli potrzebny ęieżki
sprzęt budowlany, też wcześ-
niei czy późniei sie znajdzie.
Oczywiście dp czynu społecz­
nego przyłączą sie władza te­
renowa i ma ona swój po­
ważny udział finansowy w in­
westycjach. głównie liczy sie
jednak inicjatywa miejscowe­
go aktywu s środki własne
ludności.

W tej chwili, w dobie tary-
sewis < fnflaeis niestety t ta

wysoce efektywna forma roz­
wiązywania potrzeb mieszkań­
ców została poważnie zagrożo­
na. Kwota środków przezna­
czonych na wspomaganie czy­
nów społecznych w naszym
województwie jest duża (a ra­
czej byłą duża w .okresie przy­
gotowywania’ planu), wynosi
bowiem ogółem przeszło 6,5
mld zł. Dodając wkład pracy
1 wysiłek finansowy ludności
otrzymuje sie wcale pokaźne
środki, dziek-i którym można
budować drogi, gazociągi, czy
wodociągi, choć koszty inwe­
stycji sa Już niemałe, bo na

przykład kilometr gazociągu
kosztuje około 2 min zł. a wo­
dociągu 10 min zł.

Jak przebiega realizacja czy­
nów społecznych w naszym
województwie? Można powie­
dzieć. że całkiem nieźle, sko­
ro w pierwszym półroczu zbu­
dowano przeszło 80 km gazo­
ciągów. M. jn. w Naramie 21,6
km. w Troroiszowie 16 km. w

Woli Zabierowskiej 12,6 km,
w myślenickim Dolnym Przed­
mieściu 16,2 km. Podobnie by­

ło z wodociągami, których w

półroczu oddano 15,6 km, w

tym w aminie Koniusza 12-,5
km oraz w gminie Zielonka
3,1 km.

jednakże z pieniędzy, z o-

wych 6,5 mld zl preliminarza
wojewódzkiego wydano nie­
wiele. bo tylko 1.5 miliarda,
co stanowi zaledwie około 26
proc. Nie to jednak martwi
Jana Hadałe. wiceprzewodni­
czącego WKPG przy Urzędzie
m. Krakowa, gdyż w pierw­
szym półroczu zaawansowanie
realiżacii czynów społecznych
od lat tak sie właśnie kształ­
towało. natomiast trapi go in­
flacja złotówki. Albowiem 6.5
mld wczoraj, to nie to samo

co dzisiaj, a tym bardziej ju­
tro. Wniosek stad jeden: ąbv
jak najmniej stracić, trzeba się
szybko wziąć do roboty. Na­
tychmiast, zaraz, bo jutro bę­
dzie drożel. Co warto przy­
pomnieć wszystkim, którzy w

tak niełatwym czasie porwali
sie na inwestycję w czynią
społecznym.

(ks)

W
IŁocu bieżącego roku
ornsz przejścia granicz­
ne w woj. nowosądec­
kim przejechało łącznię 458,3

tys. osób, w tym 64 tys. oby­
wateli państw kapitalistycz­
nych. Odprawiono 8133 pojaz­
dy i ponad 100 pociągów. W

sierpniu zdarzaia sie dn; gdy

sów. Było one schowane w

torbie podróżnej. Największy
przemyt w minionyrii miesią­
cu dotyczył obywateli pol­
skich. którzy deklarowali, tu-

ryst.yeznj cel wyjazdu. Chciell
..polonezem” dojechać do Ju­
gosławii. najprawdopodobniej
..zahaezalac” wcześniej o Wie-

bo przecież teraz podstawo­
wym problemem jest ochrona
rynku wewnętrznego. Zdarza­
ła sie jednak próby przemytu
zorganizowanego i przygoto­
wanego zawczasu. W pocią­
gu relacji Warszawa — War­
na w dachu przedziału służ­
bowego szefa kuszetek znale-

Sezon w pełni
ruch Jest duży { granice prze­
jeżdża do 28 tys. osób, a by­
wa j tak. że ruch spada do
15—20 t,ys. Generalnie niniej
jest problemów s turystami,
selektywna odprawa przyspie­
sza prace. Niemnie! zdarzała
się przypadki przemytu i u-

krywania towarów. Z mate­
riałów zebranych przez Urząd
Celny w Nowym Targu wy­
nika., łź w Chyżnem zatrzy­
mano obywatela Syrii, który
w samochodzie marki ..śkóda”
usiłował wywieźć odzież, bie­
liznę. artykuły gospodarstwa
domowego o wartości przekra­
czające! 3 min zł. Kilka dni
później w bagażu Austriaczki
wracaiacei z krótkiego poby­
tu w Polsce celnicy znaleźli
zwinięte futro ze srebrnych li-

deń. Polscy celnicy udaremni­
li nielegalny wywóz ?^1 kg
srebra ł prawie 1 kg ażotanu
srebra. Według cen państwo­
wych wartość przemytu oce­
niono na 3 min zł. Na wol­
nym rynku, bez wątpienia.' no­
towania srebra sa dużo wyż­
sze. Metal był ukryty w po­
przecznej belce w przodzie
nadwozia. Wiadomo wlec, że

podróżni świadomie przygoto­
wali samochód. Zajęto wiec
..poloneza” jako obiekt prze­
stępstwa.

Rece pełne roboty mają
funkcjonariusze celni w Mu­
szynie na przejściu kolejo­
wym. Wielu Polaków jadać na

Dołudnie Europy przewozi
nadmierne ilości towaru. Nie­
którzy sa zawracani do domu

ziono towary o wartości 3 min
zł. Były, tam torby plastikowe,
zapinki do włosów, kawa na­
turalna. Nikt nie przyznał sie
do schowania przemytu. Nato­
miast w innym składzie w

bocznych ścianach pod tńny-
walką i muszlą klozetową od

strony przedziału kolejowego
sęhowano 150 sztuk odzieży
damskiej. 50 spinek do wło­
sów. 1200 paczek pąpietresów
marki .teent”. Tak jak i po­
przednio nikt sie nie przyznał
do zarekwirowanego towaru.

Ogółem w minionym miesią­
cu wszczęto 92 sprawy kar­
ne na łączną kwotę nonad 56
min zł. Przewiduje sie. że ten
miesiąc będzie leszcze bardzie!

..owocny”,
(żur)
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Koleżance LOKALE

małżeństwo w średnim wie­
ku, przyjmle dozorcostwo s mie­
szkaniem lub wynajmle pokój —

dwa pokoje s kuchnię. — Oferty
K-564 „Prasa” Kraków, Wielopo­
le 1.

URSZULI

PRZYBYLSKIEJ

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia x powodu
śmierci Męża

Dyrekcja
POP PZPR
Zw. Zaw.

Pracowników ZOZ Nr I

„Krowodrza”
w Krakowie

•raz koleżanki
1 koledzy

BLACHARSTWO - laklernletwo.
Lokalu na obrzetach Krakowa —•

poszukuję. Oferty K-S6S „Prasa”
Kraków, Wielopole 1.

SPRZEDAM umeblowane M-S w

Dębicy. Tel. 53-37, po 21.
E-troit

PRACA

POŚREDNICTWO — Mańkowski —

Stradom 5. gk-80361

PRACOWNIKÓW budowlanych —

zatrudni prywatny zakład, Kra­
ków. Kościuszki 37. godz. 13—14

MISTRZA cukierniczego, na bar­
dzo dobrych warunkach — przyj­
my. Teł. 78-38-13.

SPÓŁKA „Konsbud” — Nowa Hu­
ta. oś. Krakowiaków 38 — tel.
44-48-69 — zatrudni: spawaczy —

monterów — murarzy pleców
przemysłowych — wysokie zarob­
ki. g-29554

ZAMIENIĘ M-4, M mt. os. Pia­
stów na większe (3—< pokoje). —

Tel. 33-ft-37. g-29588

NIERUCHOMOŚCI

GOSPODARSTWO rolne na połu­
dnie od Krakowa, ładnie położone
— kupię. — Oferty 81138 „Prasa”
Kraków, Wielopole 1.

KUPIĘ lub wydzierżawię działkę
o pow. 6—12 arów., w okolicach
Tarnowa, z dogodnym dojazdem
Tel. 43-62-38.

Przyjmujemy
zamówienia na

MATRYMONIALNE

POWAŻNE oferty matrymonialne
krajowe, zagraniczne w katalo­
gach trzech biur. „Dorota”, 68-205
Mirostowice, skrytka 10. A-36

NAJTRAFNIEJ skojarzy B1T-M
„21”. Panie — zniżki, wypoczy­
nek z cudzoziemcami — Listy —

Bir-M „21” Oświęcim, XXX-le-
cia PRL 21/14.

KUPNO

KUPIR 1,5 tony blachy ocynkowa­
nej. W rozliczeniu tarcica iglasta.
Zgłoszenia: Przemyśl, tel. 73-89.

KUPIĘ stary obraz. — Warszawa,
tel. 20-26-41. K-313

kotły c.o. gazowe
• pow. grzewczej

2, 2,5, 3, 3,7 m«

Gaz GZ-35 i GZ-50.

Zamówienia i informa­
cje 30-654 Kraków, ulica

Wspólna 13 lub Mała
Wieś nr 107 k. Wieliczki.

Termin realizacji zamó­
wienia: 3 miesiące od da­
ty złożenia zamówienia.

(-33333

I

!

SPRZEDAŻ

APARAT słuchowy zauszny. prod.
duńskiej, nowy, model G1H —

sprzedam. — Mielec, ul. 6 Sierp­
nia 20. gk-30
SPRZEDAM opony do „malucha”
Dębica, tel 37-98.

SSPRZEDAM samochód Ford Sier­
ra 1,6 benzynowy, rok prod. 1983.
wzbogacona wersja. Wanda Ko­
niuszy, Zakopane. Zamojskiego
23 A. tel. 45-51. gk-27
DAF — cem^ntowóz 24.000 1, 1979
— sprzedam Żary, tel. 24-21.

SPRZEDAM ETZ-251e, kolumny
60 W oraz video (tanio). Telefon
22-04-32, 18—23. gk-81010
iiiiiiiiimniiiiniiimiiniiiiiiir

Pan „Władek”
(lub jego Rodzina)

S który był przyjacielem ~

5 moich wujków, zamicsz- S
« kały w Podgórzu, Lima- !
S nowskiego 10, podczas ■»
£ okupacji proszony jest o S
£ kontakt:

S J. TELLER
Charlottalei 53

S 2018 Antwerpen Belgia g
S tel. 2185282
IM “*

USŁUGI

DEZYNSEKCJA, deratyzacja pre­
paratami zachodnimi, Grajnert —

tel. 55-75-52. gk-80235
PRZESTRAJANIE Pal/Secam/Pal
fonia 5.5 /6.S MHz. Gwarancja. —

Kraków, Prądnicka 31.

ŻALUZJE przeciwsłoneczne, taś­
ma RFN — montuję. Świtała -

tel. grzecznościowy 22-56-43. 8—10.
gk-80658

MONTAŻ zamków. Wyciszanie
drzwi — poleca „Tempo”, telefon
22-54-39. g-«1364

RÓŻNE

WIEDEŃ — najtaniej autokarem
PTTK — informacje 55-42-83, 7—10
— rano 1 wieczorem. Wiedeń —

przyjmujemy Informacje o wol­
nych miejscach w samochodach
prywatnych Kraków — tel. 37-45-82
f 37-74-78. 13.30—16.30.

DODATKOWE autokary na tra­
sie Kraków — Wiedeń — Kraków
uruchomia KPUH „Barbakan”,
Kraków, ul. Zielna 89. tel. 66-60-21.
w godz. 10—14.

PRZEWOZY — Mercedes skrzy­
niowy — 4.5 tony. — Brzesko —

tel. 309-76. g-33093

PRZETARGI

Ośrodek Kultury Wsi ZMW „Scena Ludowa” z.s. w Krakowie,
til. Sobieskiego 5/7 ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO:

— samochód marki Nysa mikrobus, nr rej. KRC-296K. nr

fabr. 283605, nr silnika 989256. rok prod. 1983. sf: zużycia
65 proc.. cena wywoławcza 2.500.000 zł

—- samochód marki Polonez, nr rei. KRB-746X. nr fabr 95719,
nr silnika 91395. rok prod. 1982. st. zużycia 75 proc., cena

wywoławcza 2.600.000 zł

Przetarg odbędzie sie w dniu 12 września o godz. 10 w Za­
rządzie Wojewódzkim ZMW w Krakowie. uL Warszawska 11.

I p„ sala konferencyjna.
Wadium w wysokości 20 proc, ceny wywoławczej należy

wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu w godz 9—14 w

Kasie przedsiębiorstwa.
W.w. sprzęt można ogladać w dniu 11 września 1989 w godz.

14—16 na parkingu Przedsiębiorstwa Przetwórstwa Owocowo-

Warzywnego Kraków, ul. Zbożowa.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu. Ii przetarg

odbędzie sie w dniu 19 września 1989 r. o godz. 10. w tym
samym miejscu.

Zastrzega sie prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-609-GK

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE

„Ślusarczyk”
Oddział Kraków. Rynek Główny 86

I piętro, pokój nr 6. tel. 22-28-47, do godz. 16
tel. 12-41-18. 11-26-23. po godz. 16. tta 0322296

poszukuje lokali handlowych
— w centrum miasta — okolice Rynka Głównego

oraz piwnic nadających ale do adaptacji «ra«

dworów, zabudowań dworskich 1 zamków aa to-

renie Południowej Polski.
K-490/GK ts

na korzystnych warunkach płacowych:

Krakowskie Zakłady Odlewnicze „ZREMB”
w Krakowie. «L Mogilska Tl

zatrudnią
— kierownika Działu Spraw Pracowniczych
— z-cę kierownika Działu Zaopatrzenia
— taż. lub technika odlewnika, na stanowisko tech­

nologa wydziałowego -

— tai. lub technika elektryka, na stanowisko mistrza
w Dziale Utrzymania Ruchu

— mistrza ds. transportu
— księgowe
— referenta ds. płac
— referenta ds. socjalnych
— kierowców, t kat. prawa Jazdy B i C
— hydraulików
— szlifierza narzędziowego
— elektryków, z uprawnieniami SEP

sprzątaczkę pomieszczeń administracyjnych
— łazienna

oraz

— formierzy odlewników
— wytapiaczy metali
— ślusarzy
— tokarzy
— suwnicowych (mogą hyc kobiety)
— spawaczy gazowych

z uprawnieniami i do przyuczenia w pow. zawodach

Dla zamiejscowych podejmujących prace w zawo­
dzie robotnika wykwalifikowanego zakład zapewnia
kwatery prywatne Zapewnia również wczasy dla pra­
cowników I ich rodzin w kraju i za granicą, obozy i

kolonie dla dzieci

Istnieje możliwość wyjazdu do pracy za granice.
Szczegółowych informacji udziela 1 zgłoszenia przyj­

muje Dział Kadr i Szkolenia w Krakowie, ul. Mo­
gilska 71 pok 34 tel 11-51-11 wewn 226

■W!!■ I ■> I—

OKAZJA!
W sklepie firmowym

„UNIVERSAL-KRAKTRADE”
DH „Gigant" PHAWM „Domar"

stoisko Barbary Bukowski Destag
obniżka cen atrakcyjnych towarów
— obuwie
— odzież
— dzlewiarstwo

K-597-GK

DYREKCJA DOMU TURYSTY PTTK W KRAKOWIE

ul. Westerplatte 15/16

PRZYJMIE
na korzystnych warunkach

następujących pracowników:
O kierowniczki pięter hotelu

O telefonistki

O recepcjonistów
O pokojowe
O konserwatorów urz. wod.-kan.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Domu Turysty w

Krakowie, uL Westerplatte 15/16.
K-135/GK

---
*

„RACOM” Spółka s o.e. j.g.u.
ISascOMl

J.G.U S». i oa

21-007 Kraków. uL św. Anny 4/8, tel. 22-26-17. 21-05-95

oferuje sprzedaż za złotówki

przedsiębiorstwom
— kserokopiarek oraz materiałów eksploatacyjnych

firmy Canon. Rank Xerox, Minolta. Nashua
— telefaxów. aideoskopów. TV SAT
— sprzętu komputerowego
— telewizorów kolorowych mono 1 stereofonicznych
— magnetowidów VHS 2- I 4-głowicowych
— sprzętu biurowego (kalkulatory, maszyny Uczące)
—• sprzętu firmy HILT1 K-5739

KRAKOWSKA AKADEMIA KUNG-FU/WUSHU

ogłasza wpisy
— dla początkujących grup treningowych stylów

Chow-Gar, Choy-Lee-Fut. Tai-Chł Chuan, grup

Chi-Kungu oraz szkółki dla dzieci, a także na

kursy samoobrony i indywidualne korepetycje na

zamówienie.

Zapisy w biurze Ogniska TKKF „Antena”, Kraków,
ul. Długa 45/10, pon.-piąt. w godz. 10—18.

K-488-GK
Z .

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„BUDOSTAL-2”
w Krakowie

odznaczane orderem sztandaru pracy I klasy

ZATRUDNI NATYCHMIAST
A kierownika budowy — wykształcenie wyższe lub

średnie plus praktyka
A mistrzów budowy — wykształcenie wyższe lub

średnie nlus praktyka
A specjalistów do pionu księgowości — wykształce­

nie wyższe lub’średnie plus praktyka
A specjalistę ds. zatrudnienia 1 płac — wykształce­

nie średnie plus praktyka
A specjalistę ds. normowania 1 organizacji pracy —

wykształcenie średnie plus praktyka
A specjalistów ds. zaopatrzenia — wykształcenie

średnie nlus praktyka
A specjalistę ds. energetycznych — uprawnienia

energetyczne plus uprawnienia SEP do 15 KW

A instruktorów praktycznej nauki zawodu w zawo­
dach: posadzkarz-flizlarz, stolarz-eieśla. murarz-

tynkarz, ślusarz-mechanik z uprawnieniami spa­
walniczymi elektryczno-gazowymi — wymagane
Jest wykształcenie zawodowe plus kilkuletnia

praktyka w wyżej wymienionych zawodach

Przedsiębiorstwo zapewnia wysokie zarobki wg za­
kładowego systemu wynagradzania.

Przy Przedsiębiorstwie działa Młodzieżowa Spół­
dzielnia Mieszkaniowa w ramach, której -istnieje moż­
liwość uzyskania mieszkania w terminie Już po 5 la­
tach nienagannej pracy.

Bliższych informacji udziela Dział Zatrudnienia 1

Płae Kraków, ul. Mrozowa 4, tel. 44-46-66. 44-95-00,
wewn. 57-78 lub 44-09-37, wewn. 65.

K-571-GK
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TELEGRAM!
UCZNIOWIE KLAS VIII

chcesz zdobyć atrakcyjny zawód zgłoś się:
PRZEDSIĘBIORSTWO OPAKOWAŃ BLASZANYCH

„OPAKOMET”
Zakład Wiodący „ARTIGRAPH”
w Krakowie. uL Pielęgniarek 7

przyjmuje WPISY
na rok szkolny 1989/1990 do klasy I (ilość miejsc

ograniczona)
W ATRAKCYJNYCH ZAWODACH:

O ELEKTROMECHANIK
O ELEKTROMECHANIK urządzeń produkcyjnych
O slusarz-mechanik

O TOKARZ-FREZER

Uczniowie odbywała praktyczna naukę zawodu prze?
I dni w tygodniu (na zmiany) — zajęcia teoretyczne
odbywała sie w Zespole Szkól Zawodowych „Elektro-
montaś” w Krakowie, uL Kazimierza Wielkiego 33.

Wynagrodzenie dla uczniów zgodnie z Rozporządze­
niem Rady Ministrów z dnia 1.02.1988 r.

Przyjęcia do ZSZ odbywaj* sic bez egzaminu wstę­
pnego.

Wpisy kandydatów oraz informacji udziela Dział

Uyńr 1 Szkoleni* — POB „OPAKOMET” ZakŁ Wlod.

„Artlgraph" — Kraków, ul. Pielęgniarek nr T, teL

33-28-33 wewn. 351. 218, 846 w godz. T—15. codziennie.

Dojazd: autobusy w kierunku ul Prądnickiej: 114.
115. 132. 164.

UWAGA: Po ukończeniu ZSZ — możliwość dalsze­
go szkoleni* za granic* — na automatycznych liniach

orodukeyfciyeflL
K-48/GK

I

WARSZAWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

I ROBÓT CHEMOODPORNYCH „BUDOKOR”
Warszawa. uL Elbląska 14

zatrudni natychmiast
O murarzy, tynkarzy
O cieśli, stolarzy
O dekarzy, blacharzy
O spawaczy
O układaczy ♦
O betoniarzy
O zbrojarzy
O robotników niewykwalifikowanych
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA: '

— zakwaterowanie w hotelu pracowniczym o wyso­
kim standardzie

— atrakcyjne warunki płacowe i premie motywacyjne
— dia pracowników niewykwalifikowanych możliwość

szkolenia w zawodach budowlanych
— po roku nienagannej pracy możliwość wyjazdu na

budowy eksportowe
ADRES: Warszawskie Przedsiębiorstwo Budownic­

twa Przemysłowego 1 Robót Chemoodpornych „Budo-
kor” Warszawa, ul. Elbląska 14, telefon 33-94-83 lub
39-94-11 wewn. 265. Dojazd z dworca W-wa Centralna
— tramwajami 33. 29. 19, z dworca Wileńskiego,
Wschodniego. Gdańskiego autobusem nr 103.

K-7381

PBUH Spółka s o.o.

Biuro Akwizycyjne w Krakowie
al. J. Słowackiego 4/5, tel. 34-55-00

pośredniczy w zakupie
sprzętu firmy HCM ROYAL

za marki RFN (DM)
— telewizory 14—27" — 430—900 DM + 65.000 zł
— magnetowidy VHS — 600—650 DM + 95.009 zł
— odtwarzacze VHS — ok. 430 DM + 95.000 zł
— radiomagnetofon TR 3500 — ok. 255 DM plus

55.000 zł

Sprzęt objęty jest 12-miesieczna gwarancją.
Zapewniamy serwis pogwarancyjny!
Szczegółowe informacje uzyskanie Państwo kontak­

tując iie z naszym Biurem w godz 8.30—16.20.
K-338-GK

Spółdzielnia Inwalidów IM. J. MARCHLEWSKIEGO

■w Nowym Sączu
zamieni

nowy samochód osobowy marki POLONEZ 1500
na nowy samochód dostawczy marki POLONEZ-TRUCK

lub nowy FSO 1500 pick-up
Zainteresowanych prosimy o kontakt, tel. 238-10 lub

tlx 0325740. K-495/GK

WIELOBRANŻOWA SPÓŁDZIELNIA EKSPORTERÓW i IMPORTERÓW

ASPRO
50-320 WROCŁAW • ul. Na Szańcach 12

tel: 226-174, 223-311, fax 228-155, tlx 712301 aspro pl
* OFERUJEMY PRZEMYSŁOWE MASZYNY ODZIEŻOWE *

OYERLOCKI KINGTEX SH-6000
ODPOWIEDNIK JUKI KLASA MO 2500

• TRZYNITKOWE - GŁÓWKA, PODSTAWA, SILNIK 6,29 mln zł
• CZTERONITKOWE - GŁÓWKA, PODSTAWA, SILNIK 6,59 mln a

• PIĘCIONITKOWE - GŁÓWKA, PODSTAWA, SILNIK 6,99 min zł

STEBNÓWK1 PŁASKIE SHANGGONG GC-15
ODPOWIEDNIK JUKI KLASA DDL-201sdoŚREDNICH i GRUBYCH TKANIN

• JEDNOIGŁOWE - GŁÓWKA, PODSTAWA, SILNIK 4,29 mln a

SILNIKI ze SPRZĘGŁEM do MASZYN SZWALNICZYCH

F

ZASILANIE 280/380 V, SZYBKOŚĆ 2850 obr/min., MOC 400 W

• SILNIK wraz z OSPRZĘTEM 660 tys a

INFORMUJEMY 0 WARUNKACH SPRZEDAŻY:
★CENY★

Promocyjne, obowiązujące przy zakupiez naszego Składu Celnego we Wroc­
ławiu. Istnieje możliwość zakupu poszczególnych elementów oferowanych

przez nas kompletów. Pszy dużych zamówieniach ceny oraz terminy dostaw

mogą być ustalone indywidualnie.

W REALIZACJA *

Jako autoryzowany przez producenta dystrybutor na Polskę, zapewniamy
Państwa, te wszystkie oferowane maszyny szwalnicze i silniki oraz części

zapasowe są z zasady dostępne, w każdej chwili w magazynach naszego

Składu Celnego we Wrocławiu. Odbiór towaru następuje natychmiast po

przedstawieniu potwierdzonego dowodu wpłaty.

★ GWARANCJE *

Wszystkie maszyny i urządzenia zakupione w naszym Składzie Celnym

objęte są bezpłatnym serwisem gwarancyjnym zgodnie z gwarancją na układ

elektroniczny przez 12 miesięcy oraz na układ mechaniczny przez 6 miesięcy.
* JAK Z NAMI NAWIĄZAĆ KONTAKT? *

Najlepiej listownie, teleksem lub telefonicznie. Biuro nasze jest do Państwa

dyspozycji we wszystkie dni robocze pomiędzy godzinami 8.30 a 17.00.

ZAPRASZAMY DO NAWIĄZANIA Z NAMI KONTAKTU!

S
PRZEDSIĘBIORSTWO

BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„BUDOSTAL-2”
w Krakowie

odsnaczone Orderem Sstandaru Pracy I klasy

zatrudni natychmiast
na budowach eksportowych

pracowników w zawodach:

♦ murars-tynkars
♦ eleśla-stalars
♦ posadzkars-fllzlan
♦ sbrojars

— poprzez udzielenie urlopu bezpłatnego przez Jed­
nostkę macierzysta na okres wyjazdu na budowę
eksportowa

— warunkiem ogólnym do wyjazdu jest 5-letni stal

pracy w PRL.

=

a

Nie zwlekał — atrakcyjna i korzystna oferta!

Szczegółowych Informacji udziela Dział Zatrudnienia
i Płac — Kraków. nL Mrozowa, tel 44-09-37 44-61-48
lub 44-48-66. 44-95-00. 44-98-66. wewn. 57-78.

K-230/GK

KSEROKOPIARKI

CaUOtl RANKXEROX
oferuje do sprzedaży
za złotówki i dewizy

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE

A4Łobos
Kraków. uL Narzymśklego 28. teL 11-58-18

ZAPEWNIAMY:
— transport, montaż, przeszkolenie obsługi
— 12-miesieczny serwis gwarancyjny oraz złotów­

kowy serwis pogwarancyjny
— dostawy materiałów eksploatacyjnych
— konkurencyjne ceny

Zapraszamy w godzinach od 8 do 16.
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PRZEDSIĘBIORSTWO „QUMAK”
Spółka s o.e. w Krakowie

wykonuje

BIURO PROJEKTÓW
BUDOWNICTWA ogólnego
JUIASTOPROJEKT-KRAKÓW"

zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych

wg zakładowego systemu wynagradzania

następujących pracowników:
A
A

A
A
A
A

A
A
A

A
A

inżynierów konstruktorów s uprawnieniami
inżynierów wod.-kan. s uprawnieniami
architektów
samodzielnego referenta ekonomicznego
samodzielnego referenta praoewnlesego
referenta technicznego
absolwentów Technikum Budowlanego
maszynistki
introligatora
kierowcę
robtników gospodarczych

Zainteresowanych prosimy o kontakt z Działem
Pracowniczym Biura przy ul. Kraszewskiego 36. tel.

22-51-00, wewn. 281 lub 286. ewent 22-31-74.
K-365-GK

a

3
a

8
terenów budowlanych
zlecenia na IV kwartał 1939 r. i na

— zewnętrzne sieci: wodociągowe, kanalizacyjne,
ciepłownicze, gazowe

— instalacje wewnętrzne
— uzbrojenie
Przyjmujemy

lata następne.
Adres: 31-462

tel 12-48-51. 48-33-26. poniedziałek—piątek 8—15.
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Kraków, uL Lotnicza 10, telex 326356,

OFTH3jj□Ld1 ? 1I,’.
Spółka z o'.o. Hurtownia Artykułów Przemysłowych

oferuje

I

— zabawki
— art. papiernicze, szkolne, biurowe
— galanteria
— art. wyposażenia wnętrz
— tapety

kosmetyki
— odzież, konfekcja
również z importu
Sprzedaż:

03- 176 Warszaw* — Tarehomin, ul. Fleminga 2. tel.
'
c. 11-80-11. 11-00-60 w. 760.

Oddział Wadowice: 34-100 Wado wlec. Ponikiew 65,
teł. 316-29.

£S

g

S

iliiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiliilliiiiiiiiiiiiiiiiiiin

DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ ROLNICZYCH

w Dąbrowcy. 32-742 Chrostowa woj. tarnowskie

ogłasza
dodatkowy nabór na rok szkolny 1989/90 do klasy

/ pierwszej:
O LICEUM ZAWODOWEGO

—■filia Trzciana — egzaminy wstępne w ostatniej
dekadzie sierpnia

o ZASADNICZEJ SZKOŁY ROLNICZEJ
-t filia Rajbrot

O ZASADNICZEJ SZKOŁY ROLNICZEJ
— w Dąbrowicy — o specjalności wiejskie gospo­

darstwo domowe

Po ukończeniu szkoły uczniowie otrzymują uprawnie­
nia rolnicze do prowadzenia gospodarstw rolnych W
trakcie nauki uczniowie zdobywała prawo jazdy na

ciągniki rolnicze. Szkoła bazowa zapewnia miejsce w

internacie Uczniowie otrzymujący pozytywne wyniki
w nauce otrzymują stypendium.

Absolwenci zasadniczych szkól rolniczych mogą kon­
tynuować naukę w 3-letnlm technikum dziennym lub

zaocznym w szkole bazowej.
Podania o przyjęcie można składać w sekretariacie

szkoły do dnia 31.08.1939 r.

IS
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K-41/GK s
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DOMY HANDLOWE .JGLOOPOL”

zatrudnię natychmiast
na korzystnych warunkach:

<0> mistrza chlodnicsege
6 pracowników przeładunkowych — praca w maga­

zynie chłodniczo-hurtowym
O konwojentów

w Pawilonie Handlowym — Nowy Prokocim

KOBIETY I MĘŻCZYZN na stanowiska:

O kierowników stoisk
O sprzedawców

na stoiska spożywcze, cukiernicze i przemysłowe
Jednocześnie oddamy w ajencje lub na innych za­

sadach wydzielony punkt sprzedaży lodów i napojów
chłodzących w Pawilonie Handlowym.

Wszystkim pracownikom zapewniamy wysokie za­
robki i deputat mięsny.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje codziennie w godz
7—15 Dział Kadr w Krakowie, al. Dekerta 47 lub te­
lefonicznie 66-52-92.

K-745-
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teatry
MASZKARON — SCENA STU­

DIO (Boh Stalingradu 21. II p.)-
Ostatnia noc Sokratesa — 20. MI­
NIATURA (w foyer Teatru Sło­
wackiego, pl. Ducha 1): Joseph
Conrad: Jutro — 19.

Pozostałe nieczynne.

W PGM-ach praca wre, ale... Nie zawsze pierwszej świeżości

Inflacja koryguje plany Czy zniknie chleb „z nocy"?
Lato sprzyja remontom. Jak ten c2as jest emisji dymów, tak

wykorzystywany w przedsiębiorstwach gos­
podarki komunalnej? Czy wykonuje sie pra­
ce. które później jesienia i zima pozwolą, u-

niknać przykrych niespodzianek? Z tymi py­
taniami zwróciliśmy sie do krakowskich
PGM-ów.

U nas nie ma wakacji — usłyszeliśmy w

odpowiedzi w PGM-Sródmieście. Dobre wa­
runki atmosferyczne pracowicie Wykorzystu­
je sie do przeprowadzania remontów. Aktual­
nie trwaja one w 90 budynkach. Zakres ro­
bót obejmuje wymianę dachów, szklenie i in­
ne niezbedne zabezpieczające naprawy, Re-
neruie sie także instalację wodno-kanaliza­
cyjna tam. gdzie jest to konieczne, m. iii. przy
ul. Długiej. Z kolei na Kazimierzu osusza sie

zawilgocone budynki, stosując do tego celu
sprawdzona już metodę elektroiniekcji.. Jak
wiec widać, roboty nie brakuj®. Czy wszys­
tkie zamierzone zadania zostaną Wykonane?
Tak. jeśli beda pieniądze — mówią w śród­
miejskim PGM. Okazuje sie. bowiem.. że ga­
lopująca inflacja „zjadła” już fundusze Prze­
widziane na tegoroczne remonty.'W związku
k tym PGM wystąpiła o dofinansowanie, by
sakończyć wszystkie niezbedne prace.

Praca we także w PGM Krowodrza. Obok
takich robót, jak naprawy dachów, wymiana
rynien itp, wykonuje sie także prace związa­
ne z działaniem centralnego ogrzewania, m.;
iii. roboty takie prowadzi sie w os. Azory.
Z kolei w budynkach przy ulicy Spokojnej __

... ...

nr 32 j 36 likwiduje sie piece węglowe, włą- łach zaspokaja potrzeby remontowe
czaiac te kamienice do miejskiej sieci cen- L_.1_K ___ ,._________________________

tralnego ogrzewania. Zadanie to jest orowa- w ten snosób znaleźć prace (i. pieniądze) dla
dzone w ramach operacji Usuwania .niskiej

szkodliwej dla krakow-
nrzyszłym roku z pieca-

. mi węglowymi pożegnają sie mieszkańcy bu­
dynku przy ul. Szopena 19. To jednak dopie-

■ro przyszłość. Teraz najważniejsze to uporać
sie z wszystkimi tegorocznym- zadaniami.
Jest to tym trudniejsze, że inflacja zburzyła
cały plan finansowy.

Na dróżyaie 1 w konsekwencji na brak
pieniędzy narzekała także w PGM Podgórze.
W przedsiębiorstwach liczą na otrzymanie
dofinansowania, które pozwoli wykonać
wszystkie zaplanowane zadania. A na razie
wykonuje sie najpilniejsze roboty zabezpie­
czające budynki przed zimą. Całość zamierza

■sie ukończyć przed ł października.
Inflacja zmusiła także do zmiany pla­

nów nowohuckie PGM. Chcąc nie chcąc
przedsiębiorstwo musi ograniczyć zakres wie­
lu prac remontowych (po zaakcentowaniu
zmian przez komitety osiedlowe). Mniej niż

planowano nrzecłuka sie także tastąlacii c.o..

wymaluje ścian ; klatek schodowych oraz

wyniesie zaworów gazowych na zewnątrz
budynków. Jak nas zapewniono wszystkie
najpilniejsze zadania, od. których zależy kon­
dycja budynków, zostaną wykonane. Niemniej
nie bedzie to to. o czym ■myślano. Bez pie­
niędzy nie ma bowiem co marzyć o pełnym
wykonaniu ustalonego planu. W PGM zdają
sobie także sprawę, że z tego właśnie Dowo­
du własny zakład remontowy (w 75. procen-

. ... .____ ..
_______ j pgm)

bedzie musiał szukać zaie-cia na zewnątrz. bv

skich zabytków. W

Chleb kosztuje już bardzo
dużo i co gorsza nic nie wska­
zuje na to, że' jego cena nw

będzie już ulegać zmianie.
Nic więc dziwnego, że każdy
chciałby otrzymywać za swoje
pieniądze wypiek może nie
ciepły, ale .świeży. Niestety
bardzo często podczas poran­
nych zakupów wielu z powc- wda są niewielkie, jednak w

du braku innego- zmuszonych
jest kupować tzw. chleb z no­
cy, a więc nie pierwszej już
świeżości. Czy nie ma możli­
wości jego całkowitego, wyeli
minowania? W Ciastkarsko-
Piekarskiej Spółdzielni „Spo­
łem” w Krakowie twierdzą.

że nie jest to takie proste, bo­
wiem trzeba chleb piec nocą,
by ■rano, zaraz po otwarcia
sklepów, można było go już
kupować (tego rodzaju pie­
czywa w spółdzielni wypieka
się około 10 procent). Można
natomiast zaprzestać wieczor­
nych wypieków, które co pra-

sklepach są zauważalne (zwła­
szcza przy sprawdzaniu świe­
żości chleba). Ma to nastąpić
w najbliższych miesiącacn.
Jak więc widać z Chlebem z

nocy nie pożegnamy się, za to

znikną bochenki z wieczor­
nych wypieków. (koź)

Z milicyjnej kroniki
Cementowe oszustwo

usiłująca
materiał

oszukana
pośredni-

mało

Śmierć w płomieniach

zatrudnionych w nim ludzi. (koź)

Likwidacja „Solvayu” do 1992 r.

Dla pracowników-oferty pracy
W związku z decyzją prezesa Rady Ministrów, o likwidacji

Krakowskich Zakładów Sodowych „Solvay”,zawarta’ w za­
rządzeniu nr 13 z 11 sierpnia br,, odbyło się wczoraj spot­
kanie z udziałem kierownictwa zakładu, przedstawicieli za­
łogi z wiceminister pracy i polityki socjalnej Janiną W.
Król oraz wiceprezydentem Krakowa Markiem Paszuchą.

Omówiono 'bieżące sprawy związane z likwidacją zakładu
jeb szczególnym uwzględnieniem stanu prac dotyczących re­
strukturyzacji KZS „Solvay”. a także aktualne unormowa­
nia prawne związane ze świadczeniami przewidzianymi dla
pracowników likwidowanego przedsiębiorstwa. Zakłady mają
być zlikwidowane całkowicie do 1992 r.. natomiast cło końca
1990 r. zaprzestanie sie najbardziej uciążliwej dla środowiska
produkcji.

Cześć pracowników, jeśli wyraża takie życzenie, bedzie

mogło przejść na wcześniejszą emeryturę lub rentę. a pozo­
stali otrzymają oferty pracy związane z ich kwalifikacjami.
Osoby, które będą chciały zmienić zawód, albo nie znajdą
pracy zgodnej z posiadanymi ..kwalifikacjami, będą mogły
sie przekwalifikować. Koszty z tym związane zastana. po­
kryte z Państwowego Funduszu Aktywizacji Zawodowej.

• (bk) NCK (pl. Central­
ny): Otwarte pracownie'
komputerowa (9—11); cerami­
ki i rzeźby (10—12 i 15—17);
telewizja satelitarna zaprasza'
(10—13 i 15—17).

« CYRK „ARENA” (ii.
Konopnickiej, k. hotelu FO­
RUM): Parada atrakcji — 13.

Nadal w górę Cyklotrial w TELE-9

Już nieraz osoba
załatwić deficytowy
budowlany została
przez „życzliwego”
ka. Cóż z tego, skoro
kto wyciąga z tego odpowied­
nie wnioski. Nie wyciągła
także Kazimiera S. z Nowej
Huty, która 24 sierpnia o

godz. 22.30 w trakcie oczeki­
wania na zakup cementu w

nowohuckiej cementowni po­
stanowiła skorzystać z pomo­
cy 30-letniego nieznanego jej
mężczyzny. Zaoferował on ce­
ment poza kolejnością. Ko­
bieta nie wahając się dfugo,
dała nieznajomemu 550 tys. zł'
na cement. 5 dolarów za fa­
tygę oraz, swój dowód osobi­
sty potrzebny rzekomo do za­
łatwienia formalności. Jak sie
łatwo domyślić, nieznajomego
i rzecz jasna pieniędzy «.nie
zobaczyła już więcej na oczy.

W niedzielę z wypoczynku u

rodziny / w województwie
polskim do mieszkania przy
ul. Strzelców wróciła Janina
Ch. wraz z dwiema córkami.
Zaraz potem przyszedł jej1
podchmielony małżonek. z

którym żyła w separacji (spra­
wa rozwodowa w toku). Od
słowa do, słowa doszło do a-

wantury, w wyniku której
Andrzej Ch. wyrzucił z domu
swą żonę i dzieci. Następnie
zamknął drzwi na klucz i pod­
palił mieszkanie. Nie
mo. czy właśnie w ten

mężczyzna zamierzał
się z życiem. Faktem

jest, że poniósł śmierć
miehiach. Straty spowodowa­
ne pożarem oszacowano na 5
min zł.

n-

wiade-
sposób

rozstać
jednak
w pło-

. (koź)

KIJÓW (Krasińskiego 34): Przy­
jazd do Ameryki (USA 13 lat) —

16 (przedpremiera); Czerwona go­
rączka (USA 18 lat) — 18
(przedpremiera); Die Hart
(Szklana pułapka): (USA 18 lat) —

20.15 (przedpremiera) KULTURA
(Rynek G!. 27): Złote dziecko
(USA 12 lat) — 14; Gliniarz z Be-

verly Hills II (USA 13 lat) — 16,
18, 20. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):

prantie (USA 15 lat) — 15.45; Bez
litości (USA 18 lat) — 18;
Twardzi ludzie (fr. 15 lat) —

20. PASAŻ BIELAKA: Bdjkl -

10.30; Co lubią tygrysy (poi. 18
lat) — 13.30, 17; Samotny wilk
McQuade (USA 15 lat) — 11.30, 15
19 PODWAWELSKIE (Komando­
sów 21): Kaczor Howard (USA 13
lat) — 16. ŚWIT DUŻA SALA (OS.
Teatralne 10): Miłość, szmaragd i

krokodyl (USA 15 lat) — 15.45; Ko­
smiczne jaja (USA 12 lat) — 13;
Frantic (USA 15 lat) - 20. ŚWIA­
TOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Pożegnanie z Afryką
(USA 12 lat) — 15.30; Osaczona
(USA 15 lat) — 18.15; Protector
(USA . 18 lat) — 20.15.
TĘCZA (Praska

'

51): Most na

rzece Kwai (ang. 15 lat).
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Ludzie koty (USA 13 lat) —

15.45: Świat na uboczu (ang. 15 lat)
20; Wirujący seks (USA 15 lat)
— 18. WANDA (Waryńskiego
5): Krokodyl Dundee (av-
stral. 12 lat) — 10; S.u-

perglina (USA 18 lat) — 12.15;
Konsul (poi. 15 lat) —' 16; Sztu­
ka kochania (poi 15 lat) —

18; Fatalne zauroczenie (USA 18
lat) - 20 WARSZAWA (Stradom
15): Rambo I (USA 15 lat) - 15;
Jak to sie robi w Chicago (USA
13 lat) — 18-, Nocne gry (USA 18
lat) - 20 WOI.NOSC (13 stycz­
nia 1): Kaczor Howard (USA 13
lat) — 15.45; Samotny wilk
McCJuaćłe (USA 15 lat) — 13; Po­
dejrzany (USA 15 lat) — 20
WRZOS (Zamojskiego 52): Kosmi­
czne jaja (USA 12 lat) — 16; Gra
złudzeń (poi. b.o .) — 17.45; Imię
Róży (RFN-w .-fr.13 lat) — 19 .'5
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 711:

Iihperium kontratakuje (USA 12
lat) — 16, 18.30. WYPOŻYCZALNIA
VIDEOKASET (Dzierżyńskiego 96)
(9—20); Rynek Gł. 6 . II p. (11—18).

MYŚLENICE — Wisła: Wirują­
cy .seks (USA 13 lat); Christme
(USA 18 .'lat). WIELICZKA —

Górnik: Klątwa Doliny Węży (poi.
12 lat).

Pozostałe nieczynne.

(Floriańska 41): (10—15.30). NOWY
GMACH <al. 3 Maja 1): Wy­
stawa — „Żydzi — polscy” (10—
15.30). MUZEUM LOTNICTWA
I ASTRONAUTYKI (al. Pla­
nu 6-letniego 17): (9—15). GA­
LERIA AKADEMII SZTUK PIĘK­
NYCH (u! Bracka 4): (11—17)
TPSP (pt Szczepański 4) Wyst
prac. E . SęczaWy (10—17). SALON
WYSTAWOWY (al. Róż

Wyst malar. Józefa Wejdmana
(10—17). KLUB MPiK (Mały Rynek
4): CZYTELNIA: Wyst. Stowarzy-
•zenla ART International, Fran«Ja

Polska i)« GALERIA
(13—18). KLUB MPiK (pi. Central­
ny): (10—20). CZYTELNIA: (10—20)..
GALERIA; (10—20) GAL. „POD
BARANAMI" (Rynek Główna ?.?)
(14—18). WIELICZKA — ZAMEK
ZUPNY (8.30—18). KOPALNIA SO­
LĘ MUZEUM ZUP KRAKOW­
SKICH (ftleez)

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: Sn-39-81 (15—20V

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA.
UFANIA: 989 (14—19).

TELEFON ZAUFANIA! 33-71 -37
(16—22)

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT — tel 22-04-78

(cala dobę).
INFORMACJA ONKOLOGII —

tel 21-00-60 (10—11)
EEG - GRAF. PRACOWNIA

PSYCH1ATRYCZNO - NEUROLO­
GICZNA. — EEG DŻIECI, DORO­
ŚLI Rejestracja: Kraków — teL
66-80-07,1 godz 19—21

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO ■PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34 /l)t re­
jestracja telefoniczna, tel 56-90-08,
godz. 9—14, tel. 43-38-69 (10—20).

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA — diagnostyka,
ultrasonograficzna — Kraków, ul.
Sienna 14 /5: w sierpniu nieczyn­
na.

„ŚONOMED” — diagnostyka
USp jamy brzusznej, te!. 11-20-51
(pon-piątek: 9—21 .30); (sob-nledz
11—18).

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sołtyka 9) — teL
21-54-14 (16—18).

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
SP-NI „ZDROWIE” (wizyty leka­
rzy specjalistów, pielęgnacja, re­
habilitacja ekg. opiekał — te!
11-20-51 pon. -piątek (9—21 .30); sob.,
niedz. wt. (11—13).

PROGRAM I
MYŚLENICE: MDK (Świerczew­

skiego 14): (8—21). MUZ. REGIO­
NALNE (ul. Sobieskiego 3): Wy­
stawa — „Malarstwo na szkle”
(10—15). MIEJSKIE SALE WY­
STAW ARTYSTYCZNYCH (3 Ma­
ja 1): Wyst. „Rzeźba, malarstwo,
dokumentacje” A. Polio (10—14)

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel 22-05-11 (czynny całą
dobę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: trynitarska
4. CHIRURGII DZIECIĘCEJ: os.

Na Skarpie 65. LARYNGOLOGI­
CZNY: Kopernika 23a. UROLOGI­
CZNY: Prądnicka 35. OKULISTY­
CZNY: Kopernika 38.

O problemach komunikacyjnych gminy Alwernia

W potfatce. która ukazała, sie< wczoraj w

„GK” pisaliśmy o „drodze przez mękę” czy­
li kłopotach mieszkańców gminy Alwernia,
związanych, z dojazdem do Krakowa ; po­
wrotem do miejsca zamieszkania. Sygnalizo­
wany przez nas Drobiem wywołał duże za­
interesowanie wśród Czytelników „GK” —

mieszkańców gminy. Co nam no wiedzieli?

Dolar wspina się na tak
niebotyczne wyżyny, że jesz­
cze niedawne przewidywania
o cenie 10 tys. zł na jeden
banknot z wizerunkiem Je­
rzego Waszyngtona w okoli­
cach świąt, mogą się spraw­
dzić kilka miesięcy wcześniej.
A teraz notowania. Bank przy
ul. Szpitalnej: dolar 8200—8700
zł, marka. RFN 4020-^4620 zł;

hotelu
8500—
4200—

kantor „Orbisu” w

„Francuskim”: dolar
8900 zł, marka RFN
4400 'zł; kantor spółki „Totus1
przy ul. Kałuży: dolar 8500—
8700 zł, marka RFN 4210—
4330 zł i bon Banku PKO SA
8150—8390 zł. Czy nowe decy­
zje rządowe dotyczące gospo­
darki wpłyną na obniżenie
kursu? Zobaczymy.

Czy można na rowerze wy­
skoczyć z miejsca na wyso­
kość 80—90 cm? Albo skoczyć
— też na rowerze — z wyso­
kości 2 ni, co jest, przynaj­
mniej na razie, nieoficjalnym
rekordem Małopolski wschod­
niej i zachodniej? Oczywiś­
cie, że można, jeżeli ktoś po­
trafi. A gdyby ktoś chciał się
przekonać, że to możliwe, za­
praszamy dzisiaj do programu
regionalnego TV pod nazwą
TELE-9 pod redakcją Arka­
diusza Pilarza. Ok. godz. 11.39
tradycyjny AUTO-MOTO-
KRAM, a w nim film red.
Wojciecha Machnickiego o

cyklotriąlu. Zapraszamy!
(koź)

Zbyt mała liczba kursów autobusowych
PKS. szczególnie w godzinach szczytu (rano
i Dopółudniu) wpływa na to. iż; wiele osób
hie może dotrzeć na czas do zakładów pra­
cy i szkół ponadpodstawowych, usytuowanych
w Krakowie. Z pierwszego kursu (odjazd ze

wsi Brodła o godz. 4.40) korzystają głównie
pracownicy, którzy prace rozpoczynają o go­
dzinie szóśtei rano. Skorzystanie z kursu dru­
giego, o godz. 5.15 przez mieszkańców wsi
Brodła, a także sąsiedniego Mirowa jest
praktycznie niemożliwe. Autobus może po­
mieścić ók. 50 osób, i dojeżdżając do Brodeł

jest tak przeładowany, iż nie zatrzymuje sie
już na przystanku. Z kolei trzeci kurs, o

godz. 7.00 „obsługuje” autobus przegubowy.
Każdego: niemal dnia mieści sie w nim bli­
sko 300 osób. Do Krakowa (przystanek na

Salwatorze) dojeżdża przed godzina ósmą.
Młodzież uczącą sie. w krakowskich ponad­
podstawowych szkołach najczęściej wiec spóź­
nia sie na zajęcia.

Wł&dzó administracyjne gminy, radni już
od dawną interweniują o Doprawę w komu­
nikacji pomiędzy amina, a miastem woje­
wódzkim. Odpowiedź dyrekci; krakowskiego
PKS. jak i MPK jest zawsze- taka sama —

nie ma taboru, nie. ma kierowców.
Uważamy — powiedział nam jeden z miesz­

kańców aminy — iż złagodzenie nabrzmiałych
od lat trudności jest możliwe, i zależy wy­
łącznie cd dobrej woli PKS i MPK. Dla po­
równania. jako przykład mcpostawić
zadowalającą pracę oddziału PKS. w Chrza­
nowie. który „obsługuje” wiek; ?:a cześć na-

Szei aminyi Dlatego proponujemy, by w dni
robocze wprowadzić dodatkowe kursy auto­
busów PKS w godzinach szczytu. W dni
świąteczne — dodatkowy kurs pomiędzy godz.
7.00, a 15.00, jako że 'w tym przedziale ^cza­
sowym istniej luka (przez Brodła przejeżdża­
ją w tym czasie dwa autobusy pospieszne,
które z reguły, ze względu na komplet pasa­
żerów nie zatrzymują sie na przystanku).
Ponadto proponujemy, aby linie MPK nr 249
(trasa: Kraków — Liszki — Kaszów) wydłu­
żyć o kilkanaście kilometrów, do Alwerni lub
Brodeł. Chciałbym podkreślić, że nie marzy
nam sie podróż autobusem w warunkach
pełnej - wygody. Marzymy tylko o tym. by
wsiąść do niego. •' choćby na „jednej nodze”
dotrzeć na czas do określonego celu, do, pra­
cy. do szkół. .' fcnr)

fj- ,

(żur)

Komunikaty MPK

Miejskie Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne w Krakowie

informuje, źe w związku r.

wymianą szyn tramwajowych
w ul. Igołomskiej, do 31 bm.
i 1 września w godz. 8.30—
12.30 zostanie wyłączona ko­
munikacja tramwajowa ńa

odcinku Pleszów — kopiec
Wandy.

W tym czasie linie .tramwa­
jowe ..14”, „15”. „20” i „20”
będą kursowały dó kopca
Wandy, a na trasie CA HiL,
— Pleszów .zostanie urucho­
miona zastępcza komunikacja
autobusowa.

Bilety miesięczne zachowu­
ją ważność w komunikacji
zastępczej;

*

W związku z zakończeniem
układania magistrali EC' w u-

licy Bieńczyckiej, od 30 sierp­
nia przywraca się kursowanie
linii „1”, „5” i „10” ul. Bień-

czycką.

Po dwóch, tygodniach
przerwy znowu na gieł­
dzie. I od razu spostrze­

żenie — relatywnie wysoki
kurs dolara sprawił, że nie­
zbyt chętnie kupowane są po­
jazdy produkcji zachodnioeu­
ropejskiej. Koszty ich eksploa­
tacji stają się bowiem niebo­
tycznie wysokie. Choć przy­
znać trzeba, iż są to pojazdy
znacznie mniej zawodne, niż
produkty FSM czy FSO. Z
drugiej jednak strony impor­
terzy używanych samochodów
zachodnich stosują dość cieka­
wy przelicznik — ile marek
zapłacili w RFN, tyle dolarów
USA życzą sobie na pl. Imbra-
mowskim. Dlatego te samo­
chody— jeżeli już dochodzi
do transakcji — sprzedawane
są po cenie znacznie, znacznie
niższej od wywoławczej. A
oto notowania. Pochodzą z go­
dziny 11.30—12, a M»ęc schyłku
giełdy.

A KLAKA do 900 ccm.: w

minionym tygodniu w Krako­
wie „fiata 126p” fabrycznie
nowego w wersji FL z alter­
natorem sprzedano realnie za
1370 bonów, ale na giełdzie
stały nowe samochody w ce­
nie 1500—1680 bonów, za skła­
daka żądano 1230 bonów,
FL/88 na giełdzie 1350—1450
bonów, także 2700 DM (która
to waluta, jest nowością w

transakcjach), 1150 bonów za

Składaka, a w transakcjach z

ogłoszenia .prasowego realnie

NOTOWANIA GIEŁDY

było
1250
1650

w minionym tygodniu
bonów, BIS/88 od 1600 do
bonów (ten niezbyt uda­

ny, kłopotliwy obsługowo mo­
del nie cieszy się zbyt wielką
popularnością), FL/87 od 1050
do 1200 bonów, (86 od 950 do
1100 bonów, (84 650—850 bo­
nów, ale realnie sprzedano na

giełdzie sa 400 bonów, „tra­
bant 601” limuzyna /89 — 1150
bonów (Spadek o ok. 400 bo-
nóio w porównaniu z cenami
sprzed kilku tygodni). (88 —

1150 bonów, /86 — 950 bo­
nów. combi (72 — 250 bonów.

A KLASA do 1300 ccm.:

^wartburg 353’787 — 1800 bo­
nów, (86 — 1850 bonów. „Sko­
da rapid” (czyli coupż) (88 —

3450 bonów, „śkoda 120 L”/89
— 3150 bonów, (88 — 2550 bo­
nów, 185 — 1550 bonów, >83 —

1450 bonów, „yugo GV’788 —

3000 bonów, „zastara 1100p”/79

nadwozie 84 — ‘680 bonów,
.łada 1072’788 od 2800 do 3000

2105’784 — 1400
1300 bonów.

bonów, „łada
bonów, (83 —

A KLASA
ccm.: „FSO
bonów (ale był też egzemplarz
za 1800 bonów!), (87 od 1850
do 2100 bonów, /86 od 1550 do
1680 bonów, 185 od 1300 do
1550 bonów, 184 od 1200 do
1480 bonów, (80 po remoncie
1080 bonów, (79 — 980 bonów,
„polonez 1.6’789 od 3900 do
4000 bonów (czyli ok. 600 bo­
nów poniżej zawyżonej przez

powyżej 1300
1500”/88 — 2200

„wołga gaz 24’784 z silnikiem
„mercedes 200 D” — 950 bo­
nów, „ford transit’779 benzy­
nowy, 9-osobowy, lekko nad­
gnity — 1999 bonów.

A JEDNOŚLADY (w. na­
wiasie detaliczne ceny złotów­
kowe z ubiegłego tygodnia,
które w tygodniu bieżącym są
już \ może tylko wartością
historyczną): „jawa 350 TS”/88
— 1,0 min zł. 189 od 1.04 do
1.05 min zł (708), „ćezet 350’788
— 950 tys. zł (546), -,,MZ ETZ
251”/89 od 1,6 min zł do 215
bonów (839), „roment M-301”

■(motorynka) 189 od 500 do 580
tys. zł (384), /84 — 160 tys. zł,
„Simson S-51 B’789 od 240 do
250 tys. zł, „Simson SR /50
B”/89 od 2,3 min zł do 210 bo­
nów.

A AKCESORIA: NOWOŚCI
Krajowy olej silnikowy SE-
LEKTOL SPECIAL 20W—40
po 7000 zł za opakowanie 2-
litrowe, SELEKTOL SUPER
PLUS 15W-40 — 2500 zł za o-

pakowanie 1 litr, HIPOL 15F
—• 3000 zł za opakowanie 1
litr, CASTROL GTX — 30.000
Zł za opakowanie 5-littowe, o-

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (10-15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(1.0—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10—15). GROBY KRÓLEWSKIE I
DZWON ZYGMUNTA (9-13)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15.30).. MU­
ZEUM LENINA (Ul Topolowa
5): Wystawa: „Lenin w Paryżu”
(9—18, wst. wol.). DOM LENINA
(Kr. Jadwigi 41): „Mieszkanie
Lenina” „Rewolucyjna działal­
ność Lenina na ziem) krak.":
„Zwierzyniec, przed T wojną
światową” (9 —

. 15), MUZEUM
HISTORYCZNE „KRZYSZTOFO
Rt” (Rynek Główny 3S>- Wy­
stawa „Z dziejów 1 kultów
Krakowa”, (niecz). FRANCISZ­
KAŃSKA: Wystawa Dawnych
wspomnień czar” (niecz.) . WIEŻA
RATUSZOWA: (niecz.) JANA 12:
(niecz.). DOM POD KRZYŻEM
(Szpitalna 21) Wystana . .Dzie­
je• < teatru krakowskiego”
(mecz.). STARA SYNAGO­
GA (Szeroka 34) Wystawa
„Z dziejów i kultury Żydów”
(niecz.) . GOŁĘBIA 4: Wyst. „Ofi­
cyna tntroitgotoiska R Tahndy"
(niecz.). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17)- „Wspólcz.
fauna polska” (10—13, wst. wol).
MUZ. ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnipa I): Wystawa: „Polska
kultura ludowa” — (nieczynne).
Krakowska 46: Wystawa „Trady­
cyjna sztuka Afganistanu” —

(nieczynna). • MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE (Poselska S>- Wyst. foto­
graf. Leszka Dziedzica „Pejzaż pol­
ski 1 ez«e»”; „Starożytność ł
średniowiecze MełopoRtkl” ,-pr».
dzieje Nowej Huty" „Mumie
egipskie w świetle oromlent X”
„Cypryjskie starożytności” —

(14—18).. . PODZIEMIA KOŚCIOŁA
ŚWIĘTEGO WOJCIECHA (Rynek
Gł.): Wyst. Dzieje Rynku kra­
kowskiego” (9 — 16). MUZEUM
PAMIĘCI NARODOWEJ - AP­
TEKA „POD ORŁEM” (plae
Bohaterów Getta 18): „Kra
kowskie getto - obóz ola-
szowski” (10—18). KRZYSZTOFO­
RY (Szczepańska 2): IX kolekcja
Grupy Krakowskiej (11—17).
BWA (pl. Szczepański 3a) Wyśta-,
wi malarstwa Norberta Skupinie-
wicza i Kazimierza Glaza (11—18).
GALERIA ARKADY (plae Sec-/ .

pański 3a): Wystawą grafiki H

Chylińskiego (11 — 18). GA­
LERIA PRYZMAT (Łobzowska
3) t Wyst mat Macieja skorka

■(13—18) GAt.ERIA PLASTY
K.A (pl. Szczepański 5): HO—18).
MUZEUM NARODOWE - SU-
KlENNICEr Galeria eolskiej
sztuki XIX wieku , (niecz.) .

MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 9): (niecz.). ZBIORY
CZARTORYSKICH (Jana 21): Wyst
„Wielka Rewolucja Francuska a

sprawa polska” (10—15 30)
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (p!
Szczepański 9): (12—17.30, wst.

wol.). DOM JANA MATEJKI

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14 — teL 999; zacho­
rowania 1 przewozy, tel. 22-29-99
Centrala telefoniczna 22-36-00.
Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) - tel 66-69-99 Prokocim -

(Teligi 6) - tel 55-59-99 Lotnis­
ko (Balice) - tel 11-19-99 N Hu­
ta (Sieroszewskiego 86) - wy-,
padki - te! 44-42-91 I 44-40-90
Krowodrza I (Kazimierza Wiel­
kiego 11) — tel. 33-39-99. Krowodrza
H, (Białoprądnicka 8) — tel. 34-39-99
Krzeszowice - tel 99. 306-20 Jerz­
manowice - tel 43 Proszowice —

tel, 9 Myślenice - tel 999,201-30
Skawina (Kazimierza Wielkiego
4; — telefon dla mieszkań­
ców 999. tel miejski 76-14-44
Wieliczka (Powstańców Śląskich
8) - tel. 999, 78-12-89. Niepołomice
— teł alarmowy: 198 tel miejski
21-02-09. Iwanowice, tel. 89 oraz

Izby przyjęć wszystkich szpitali
v:e ’C jonizacji

INFORMACJA APTECZNA - te!
11-07-65 (8—15): po godz. 18 infor­
macji udzielają apteki dyżurne

Rynek Główny 42, tel 22-23-91
Długa 888 — tel. 34-42-90. Ko­
złówek (pawilon) — tel. 55-51-87.
Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50. Kazi­
mierza Wielkiego 117. tel 37-44-0.1
Krakowska ł - tel
Nowa Huta: os. Kazmierzowskie
106, tel. 48-39-37; os. Centrum C,
bl. 6 . tel 44 17-19.

WIELICZKA (Rynek 10)

SKAWINA (Słowackiego 5)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 1)

Nocne dyżury pełnią aptek! :w:

Krzeszowicach, Sułkowicach. Al­
werni, Dobczycach. Gdowie. Słom­
nikach. Niepołomicach

łnne■*_* * *

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
55-56-64, wizyty domowe lekarzy
specjalistów (9—20), sob., niedz.,
święta (9—15).

POGOTOWIE „MED1CAT” (wi­
zyty- internistów, kardiologów pe­
diatrów, laryngologów chirur­
gów dziecięcych) — tel... 34-40-46
(14—20),' S0b„ nićd?„ święta (10—
18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty
domowe) — tel. 12-20-38 1 12-11-64
(8—22)

NAGŁA POMOC LEKARSKA -

lekarzy specjalistów — tel 66-so-oo
(9—21 .30) . .

POMOC DROGOWA PZMot, (u!
Kawiory 3): 37-55-75 (7—15 i 16—
22), sob., nledz., wt. (10—18).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19;

POGOTOWIE TECHNICZNE -

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81) -

te! 48-00-34 (6—22)
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­

DYCZNA: (ultrasonografia + pie­
lęgniarki) tel 66-30-00 (póniedz
piąt. 11—1T), sob. niedz. (niecz.).

FSO ceny fabrycznej), „polo- pony 135X12 D-124 od 160 do
nez .7“
„pplkswagen passat combi”/84
(-Z dachem po słynnym grado­
biciu w południowej RFN w

owym roku) — 3800 bonów,
„peugeot 205 GRD”/87 — 6800
bonów, „wołga gaz 21’768.z sil­
nikiem gaz 24 — 1,8 min zł,

1.5’788 — 3400 bonów, 180 tys. zł/szt., 165X13 D-.90
od 105 do 110 tys. zł/szt., D-124
od 140 do 160 tys. zł/szt., BA-
RVM OR-35 — 110 tys. zł)
szt., BARUN OR-37 — 130 tys.
zł/szt.

WOJCIECH MACHNICKI

PROGRAM I

8.50 „Domator”
9.00 Teleferie: „Wakacje z

Neptunem i Ikarem”
9.30 Kino „Teleferii”:

„Chłopcy z naszego osiedla”,
odę. 6 pt. „Myślenie ma przy­
szłość” — serial prod. węgier­
skiej

10.00 DT — wiadomości
10.10 DT — dodatek gospo­

darczy
10.25 „Gdańsk ’39”, ode. 3

pt „Koń trojański* — serial
TP

1T.I0 Program dnia
17.15 Tełeexpress
17.30 „Z wiatrem i pod

wiatr” — magazyn żeglarski
17.55 „Kapitan Kaługin de­

peszuje do Stalina” — pro­
gram dokumeńtalny

18^0 .Gliniane tablice, czyli
cztery stolice starożytnej
Asyrii” — film dokumental­
ny Józefa Gębskiego

18.50 Bez granic

tV-PROGRA,M
19.00 Dobranoc: „Przygody

Bączka i Pączka”
19.10 Magazyn konsumentów

„Stop”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 W stronę rynku
20.05 „Gdańsk ’39”, ode. 3

pt. „Koń trojański” — serial
TP

21.03 Kroniki PAT - tak
było...

21.20 „Suplikacje września”
— program poetycki

21.5Ó „Wokół wielkiej sceny”
— magazyn operowy

22.40 DT — echa dnia

PROGRAM II

10.00—12.00 TELE-9: Barie­
ry. Blisko życia. Jazz contra

pop. Wilk i zając. Sport
17.55 Program dnia
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Jarocin” — film dok.

19.30 „Blisko nieba”: Na

skrzydłach
20.00 „ABC” — teleturniej

Językowy-
20.30 „Wietnam” — program

dokumentalny
21.00 Studio Sport
21.30 Panorama dnia
21.45 Studio „Solidarność”
22.30 „Miotacz noży” — film

fabularny prod. jugosłowiań­
skiej, reż. Karojy Viósek.

Wyk.: Laszlo Foldi, Katalin
Ladik, Gyorgy Fejes

24.00 Komentarz dnia

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,
6.30, 7.00. 8.00, 9.00, 12.05, 14 00,
16.00, 18.00, 19.00, 20.00, 22.00,
23.00.

5.03 Poranne rozmaił, roin. 3 .23

Więcej, lepiej, nowocześniej. 5 .30—
8.00 Poranne sygn 5.50 Gimnasty­
ka 6.10 tnf Radia Kierowców.
6.28 Progn pogody. 6.40 Przegląd
inf sport. 7 40 Uniw przy śnia­
daniu 7.55 'Komunikaty 8 00 Prog­
noza pog.; Inf sport 8.15—8 .43
Muz. poranna. 8.30 Przegląd prasy.
8.40 Radio Artel 8.45 Żołn zwiad
9.00—11 .57 Lato r Radiem 10.30 Po­
wieść Lata z Radiem: „Przygoda
w Warszawie” — ode 49 11.00 W

obiektywie Lata Radiem 11.30 La­
to z „Rytmem” —' Konc. Lata z

Radiem 11.57 Komun 11.59 Sygnał
czasu z Warszawy oraz hejnał z

Wieży Mariackiej z Krakowa. 12 30
Radio Artel. 12.31 Muz. folklorem
malowana. Przed zakopiańskim fe­
stiwalem 12.45 Rolniczy kwadrans,
13.00 Komunikaty 13.05 Radio Kie­
rowców. 13.30 Przeboje mistrzów:
W . stylu salonowym (III). 14 .03—

16.00 Magazyn Muz. „Rytm”. 14 55
Pięć minut o teatrze. 16.05 Muz i
aktualn 17.00 Nowości ,.Me1odii”.
17.30 Zapraszamy do myślenia.
17.50 Kto tak pięknie gra: Marek

1 Wacek. 18.05 Problem Dnia. 18.20
Z radiowych studiów — Kon-ert
Dnia. 19.25 Chwila muzyki. 19.30
Radio Dzieciom: Baśń w pa­
rafii Kije. 20.07 Na marginesie
wydarzeń 20.10 Komunik. Totali­
zatora Sportowego. 20.15 Koncert

życzeń. 20.40 W kilku1 taktach, w

kilku słowach. 20.45 Opow. S .

Szmaglewskiej. 21,00 Komun. 21 .03
Kronika Sportowa. 21 .30 Orkiestra
z Chmielnej. 22 .00 Inf. dla kierowe.
22.05 Na różnych instrumentach.
22.15 Wieczory Chopinowskie: Wy­
darzenia w Dusznikach-Zdroju
1S89 „Nokturn”. 23.00—23.30 I"f.
sport. 23.15 Panorama świata. 2".30
Jazz, dla wszystkich. 23.53—24,00
Północ Poetów: Bolesław Tabor-
ski.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 8.00,13.00,21 00,
0.55.

5.50—3.00 Kraków na antenie —

Co niesie dzień. - 8.10 Poranna se­
renada. 8.40 Archiwum polskiej
pios. 9.00 Heinrich Boli: „Kobiety
na tle krajobrazu z rzeką” — ode.
14 (powt.) 9.20 Podaruj ml trochę
słońca — pios. na lato. 9 .50 Ro­
bertson ,Davies: „Mantykora” —

ode, 11 (powt.) . 10.00 Wakacje me­
lomana: Muz. A. Vivaldiego. 11.10
Muz. non stop, cz. I. 11.40 Z ma­
lowanej skrzyni: Nuty kieleckie i
radomskie. Portrety twórców lu­
dowych: Stefan Winnicki — har-
monista z Łowicza. 12.05 Muz. non

stop, cz. II . 12 .40 W kręgu gitary
klasycznej. 13.05—13.20 Kraków na

antenie. 13.20 Sztafeta Ork. Radio­
wych — Orkiestra PR 1 TV w Ka­
towicach. 13.50 Konc. na bis: Deep
Purple w Japonii. 14.50 Pamiętniki
i wspomn. — Pierro de la Murę:
„CIaxir de lunę” — ode. 7 . 15.00
Album operowy: Mistrzowie wło­
skiej opery buffa XVIII wieku —

Giovanni Battista Pergolesl. 15.30
Polski rock: premiery, debiuty,
wspomn. 16.00—17.15 Kraków na

antenie. 1715 Dzieła, style, epoki.
18.15 Robertson Davies: „Mantyko­
ra” — ode 12. 18.30 ivakacvińy
Klub Stereo. 19.30 Wieczór w filh.:
Koncert artystów kubańskich. 21 25
Studium Form Dokumentalnych:
Kazimierz Rodowicz: „Stenogram
zbrodni” — cz. 3 . 22.00 Słuchajmy
razem. 23.00 Heinrich' Boli: ..Ko­
biety na tle krajobrazu z rzeką”
— ode. 15 23.20 Muz naszych cza­
sów. 24 .00 . Glosy, instrumenty, na­
stroje. 0.30 Miniatura literacka:
Wiersze z przekładów Cz. Miłosza
- ode. 2.

TV BRATYSŁAWA

Niestety, nie otrzymaliśmy pro­
gramu Telewizji Słowackiej — za

przymusową przerwę w jego pu­
blikowaniu serdecznie Czytelni­
ków przepraszamy.

Za cmlany w ostatniej ebwlll
wprowadzone w programie tea­
trów kin. radia i telewizji - re-

dakcla nie bierze odpowiedzial­
ności.

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re­
daktor naczelny HENRYK SZYDŁOW-

. SK1 Kolegium w składzie Janusz Hań-
2®re15- t£.erd -tadizejczyk Halina Kleszcz. Lech Kmietowicz — sekretarz odpo.wie-
cLdalny Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego Wiesław Kraj Wojciech Machnicki.

Migdał, Władysław Penar — sekretarz odnówiedzialny Brunon R k-a.
Zbigniew Satała Edward Wąsik — z-ca red naczelnego Adres redakcji 31 072 K”a-

P Adres dla korespondencji 30 690 Kraków 1 skr poczto­
wa 5t>6 TELEFON REDAKCJI: centrala nr tet 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami.

032-2492 Całodobowy dyżur telefoniczny nr tel 21 -22-69 OD-
REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz, u! Narutowicza 6 TI p. tel 203-34 203-54,

33-100 Tarnów ul. Krakowska t2 tel 21-56-50 WYDAWCA Małopolska Oficyna
Prasowa RSW .Prasa Książka-Ruch” w Krakowie u! Wielopole I DRUK Prasowe
Zakłady Graficzne w Krakowie al Pokoju 3 Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam
i Ogłoszeń MOP 30-690 Kraków ul Wielopole l. I p . p 110 tel 22 38-06 oraz wszy­
stkie biura ogłoszeń RSW .Prasa-Książka-Ruch” na . terenie całego kraju Ogłoszenia
do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również w terenie oddziały redakcji w

Nowym Sączu I Tarnowie (adresy jak wyżej) Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi
odpowiedzialności. Redakcja zastrzega sobie, prawo skracania artykułów i kores­
pondencji oraz opatrywania ich własnymi tytułami. Artykułów nie zamówionych
redakcja nie zwraca.
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Redaktor odpowiedzialny — Wiesław Kolarz
Redaktor dyżurny — Marek Lubaś

Redaktor depeszowy — Włodzimierz Horawski
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